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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Minister spraw wewnętrznych zamia­

nował komisarza polieyi w dyrekcyi polieyi 
w Krakowie, dr. Henryka J a s i e ń s k i e g o ,  
starszym komisarzem polieyi.
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Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów przeniósł asystenta pocztowego, Jana 
I ł a r t y z e l a ,  z Nowego Sącza do Lwowa.

Obwieszczenie.
Wskutek reskryptu JE. P. Ministra 

spraw wewnętrznych z dnia 17 marca 1912, 
L, 2730/M. I. rozpisuje się niniejszem wybór 
uzupełniający jednego posła do Izby depu­
towanych Rady państwa z okręgu wyborcze­
go Nr. 21, obejmującego miasta, względnie 
miasteczka Rzeszów (okręg sądowy Rzeszów), 
Ropczycb, Sędziszów (okręg sądowy Ropczy­
ce) i wyznacza do przeprowadzenia tego wy­
boru następująco terminy:

a) dla wyboru pierwszego dzień 2 maja
1912;

b) dla ewentualnego wyboru ściślej­
szego dzień 9 maja 1912.

Miejscami wyboru są:
1. Rzeszów dla wyborców z Rzeszowa.
2. Ropczyce dla wyborców z Ropczyc.
3. Sędziszów dla wyborców z Sędzi­

szowa.
Bliższe postanowienia co do lokalu i 

godzin, w których wybory mają się odby­
wać, będą podane do wiadomości uprawnio­
nych do głosowania kartami legitymacyj- 
nemi, które im będą doręczone w czasie wła­
ściwym.

0. k. Namiestnik: 
B o b r z y ń s k i  w. r.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów , 20 marca.

Rada państwa,
Z Izby posłów.

Na wczorajszem posiedzeniu, po wywo­
dach P. M inistra skarbu Z a l e s k i e g o ,  któ­
rymi motywował on projekt ustawy o znie­
sieniu loteryi liczbowej (streszczenie tych 
wywodów podaliśmy wczoraj w rubryce de­
pesz), przystąpiła Izba do porządku dzienne­
go. Zabrał głos p. KI o f  acz.  który omawiał 
sprawę języka armii, podnosząc, że niema 
wcale niemieckiego języka armii, gdyż każdy 
język pułkowy jest językiem armii.

Przemawiali jeszcze pp, Gu g g e n b  e r  g 
(chrzęść. społ.)i H u b  e r  (chrzęść, spot.), po- 
czem obrady przerwano.

Dyskusya nad nagłym wnioskiem p. 
K ó r n e r a  prowadzona będzie dalej na dzi- 
siejszem posiedzeniu.

P. B r e i  t e r  w zapytaniu do Prezyden­
ta Izby wskazał, że w pierwszej połowie 
września odbędzie się w Wiedniu międzyna­
rodowy kongres eucharystyczny. Mówca jako 
człowiek wolnomyślny nie ma niczego do za­
rzucenia tej manifestacyi; tkwi w niej je­
dnakże coś, na co musi zwrócić uwagę opinii 
publicznej, Żywioły klerykalne, których 
wpływ — wywodził mówca — w ostatnich 
latach maleje, zamierzają wpływ ów zapomo- 
cą kongresu umocnić i dla tego usiłują na­
dać mu piętno państwowej oficyalności przez 
wciągnięcie sfer Najwyższych. Dla parlamentu 
ludowego — mniema p. Breiter — nie może 
to być rzeczą obojętną i dla tego mówca za­
pytuje Prezydenta, czy nie byłby skłonny 
zwrócić na to uwagę PP. Ministrów, jako 
doradców Korony. Może oni nabiorą przeko­
nania — słowa p. Breitera — że to nie po­

lityczne nadużywać powagi Korony d h  celów 
jednostronnych pod względem politycznym i 
zapatrywanie to ujawnią w odpowiedniej 
formie.

Wiceprezydent R o m a ń c z u k  oświad­
cza, że przedstawione zapytanie nie należy 
do zakresu działania Prezydenta Izby, Prze­
wodniczący więc nie może w tej sprawie dać 
żadnej obietnicy,

P. Ko l e s s  a w zapytaniu, do Prezy­
denta zwrócił uwagę, że w sesyi bieżącej 
postawiono cały szereg wniosków inicjatywy 
w sprawie uregulowania płac nauczycieli, 
która to sprawa jest bardzo aktualna, Spe- 
cyalnie opłakane położenie nauczycieli szkół 
ludowych w Galicyi, wprost skrajna nędza 
zmusiła ich do podjęcia walki o byt, o mo­
żność egzystencyi, o polepszenie stanowiska 
społecznego i zgodną z duchem czasu refor­
mę szkolnictwa, Na wielkim wiecu nauczy­
cielskim we Lwowie, w którym uczestniczyło
10.000 nauczycieli, zadokumentowane zostało 
poważne, spokojne i świadome celu stanowi­
sko nauczycieli. Tegoroczne uchwały Sejmu 
galicyjskiego w sprawie uregulowania płac 
nauczycieli są niedostatecznym środkiem za­
pobiegawczym, zwłaszcza, że ich wykonanie 
zawisłe jest od Rządu centralnego i od uchwał 
Izby. Obowiązkiem Rządu i Izby jest rozwią­
zanie kwestyi płac nauczycielskich. Komisya 
szkolna uchwaliła użyć wszelkich środków, 
by wnioski eo do regulacyi płac możliwie 
szybko stanęły na porządku obrad Izby. 
Mówca zapytuje więc Prezydenta, czy gotóv7 
jest przy ustaleniu porządku obrad Izby po­
święcić przychylną uwagę kwestyi płac na 
uczycielskieh i uczynić wszystko eo należy, 
aby odnośne wnioski mężliwie szybko, o ile 
możności jeszcze przed Świętami, stanęły na 
porządku dziennym Izby i poddane zostały 
pierwszemu, względnie drugiemu czytaniu.

Wicepr. R o m a ń c z u k  odpowiedział, 
że przy ustalaniu porządku obrad na <zas naj­
bliższy życzenie posła poddane będzie przy­
chylnej rozwadze.

Na tem posiedzenie zamknięto,

Wśród wniosków uczynionych wczoraj 
znajduje się wniosek p. G a l l a  i tow. w 
sprawie uregulowania w drodze ustawodaw­
czej stosunków służbowych i poborów egze­
kutorów podatkowych i ich pomocników.

Wśród interpelacyj znajdują się inter­
pelacje p. H u d e c a  w sprawie śmierci u- 
lana Karola Wierzbińskiego 4 p. u. podczas 
marszu z Żółkwi do W iener-Neustadt; p. 
W a s s i l k i  w sprawie uwzględnienia języka 
ruskiego wpublikacyach Centr. Komisyi sta­
tystycznej; p. G a l l a  do P. M inistra obrony 
krajowej w sprawie przeniesienia prochowni 
w Tarnopolu po za rejon budowlany.

Dziś toczą się dalsze obrady Izby.

Z kom isyi urzędniczej.
Komisya dla spraw urzędniczych rozpo­

częła wczoraj obrady nad sprawozdaniami re­
ferentów w sprawie rokowań prowadzonych 
z Rządem odnośnie do pragmatyki służbowej.

P. Prezydent Ministrów hr. S t u r g k h  
stwierdził, że, choć dziś jeszcze istnieją róż­
nice co do szeregu ważnych punktów, to 
przecie nastąpiło zbliżenie w wielu postano­
wieniach i materyalnych i pragmatyczno- 
służbowych. Zwłaszcza pod względem mate- 
ryalnym Rząd dał dowód daleko idących u- 
stępstw. Koncesye te przenoszą sumę 3 mi­
lionów w porównaniu z sumą pierwotnie pro­
ponowaną. Rząd zgodził się na te poprawki 
tylko w tem założeniu, że komisya w swych 
wnioskach nie posunie się dalej co do u- 
stępstw materyalnych, ponieważ w przeci­
wnym razie przyjście do skutku całego dzieła 
ustawodawczego byłoby ze względów finan­
sowych zakwestyonowane. P. Prezydent Mi­
nistrów ponownie zaznaozył stanowisko Rzą­
du i podkreślił, że projekt musi wyjść z ob­
rad komisyi w tej formie, by mógł znaleźć 
aprobatę wszystkich czynników ustawodaw­
czych. Z drugiej strony zaś muszą być o- 
twarfe nowe źródła dochodów dla pokrycia 
zapotrzebowania, wypływającego z tej ustawy. 
Hr Sifirgkh wyraził dal j imieniem Rządu 
nadzieję, że sprawa tak doniosła i tak bar­
dzo Rządowi na sercu leżąca, znajdzie roz-

LISTY l NAD I M .
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(Oiąg dalszy),

Skończywszy zaledwo 21 rok życia u- 
tracił ojca a w ślad zatem brata. Pozostała 
rodzina — matka i dwie siostry zostały na 
jego opiece. Wtedy to rozpoczął się ów tra­
giczny konflikt między obowiązkiem wzglę­
dem osób najbliższych, ukochanych, a wro- 
dzonemi skłonnościami, które pociągały we 
wręcz przeciwnym kierunku. Konflikt ten 
wyrył piętno głębokie na duszy i umyśle 
młodego poety, a ślady jego odbiły się także 
na jego twórczości: ile razy wypadnie mu 
oko w oko stanąć wobec twardej konieczno­
ści życiowej, ma tylko słowa bezradnej, bez­
nadziejnej skargi, graniczącej często... z ma- 
zgajstwein. Jest to zresztą znamienny rys cha­
rakteru białoruskiego, pod tym względem 
jest poeta nieodrodnym synem swego ludu. 
W walce życiowej podobne usposobienie nie­
wątpliwie staje się przyczyną licznych klęsk 
i zawodów, w dziedzinie poezyi natomiast 
zawdzięcza Łucewicz jemu swe późniejsze 
powodzenie, nikt bowiem lepiej od tego poe­
ty nie przeniknął duszy ludu swego, biednej, 
poniżonej, nikt nie oddał jej w słowach ró­
wnie szczerych i rzewnych.

Po śmierci ojca uboga gospodareczka nie­
bawem poczęła chylić się ku upadkowi. Trze­
ba było szukać pracy zawodowej, jakoż po 
dłuższych staraniach Łucewicz otrzymuje 
miejsce podrzędnego funkeyonaryusza przy 
gorzelni. Lata spędzone tam poeta zalicza do 
hajnieszczęśliwszych w swein życiu. Zosta­
wiły one na dnie duszy jego pewien osad 
goryczy, pewną niechęć przeciwko warstwom

posiadającym wogóle, polskiej — w szcze­
gólności; dodajmy zaraz, że najniesłuszniej 
w świecie. Właściciel gorzelni, Polak, dziel­
ny zapewne przemysłowiec, człek interesu, 
żądał od swoich podwładnych całkowitego 
oddania się służbie, nie podejrzywająe na­
wet poetycznych aspiracyj w skromnym pra­
ktykancie, Łucewicz zaś w tym samym cza­
sie zrobił doniosłe odkrycie, że nietylko do­
brze jest czytać wiersze, lecz, że można je 
nawet samemu układać. Zamiast tedy pro­
wadzenia regestrów, klecił zawzięcie rymy, 
na onczas jeszcze polskie, zasypując nimi 
redakeye — niestety bez skutku, gdyż z wy­
jątkiem kilku drobiazgów, wydrukowanych, 
jeżeli się nie mylę w Ziarnie , ugrzęzły one 
w przysłowiowym „kosza1*. Przeglądając obe­
cnie spory zeszyt zawierający pierwociny li­
terackie Łucewicza, przyznać muszę, że się 
bynajmniej nie dziwię redaktorom: wiersze 
pod względem formy nieudolne, przepełnio­
ne ponadto błędami językowymi. Mimo to 
jednak pragnąłbym przytoczyć tu kilka przy­
najmniej drobnych urywków, a to dla nastę­
pujących powodów: są to najwcześniejsze 
próby (w dodatku polskie) uznanego dziś 
poety białoruskiego, świadczące o tern. jak 
rośnie i rozwija się o własnych siłach w naj­
mniej sprzyjających warunkach istotny ta- 
leut, pochodzący z ludu. Powtóre, pierwoci­
ny te, jak dowiaduję się, skazane zostały z 
woli bardzo wymagającego dziś autora na 
zagładę w płomieniach — pragnąłbym, cho­
ciaż wbrew jego woli, ocalić kilka fragmen­
tów, kryjących bądź co bądź iskrę Bożą, cho­
ciaż pod wadliwą jeszcze formą.

Pod wpływem dflhm dań , które do dziś 
dnia krążą śród ludu białoruskiego, a zwła­
szcza w „okolicach*1 szlacheckich o owym 
strasznym roku „złamanych lotów, starga­
nych nadziei11, powstało następujące, pełne 
nastroju „Wspomnienie1*:

„....Gzy słyszysz wycia wichury zimowej
„I wilków zaborem żałobny wtór?

„Te jęki w kominie i poświst grobowy 
„Gzy słyszysz, czy słyszysz ten chór?11

W taką to noc, przed 50 laty, ojciec 
porzucał dom rodzinny:

„Okoć zamieć, choć wichry w szalonym pędzie 
„Grób niosły pociechom i snom11.

Żegnając płaczącą żonę i dziatki mówi:

„Iść muszę, iść trzeba, więc w imię Boże 
„Tam dawno czekają mnie....

„Tam dawno się leje czerwonym potokiem
„Za naszą sprawę niewinna krew
„I echem potężnem po świecie szerokiom
„„Hej naprzód! Za wolność!11 rozlega się

[zew11.

„I wyszedł heu w pole, nas w żalu porzucił, 
„Gień jego śniegowy otoczył dym,
„I wyszedł hen w pole i więcej nie wrócił 
„Choć przeszło pięćdziesiąt już zim....11

Bardziej niż te rem iniscencje history­
czne przemawia do serca poety ciężka dola 
ludu, którego w otchłań nędzy pogrążyła 
„ciemnota-macocha11.

„Bogactwem jego — ekatyna pochyła,
„A celem życia — siekiera i socha 
„A kresem cierpień — karczma i mogiła1*.

Najrzewniej atoli brzmi nuta serdeczne­
go, synowskiego przywiązania do ziemi ro­
dzinnej :

„Miłuję eię ziemio, twe wody, twe łany,
„L urok twej wiosny i pustkę twej zimy, 
„Twe plony i lud twój niedolą znękany 
„I piosnki miłuję dźwięk w mowie rodzimej11.

Syn tej ziemi subtelnie odczuwa cały 
urok przyrody ojczystej, zwłaszcza, gdy się 
budzi z letargu zimowego do nowego życia:

„Z pracowitą dłonią 
Rolnik po śnie długim 
Wyjdzie ze swą bronią:
Sochą albo pługiem.

„Wypleni kąkole
I pokrzywę marną,
W zaorane pole 
Rzuci plenne ziarno.

„Zbożem się zakłoszą 
Obsiane zagony,
Świętą wodą zroszą 
Ludzie nowe plony.

„Żyto i pszenicę 
Zbiorą niby złoto,
Z nich wieńce dziewice 
Na dożynki splotą.

„A słonko dokoła 
Fale porozprasza,
Człek z duszy zawoła:
Oj dana! Oj nasza.

„Ej zimo, ej chłody 
Przemijajcie prędzej,
Roztopcie swe lody 
Dla wiośnianej przędzy**.

Mimo szczerego umiłowania ziemi ojczy­
stej, zaprzężony w ciężkie jarzmo trosk i pra­
cy powszedniej, tęskni, a dusza rwie się ku 
szerszym widnokręgom:

„Hej w świat, hej w świat, w szeroką dal 
Za myślą w ślad, za wiatrem w ślad!11

W tej chwili jednak przychodzi ciężka 
refleksya:

„O Boże, byt mój w domu święć:
Ja matkę, sióstr i brata mam....11

I kończy pełnym goryczy zwrotem :

....„Ach czemuż dane serce mam?!...“
(Oiąg dalszy nastąpi).

K or ab,



Bank przemysłowy — czytamy w tem 
sprawozdaniu — został powołany do życia na 
mocy uchwały Sejmu krajowego z dnia 11 
lutego 1910 przez Królestwo G&licyi i Lodo- 
meryi łącznie z Dolno - austryackiem Towa­
rzystwem eskontowem w' Wiedniu i z współ­
udziałem miast stołecznych Lwowa i Krako­
wa, oraz kapitałów prywatnych.

Walne zgromadzenie konstytuujące od­
było się dnia 23 czerwca 1910 pod przewo­
dnictwem JE . P, Marszałka krajowego Sta­
nisława hr. Badeniego. D yrekcja nowej in­
stytucji wdrożyła natychmiast przygotowaw­
cze kroki, celem umożliwienia jak najszyb­
szego podjęcia czynności. Dnia 21 września 
1910 odbyło się poświęcenie lokalu banko­
wego i tego samego dnia Bank przemysłowy 
otworzył swe biura, Oczywiście ten krótki, 
trzymiesięczny przeciąg czasu nie był wy­
starczający na przeprowadzenie wewnętrznej 
organizacji we wszystkich szczegółach, tak, 
iż dyrekcja do końca rokn 1910 zajęta była 
pracą organizacyjną.

Program, zakreślony dyrekcji uchwałą 
Sejmu, jak i statutem Banku przemysłowego, 
starała się dyrekcya urzeczywistnić głównie 
w trzech kierunkach: przez tworzenie no­
wych przedsiębiorstw przemysłowych, przez 
rozszerzanie i reorganizacyę już istniejących 
zakładów przemysłowych, a wkońcu przez 
pielęgnowanie interesów czysto bankowych 
ze szczególnem uwzględnieniem potrzeb prze­
mysłu i handlu, górnictwa, komunikacji i 
rolnictwa,

Ponieważ doświadczenie uczy, że gałę­
zie przemysłu, nie posiadające w kraju natu­
ralnych warunków istnienia, rozwinąć się nie 
mogą, mimo najskuteczniejszego poparcia 
wszystkich czynników, przeto dyrekcya kie­
ruje się przy tworzeniu nowych zakładów 
przemysłowych zasadą, że tylko takie przed­
siębiorstwa mają być finansowano, dla któ­
rych istnieją w rrraju samym warunki nale­
żytego rozwoju. Wychodząc z tego założenia, 
starano się w pierwszym rzędzie otoczyć o- 
pieką przemysł cementowy i przemysł ten 
jak najdalej rozwinąć.

W Górce pod Trzebinią założona zo­
stała fabryka cementu z kapitałem akcyjnym
3,000.000 K,, który zebrał Bank przemysło­
wy w drodze otworzonej przez siebie publi­
cznej subskrypcji. Fabryka ta urządzona na 
roczną produkcję 5000 wagonów cementu, 
puszczona zostanie w ruch w najbliższych 
miesiącach i rokuje pomyślny rozwój. Przed­
siębiorstwo to powstało wyłącznie przy po­
mocy krajowego kapitału.

Ze współudziałem światowej firmy szwaj­
carskiej Brown-Boveri, przemienił Bank fir­
mę olektryczno-instalacyjną Sokolnicki & Wi­
śniewski we Lwowie na Towarzystwo akcyj­
ne z kapitałem 600.000 K. Towarzystwo roz­
wija się bardzo pomyślnie, otrzymało i wy­
konało znaczniejsze roboty ku zupełnemu za­
dowoleniu i projektuje budowę większej fa­

bryki we Lwowie, która ma zająć się kon- 
strukcyą motorów, maszyn i t. d.

Łącznie z akcyjnem Towarzystwem elek- 
trycznem przedtem Sokolnicki & Wiśniewski 
we Lwowie i z firmą „Zakłady Brown-Boveri 
Tow. akc.“ w Wiedniu, powołano dalej do 
życia wielką elektrownię okręgową, pierwszą 
w Galicyi, opartą o kopalnie węgla galicyj­
skich zakładów górniczych w Sierszy. E lek­
trownia dostarczać będzie siły elektrycznej 
fabryce cementu w Górce i będzie mogła za­
spokoić całe zapotrzebowanie licznych zakła­
dów przemysłowych w Zagłębiu krakowskiem.

Fabryka konserw Zygmunta Euckera 
we Lwowie została zamieniona przez Bank 
na Spółkę z ograniczoną poręką, w której 
Bank uczestniczy z udziałem w kapitale. Przez 
wybudowanie wielkiego nowego budynku fa­
brycznego i wyposażenie fabryki w najno­
wsze urządzenia maszynowe, fabryka będzie 
mogła sprostać wszelkim wymaganiom i naj­
bardziej wygórowanym życzeniom odbiorców. 
W ciągu ubiegłego roku otrzymała już fa­
bryka większe zamówienia od Zarządu woj­
skowego, jak niemniej od prywatnej kliente­
li w kraju i spodziewać się należy, że przed­
siębiorstwo to pomyślnie się rozwinie.

Łącznie z c. k. uprzyw. austr. Zakładem 
kredytowym dla handlu i przemysłu prze­
prowadziła dyrekcya Banku podwyższenie 
kapitału akcyjnego c. k. uprzyw. fabryki ma­
szyn L. Zieleniewski w Krakowie na 2,000.000 
kor., obejmując znaczniejszą ilość akcyj tego 
Towarzystwa na własny rachunek. Przedsię­
biorstwo to rozwija się korzystnie.

Zaraz po rozpoczęciu działalności Ban­
ku przemysłowego weszła dyrekcya w ścisłą 
łączność z krajowym Związkiem producentów 
ropy, z którym przeprowadziła kilka większych 
transakcyj.

Również utrzymuje Bank przemysłowy 
stałe stosunki z kartelem rafineryj, oraz z
c. k. fabryką olejów mineralnych w Droho­
byczu, od której zakupił po 125 wagonów 
parafiny na lata 1912 do 1915.

W ciągu pierwszego roku istnienia Ban­
ku udzeliła dyrekcya wielu przedsiębior­
stwom przemysłowym kredytu, potrzebnego 
do rozszerzenia swych zakładów, w szczegól­
ności pierwszej galic. fabryce wyrobów ka­
mionkowych i szamotowych w Skawinie, ce­
gielni udziałowej w Zielonkach pod Krako­
wem, podolskiej fabryce cegieł i dachówek 
w Oryszkowcach, pierwszej galic. krajowej 
fabryce kwasu węglowego we Lwowie i fa­
bryce wyrobów żelaznych Józefa Góreckiego 
w Krakowie i t. p.

Rozwojowi kopalń węgla brunatnego 
w Dżurowie i Rożnowie stał dotychczas na 
przeszkodzie brak odpowiedniej taniej komu 
nikacyi z najbliższym przystankiem kolei pań­
stwowej. Przez udzielenie odpowiedniego kre­
dytu właścicielom tych kopalń umożliwił 
Bank wybudowanie kolejki z Dżurowa do

wiązanie w drodze porozumienia Izby z Rzą­
dem.

P. Z e n k e r  postawił wniosek, by nad 
sprawozdaniem referentów przejść do porząd­
ku obrad i wytrwać przy uchwałach komisji, 
a sprawozdanie jej przedłożyć Izbie,

W ciągu dyskusyi p. M a t a k i e w i c z  
zapytał Rz^d, czy: 1. poczynione w ciągu 
rokowań z Rządem ustępstwa natury formal­
nej i materyalnej uczyuione zostały bez za­
strzeżeń, czy też pod warunkiem, że inne po­
stanowienia przyjęte będą w brzmieniu pro- 
ponowanem przez Rząd; 2. czy oświadczenia 
P. Prezydenta Ministrów uważać należy za 
ostatnie słowo Rządu; 3. z jakich źródeł po­
kryte będzie większe zapotrzebowanie, spo­
wodowane pragmatyką służbową.

Prezydent Ministrów hr. S t u r g k h ,  zabra­
wszy razjeszcze głos w dyskusyi, oświadczył na 
z pytanie p. Matakiewicza, że naturalnie kon­
cesje ze strony Rządu uczynione zostały 
w przypuszczeniu, że ustawa wogóle przyjdzie 
do skutku. Mówca zwrócił był już uwagę na 
niebezpieczeństwa grożące ustawie, jakie wy­
płynęłyby z doprowadzania do sprzecznych 
stanowisk Rządu i komisji. Po za granicę 
ustępstw finansowych, zaproponowanych w 
drodze kompromisowej, Rząd absolutnie po­
sunąć się nie może ze względu na fiuanse 
państwowe. Ostatnie zapytanie p. Matakiewi­
cza nie stoi w żadnej łączności z przedmio­
tem, który zajmuje obecnie komisyę. Ozna­
czanie jakichkolwiek źródeł dochodów, z któ- 
rychby te specyalne wydatki miały być po­
kryte, nie odpowiada całej teoryi budżeto­
wej. Zapotrzebowanie wynikające z ustawy 
wejdzie w dział wydatków Państwa, dochody 
więc muszą być wzmocnione terabardziej, 
że idzie tu o wydatek stały w ordinarium, 
a więc musi on być pokryty ze zwyczajnych 
dochodów. P. Prezydent Ministrów nie my­
śli dawać komisji rad, jeśli jednak komisy a 
uprzytomni sobie wyczekiwanie kół urzędni­
czych na wynik obrad, to z pewnością nie 
sprawi jej trudności wybór między wnioskiem 
p. Zenkera, a wnioskiem, proponującym przej- 
ssie do dyskusyi szczegółowej.

Dziś toczą się dalsze obrady komisji.

Sprawy krajowe.
(B ank prtemysłowy dla Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi x W. Księstwem Krakowskiem ).

W sobotę, dnia 23 b. m., o godzinie 11 
przed południem odbędzie się I. zwyczajne 
walne zgromadzenie akcyonaryuszów tego 
Banku w lokalu własnym przy ul. Trzeciego 
Maja 1. 19.

Na zgromadzeniu tem przedłożone zo­
stanie sprawozdanie dyrekcji Banku za pierw­
szy rok czynności.
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CZARODZIEJKA l CDIltO
(Pierre Sales: Le trśsor du Guildo).

Część pierwsza.

TI.

(Ciąg dalszy),

Hrabia de Preuilly, którego oblicze miało 
w tej chwili wyraz całkowicie niemiły, stał 
przy zmurszałych sztachetach, gdy wózek an­
gielski ukazał się na drodze pełnej wybojów, 
skręcającej z gościńca do dworu. O mało nie 
krzyknął, żeby napomnieć syna za zbyć szyb­
ką jazdę,

— Ale nie.... Nie powinienem łajać 
dzisiaj.... przedewszystkiem, jeżeli siostra te­
go młodzieńca rzeczywiście naprawdę wyró­
żniła mego syna.

Tem łatwiej mu było okazać się uprzej­
mym, że Klaudyusz Champagney jakby od- 
razu zamierzał go sobie zjednać. Klaudyusz 
należał do rzędu owych młodzieńców, którzy 
wesołość lubią przedewszystkiem i rozbawiają 
innych, aby nie widzieć wokoło siebie twa­
rzy nachmurzonych. Przeprosił bardzo zrę­
cznie za swoją niedyskrecję i niespodziankę, 
jaką zrobił swoją wizytą, ale niepomyślne 
wiatry zmusiły go do dopłynięcia aż do Saint 
Mało i zdawało mn się, że okaże się nie­
grzecznym, jeżeli powróci do Hayre nie bę­
dąc we Frochais, o którem oświadczył, że 
jest śliczną miejscowością. A przytem, miał 
ochotę zwiedzić te „sławne ruiny Guildo“,...

— Moje dzieci zaprowadzą tam pana 
po śniadaniu — rze^rł hrabia.

Najprzód zeszli do stawów, które Klau­
dyusz znalazł ogromnie pełne poezyi z pię­
knem! drzewami w wysokiej trawie, która 
snuje się aż na powierzchni wody. Poszli

potem na folwark, urządzony w dawnym 
zamku Frochais, pochodzącym z czternastego 
wieku, gdzie bydło sypia pod gotyckiern skle­
pieniem o belkach, na których były dawniej 
polichromie. Klaudyusz wszystkiem się za­
chwycał, w doskonałym humorze, nie zdając 
się wcale zwracać uwagi na stan zniszczenia, 
w jakiem wszystko się znajdowało. I  miał 
tak zmienić złą opinię, jaką miał o nim pan 
de Preuilly, że „stary wilk" ofiarował mu się 
także towarzyszyć do Guildo po południu.

Ale będąc tam, Klaudyusz zraził go za 
małym szacunkiem do tych ruin. do których 
przywiązuje się smutno wspomnienie Gilles 
de Bretagne. A właśnie Emelina opowie­
działa historyę nieszczęśliwego księcia, uwię­
zionego na rozkaz brata, księcia Franciszka I. 
i pokazywała miejsce, gdzie według prawdo­
podobieństwa, znajdowało się więzienie, w 
którem biedak był zamknięty, gdy Klau­
dyusz wyrzekł z ironią bywalca bulwarów:

— Tak, to jest historya... Zdaje mi się 
nawet, że mówiono nam o tem w kolegium... 
A gdzież duchy pani ?

— Jakto... duchy?
— Niema tutaj duchów, jakichś stra­

sznych upiorów chodzących po nocy?... ja ­
kiejś legendy, która o dreszcz przyprawia?

— Wcale nie, panie — odrzekła Eme­
lina śmiejąc się.

— Och! jaka szkoda... Taka piękna 
ruina, te drzewa rosnące pomiędzy kamie­
niami i fale morza uderzające o skały!...

Przybierał dramatyczny ton głosu.
— A przecież przysiągłbym, że czaro­

dziejka, ładna jakaś czarodziejka, każdego 
wieczora, o samej północy...

— Niema żadnej, najmniejszej czaro­
dziejki, panie.

— O ch!... przyzna pani, że to jest prze­
ciwne wszelkim zwyczajom! — oświadczył 
uroczyście Klaudyusz Champagney. — Bra­
kuje wróżki tym ruinom... i jeżeli paui po­
zwoli, musimy ją nadać!

Miał głowę trochę zagrzaną starym 
jabłecznikiem, którego przyrządzenia sam hra­
bia de Preuilly pilnował. Nie spostrzegał, 
jak jego „blaga" paryska razi starego szla­
chcica.

I gdy Emelina się uśmiechała, Arnold 
śmiał się na całe gardło, a hrabia odwracał 
głowę pogardliwie, Klaudyusz wyskoczył na 
framugę okna i na kamieniu omszonym wy­
rył te wyrazy końcem scyzoryka:

„Przez czarodziejkę z Guildo wielki 
skarb uzyskasz".

— Zrobię ci uwagę — rzekł Arnold, — 
że twój wiersz ma trzynaście stóp.

— A ja  ci odpowiem, przyjacielu, że 
jeżeli mój wiersz ma o jedną stopę za dużo, 
obdarzam w zamian Guildo nie tylko czaro­
dziejką, ale zarazem i skarbem. Za rok, mój 
napis będzie pozieleniały, zarośnięty mchem, 
za dziesięć lat, uwierzą w niego, jak w sta­
rożytną wyrocznię... Skończymy na tem, że 
sami nawet uwierzymy.

— Przepraszam ciebie, co znaczy ten 
twój wiersz trzynasto-stopowy? — rzekł Ar­
nold. — Gdzie się skarb znajdzie? Czy ten 
skarb jest w Gnildo, albo jaka wróżka go 
odkryje ? Albo może czarodziejka z Guildo, 
w jakiembądźkolwiek miejscu, we Frochais 
naprzykład, co by mnie wcale nie rozgnie­
wało, pokaże swojemu protegowanemu, gdzie 
szukać tego skarbu?

— Mój kochany, wyrocznie są zwykle 
niejasne; przyszłość moją wyjaśni.

— Młodość! młodość! — rzekł pan de 
Preuilly — czy nic uszanować nie umiecie...

Z wyjątkiem tego epizodu dzień upły­
nął bardzo przyjemnie, a skoro Klaudyusz 
odjechał wieczorem, zdobył sobie wszystkich 
mieszkańców dworu, nawet Emelinę, pomi­
mo niepokoju, jaki miała w duszy. Pan de 
Preuilly zapragnął towarzyszyć synowi, żeby 
odprowadzić Klaudyusza do yachtu. Jak dzi­
wną jednakże gra rolę przeznaczenie w ży­
ciu ludzkiem!... Gdyby nie ta okoliczuość, 
Eraelinie bezwątpienia nie udałoby się wy­
mknąć z Frochais; me byłaby się znalazła, 
po raz pierwszy w fi$cy, w tem miejscu sug- 
gestywnem, tak pełnem dla niej wspomnień, 
wobec tego, któremu wierzyła silnie, że jest 
jej Rajmundem i w ramiona którego miała 
się rzucić pod wpływem wzruszenia, które ją  
unicestwiało...

Tymczasem hrabia de Preuilly z synem 
wracali wózkiem angielskim Arnolda, a

Widynowa, co bezwątpienia wpłynie na pod­
niesienie rentowności kopalń.

W jesieni roku 1911 otworzyła dyrek­
cya przy Banku przemysłowym oddział to­
warowy, który na razie objął sprzedaż wę- 
gla z kopalń krajowych i z tych kopalń szlą- 
skich, których produktu nasi przemysłowcy 
zawsze jeszcze bezwarunkowo żądają. Mimo 
krótkiego czasu zorganizowała dyrekcya w 
kilku miejscowościach składy taniego opału 
i zawarła już liczne kontrakty o dostawę wę­
gla, głównie z kopalń krajowych.

W ciągu roku 1911 finansowała dyrek­
cya Związek wscbodniogalicyjskich wapien­
ników z dodatnim wynikiem.

Pierwsza galicyjska fabryka kart do 
gry we Lwowie, której udzieliła dyrekcya 
pożyczki hipotecznej przemysłowej, zreorga­
nizowana zostanie przez Bank i połączona 
z pokrewnem krajowem przedsiębiorstwem. 
Jest uzasadniona nadzieja, że mimo licznych 
trudności, z jakiemi fabryka z powodu nie­
fachowego kierownictwa w pierwszym okre­
sie miała do walezenia, nowe warunki, w ja ­
kich pracować będzie, umożliwią jej należyty 
rozwój.

Aby wejść w styczność z przedstawi­
cielami rolnictwa, udzielił Bank przemysło­
wy znaczniejszego kredytu krajowym organi- 
zacyom rolniczym, ułatwiając im w ten spo­
sób pomyślne rozszerzenie swej działalności. 
Ponadto przystąpił Bank w charakterze udzia­
łowca do założonej przez ziemian w Borkach 
Wielkich podolskiej Spółki producentów ko- 
nopii, która dzięki poparciu udzielonemu jej 
przez Bank w formie kredytu, mogła budo­
wę fabryki wykończyć.

Wspólnie z gminą m. Krakowa nabył 
Bank przemysłowy w Krakowie grunty, bę­
dące własnością c. k. uprzyw. kolei Północnej 
imienia Cesarza Ferdynanda, o obszarze
15.000 s2 i przypadającą na Bank przemy­
słowy część tych gruntów odstąpiła dyrekcya 
z zyskiem gminie miasta Krakowa.

Wspólnie z Dolno-Austryackiem Towa­
rzystwem eskontowem w Wiedniu i c. k. 
uprzyw. austr. Zakładem kredytowym dla 
handlu i przemysłu objął Bank przemysłowy
14,000.000 kor. 4°/0 pożyczki miasta Lwowa 
z r. 1911. Z pożyezki tej sprzedano już zna­
czniejszą kwotę, zbyt pozostałej reszty postę­
puje jednakże bardzo powoli, wskutek wy­
jątkowo niekorzystnej sytuacji na targu wa­
lorów lokacyjnych.

W ubiegłym roku brał Bank przemy­
słowy udział w konsorcjum bankowem, któ­
re objęło emisyę 118,000.000 koron austr. 
renty koronowej z r. 1910, oraz w Syndy­
kacie gwarancyjnym dla nowych akcyj Dol- 
no-Austryackiego Towarzystwa eskontowego. 
które podwyższyło swój kapitał akcyjny z 60 
na 75 milionów koron. — Obydwa Syndy­
katy zostały w okresie sprawozdawczym roz­
wiązane i odnośne zyski wcielone do przedło­
żonego bilansu.

yacht Klaudyusza Champagney, rozwijając ża­
gle, zaczynał płynąć przez Arguenon ku 
morzu.

— Zły w ia tr ! — mówił sternik do 
swego pana — na szczęście, fala nas unosi.

I  Klaudyusz, zadowolony z dnia mile 
spędzonego, ale nie przywiązujący do tego 
większej wagi niż do innych, licznych wi­
zyt, które odbywał na wszystkie strony, u 
przyjaciół wzdłuż wybrzeża, kręcił papierosa, 
m yśląc:

— Magnacki pozór ma to Frochais, 
ale wszystko tam strasznie zniszczone.... Po­
sag mojej siostry zaledwieby wystarczył, że­
by doprowadzić dom do porządku....

Następnie, przypominając sobie swój 
żart, swój wiersz trzynastostopowy, uposaża­
jący Guildo czarodziejką i skarbem, spojrzał 
na zarys ruin, po pod które miał przepły­
nąć. I  nagle, ujrzał jakieś kształty nieokre­
ślone, coś ciemnego, co się kołysało pod 
skalą, zawieszone na krzakach.

— E ch ! morblcu, panie Klaudyuszu! — 
zawołał jeden z marynarzy głosem zdławio­
nym — jakaś kobieta leci do m orza!

Gdyby nie ten wykrzyknik jego maj­
tka, Klaudyusz byłby sobie zadał pytanie, 
czy jego głowa, rozgrzana po smacznem śnia­
daniu i obiedzia podlanym trunkami, nie u- 
legała jakiej halucynacji. Próbował nawet 
zaprzeczyć i rzekł śmiejąc się :

— Ktoś wpada do morza ?... Ależgdzie- 
tam! To wróżka ruin wyszła na przechadz­
kę....

Ale w tej chwili ozwał się krzyk roz­
paczliwy, korzenie się zerwały i kształt ludz­
ki stoczył się jak łachman. Była chwila za­
trzymania w tym upadku; próg skalisty, o 
który głowa nieszczęśliwej silnie uderzyła, 
źdawało się, źe pewinien ją  powstrzymać.... 
Lecz instynktownie uczyniła nieznaczny ruch.... 
I  wtedy stoczyła się w przepaść. W tej sa­
mej chwili wielki bałwan wyskoczył na pra­
wy brzeg Arguenon.... Annaic zniknęła, po­
rwana jak jaki drobny przedmiot,...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W pierwszym roku czynności Banku j 

przemysłowego przyznano razem 50 pożyczek j 
hipotecznych na łączną kwotę 5 milionów ! 
kor. Z tego zrealizowano do końca roku 1911 
21 pożyczek na kwotę 1,288.954 kor. 81 hal. 
Ta forma kredytu przemysłowego ma dla na­
szych krajowych przemysłowców największe 
znaczenie, ponieważ zapewnia im korzysta­
nie z kredytów długoterminowych, niezale­
żnych od zmian stopy procentowej, a sp-ła- 
oalnych w dogodnych ratach. Rozwój tej ga­
łęzi działalności Banku przemysłowego za­
leżny jest w wysokim stopniu od sytuacyi 
na targu lokacyjnym.

Dla Filii Banku przemysłowego w Kra­
kowie zakupiła dyrekcja tamże realność w 
Rynku bardzo korzystnie położoną, która 
jednakże dopiero w ciągu roku 1912 zosta­
nie przebudowana. Ażeby otwarcia Filii nie 
przewlekać, objęła dyrekcya znany Dom ban­
kowy firmy Albert Mendelsburg i w jego 
lokalu urządziła Filię Banku przemysłowego, 
która rozpoczęła swe czynności dnia 1 sty­
cznia 1912.

Jakkolwiek z powodu wyżej opisanych 
trudności, działalność swą w całem tego sło­
wa znaczeniu mogła dyrekcya podjąć dopiero 
z początkiem roku 1911, bieżący interes 
rozwinął się nad wszelkie oczekiwania ko­
rzystnie, o czem świadczy osiągnięty obrót 
po jednej stronie księgi głównej w wysokości 
881,446.784 kor. 87 hal.

Polacy poi berłem nnitiu.
(Sprawa Uniwersytetu w Poznaniu).

Poruszono znowu myśl założenia Uni­
wersytetu w Poznaniu, Uniwersytetu, który 
stałby się jednem więcej narzędziem germa- 
nizaeyjnem. Projekt ten wznowiony został 
w tych dniach przez prof. Uniwersytetu w 
Kielu E. Wolffa, nie spotkał się jednakże z 
uznaniem tych kół właśnie, o których p. 
Wolff przypuszczał, że myśl podniesioną po­
witają z entuzyazmem.

Przeciwko projektowi występuje stanow­
czo Tagliche Rundschau, powołując się na za­
padłą w r. 1908 uchwałę „Ostmarkenvereinu“ 
następującego brzm ienia: „Przeeiwko poja­
wiającym się zamiarom założenia Uniwersy­
tetu w Poznaniu musimy z największą sta­
nowczością wystąpić. Przy małej skłonności 
Niemców przepędzania czasu nauk na wscho­
dzie, Uniwersytet poznański liezyłby małą 
tylko, liczbę słuchaczy Niemców, natomiast 
stałby się punktem zbornym polskiej akade­
mickiej młodzieży i przyczyniłby się do wię­
kszego usunięcia się jej od niemczyzny. Pro­
paganda polska zyskałaby w ten sposób wiele 
sił cennych, które wzniecałyby ciągle pożogę 
w społeczeństwie polskiem. Wobec wielkiej 
przewagi słuchaczy polsko-katolickich i wobec 
ciągłych występów dzisiejszego centrum, do­
magających się równouprawnienia, nawet cia­
ła profesorskiego nie możnaby uchronić na 
stałe od wciskania się do niego profesorów 
i docentów Polaków, lub przychylnie dla Po­
laków usposobionych, zwłaszcza, że projekto­
wano, aby Poznań stał się środowiskiem 
nauk słowiańskich. Korzyści ekonomiczne, 
które Uniwersytet miałby przynieść, osiąga­
łaby tylko ludność polska, Uniwersytet więc 
w Poznaniu nie przyczyniałby się do podno­
szenia, ale do zagrożenia niemczyzny, a speł­
nione przez to zostałoby dawne żądanie 
Polaków, które w dobrze zrozumianym inte­
resie prowincyi dotychczas stale odrzucano".

Przypomniawszy tę uchwałę „Ostmar- 
kenvereinu“, Tagliche Rundschau czyni takie 
uwagi: „Jeżeli prof, Wollf powiada, że u- 
waża jako „zrządzenie losu", iż nowy naczel­
ny prezes wprost z ministerstwa oświaty ja­
ko kurator Akademii poznańskiej w ścisły z 
nią wchodzi stosunek — to zaznaczamy naj­
dobitniej, iż spodziewamy się i życzymy so­
bie, ażeby dr. Schwarzkopff nie identyfiko­
wał się przypadkiem z wywodami prof. Wolf­
fa i nie uważał za swe zadanie dokonania 
dzieła, które dawniejsi jego przełożeni w mi­
nisterstwie uważali stanowczo za niebezpie­
czne pod względem narodowym. Zastrzeżenia 
przeciwko nadużyciu Uniwersytetu w Pozna­
niu w narodowo politycznych celach można 
wprawdzie zrobić, ale z czasem można je ró­
wnież obalić A propozycje, jakie prof. Wolff 
robi, dowodzą jasno, że Uniwersytet niemie­
cki w Poznaniu na projektowanych warun­
kach ani nie jest potrzebny, ani też życzenia 
godny w narodowym interesie, a odpowie­
dnio do zupełnie uprawnionej akademickiej 
wolności byłby niemożliwy i w dodatku je­
szcze stałby się niebezpieczeństwem".

Jak widzimy, Tagliche Rundschau for­
mułuje „życzenia" swe wobec naczelnego 
prezesa w tonie takim, jak gdyby on był or­
ganem opinii, reprezentowanej pmez owe pi­
smo, a nie rządu.

I Sprawa górnicza w Sejmie pruskim.
W Sejmie pruskim rozprawiano wczo­

raj o interpelacjach stronnictw mieszczań­
skich w sprawie strajku górników w Zagłę­
biu ruhrskiem.

P. L e i n e r t  (s. d.) przedstawił po­
nownie stanowisko swego stronnictwa, pod­
nosząc konieczność wydania ustawy, która 
zmuszałaby właścicieli kopalń do rokowań z 
robotnikami.

Minister spraw wewnętrznych Da l l -  
w i t z  zbijał twierdzenie socjalistów, jakoby 
nie urządzano zamachów bombami na chę­
tnych do pracy.

Poseł T r ą m p e z y ń s k i  wywodził: 
Polska organizacya robotników górniczych 
zajęła z początku w sprawie strajku stano­
wisko odmienne, aniżeli „Stary Ziwiązek", 
przekonała się jednak rychło, że tylko zapo- 
inocą solidarnego postępowania wszystkich 
robotników można wogóle coś uzyskać w 
sprawie płac i w innych kwestyacli. Chrze- 
ściańskie stowarzyszenia górnicze były inne­
go zdania i popełniły tem wielki błąd ta ­
ktyczny. Zkąd czerpią chrześciańskie gware­
ctwa nadzieje, że właściciele kopalń pod­
wyższą zapłaty ? Nie ulega wątpliwości, że 
właściciele kopalń nigdy dobrowolnie nie 
podwyższali zapłaty i nigdy nie dotrzymy­
wali słowa. Wydaje się, jak gdyby chrze­
ściańskie stowarzyszenia górnicze na poraż­
kę strajkujących górników zapatrywały się 
jakby na swoje zwycięstwo ! Przedstawia się 
nawet sytuacyę tak, jakoby strajk już minął 
bezowocnie.

Sądzę, że jeśli opinia publiczna stanie 
po stronie górników, poprze ich składkami, 
muszą robotnicy górniczy pierwej, czy póź­
niej, odnieść zwycięstwo. Jeśliby strajk wy­
padł na niekorzyść górników, moralne ko­
szta ponosić będą chrześciańskie stowarzy­
szenia. Stowarzyszenia te mogłyby bardzo 
snadnie użyć swego wpływu na rzecz gór­
ników strajkujących; zasłaniają się one tem, 
że już za późno, lecz niesłusznie. Apelują do 
chrześciańskich Związków górniczych, aby 
wywarły nacisk na właścicieli kopalń. Pó­
ki właściciele potrzebują robotników do 
producyi węgla, póty będą musieli liczyć 
się z żądaniami robotników. Rząd wystąpił 
przeeiwko robotnikom. I my zgadzamy się 
na ochronę chętnych do pracy, lecz rząd w 
swych zarządzeniach posunął się bezwątpie- 
nia za daleko. (Oklaski z ław polskich po­
słów).

Usunięcie Czarykowa.

Prasa zagraniczna nie przestaje zajmo­
wać się zagadkowym z wielu względów fa­
ktem usunięcia dotychczasowego ambasadora 
rossyjskiego w Konstantynopolu. Zagadkę tę 
usiłują wyjaśnić rozmaite wersye, wychodzą 
zaś przy tej sposobności na jaw szczegóły, 
które bądź co bądź rzucają na tajemniczą 
sprawę nieco światła.

I  tak opowiadają, że podczas ostatniej 
swej — tak niedawnej — bytności w Pary­
żu, miał Sazonow sposobność osobiście prze­
konać się, jak silne tam wrażenie sprawiła 
inicjatyw a Czarykowa w sprawie otworzenia 
Dardaneli. Ambasador angielski w Paryżu 
sir Francis Bertie nie taił się wobec rossyj­
skiego m inistra z tem, że krok Rossyi nie 
może liczyć na sympatyę Anglii. Przy Quai 
d’Orsay znowu wyrażono zdziwienie z powo­
du, iż Rossya tak ważny krok uczyniła, nie 
poinformowawszy wprzód aliantki o swych za­
miarach. Ale nie mniej, a może jeszcze bar­
dziej zdziwiony był akcyą Czarykowa sam 
Sazonow. Zapewniał też na wszystkie strony, 
że o niej nic nie wiedział i że to rzecz nie­
możliwa, by inicjatywa Czarykowa miała 
charakter oficjalny, bo nie miał on upowa­
żnienia do niej. Co najwyżej więc, oświad­
czał p. Sazonow, mógł Ozarykow prywatnie 
wdrożyć akcyę, której rząd rossyjski z pe­
wnością akceptować nie myśli.

Tem oświadczeniem została sprawa Dar­
daneli szczęśliwie usunięta z widowni.

W tym czasie jeden z wybitnych poli­
tyków tureckich iniał tak rzecz przedstawić 
w interviewie: ,,1‘an Czarykow uczynił w 
formie co do charakteru swego wcale nie 
dwuznacznej propozycję Porcie, iżby otwarła 
fiocie rossyjskiej Dardanele, w zamian za co 
przyrzekał Turcyi współdziałanie rządu car­
skiego w innej sprawie. Inicjatyw a ta miała 
charakter nawskróś przyjacielski i nic nie 
dozwalało przypuszczać, jakoby wyszła z pry­
watnej inicyatywy, a nie z urzędowego po­
lecenia gabinetu w Petersburgu".

Wogóle ze zwierzeń dyplomaty ture­
ckiego należałoby wnosić, że Sazonow zde­
zawuował ambasadora dlatego, by akcyi od­
jąć piętno ofieyalne, że jednakowoż akcya ta, 
mimo zapewnień ministra, niespodzianką dlań 
nie była.

Jakąż to jednak pomoc w zamian za 
otwarcie Dardaneli przyrzekał Porcie Czary- 
kow? Znawcy stosunków twierdzą, że chciał

on ulubioną swą ideę zharmonizować z inte­
resami Turcyi, że mianowicie ukazał Porcie 
fantom związku bałkańskiego, co teraz wobec 
wojny dałoby Turcyi nowy silny punkt o- 
parcia.

Miał mianowicie Ozarykow tak rozu­
mować: Przedewszystkiem ochroniłby Tur- 
cyę związek bałkański od „niebezpieczeństw 
wojennych". Spadłby jej z głowy kłopot z 
bułgarskiemi drużynami w Macedonii zaró­
wno, jak serbskiemi w Starej Serbii, Czar­
nogóra zaś wzięłaby na siebie odpowiedzial­
ność za spokój w Albanii. Byłby dalej zwią­
zek bałkański silniejszą, niż cokolwiek inne­
go, rękojmią integralności Turcyi europej­
skiej, uniemożliwiłby akcyę Włoch w obrębie 
Europy, a rossyjskie okręty wpłynąwszy w 
Dardanele, użyczyłyby ochrony tej cieśninie.

Takie rozumowanie świadezy o wielkiej 
icnpulsywności Czarykowa, lecz jego zmysło­
wi praktycznemu niezbyt korzystne wystawia 
świadectwo. Sądził on, że Rossyi odda wiel­
ką usługę, spełniając jedno z jej najdawniej­
szych życzeń, a mianowicie zdobywając dla 
niej prawo swobodnego przejazdu przez Dar­
danele. Ale zapomniał przytem o dwu wa­
żnych okolicznościach. Zapomniał, że uprzej­
mość dyplomatyczna wogóle, a specjalnie u- 
przejmość dyplomatów ottomańskich, nie jest 
jeszcze identyczna z zaufaniem. Przeciwnie, 
propozycya Czarykowa wywołała w kołaeh 
rządowych w Konstantynopolu podejrzenie, 
że Rossya żywi daleko idące plany, których 
celem bynajmniej nie jest altruistyczne po­
parcie Turcyi. Zapomniał także o zieździe w 
Raeconigi, którego wyników nie ogłoszono 
wprawdzie, ale którego postanowienia były 
chyba dostatecznie znane ambasadorowi, a 
na ich podstawie powinien był również wie­
dzieć, że Rossya nie może zgodzić się na 
projekty, które nie doznałyby poparcia ze 
strony Rzymu. Tak więc, nic nie wskóra­
wszy, przyprawił tylko Czarykow rząd swój 
o bardzo przykre kłopoty.

Nie bez przykrości śledzono w Rzymie 
działalność rossyjskiego ambasadora nad Bo­
sforem. Gabinet rzymski nie omieszkał też 
wyrazić nad Newą zdziwienia z powodu fan­
tastycznych planów ambasadora rossyjskiego 
w Konstantynopolu, Prawdopodobnie ks. Ni­
kita czarnogórski, bawiąc w Petersburgu, 
nie omieszkał dołożyć starań, by plany Czary­
kowa obróciły się w niwecz. Przyszło podo­
bno nadto do bardzo burzliwej seeny między 
markizem San Giuliano, a rossyjskim amba­
sadorem. San Giuliano miał wyrazić swe zdu­
mienie z powodu inicyatywy Czarykowa, zgoła 
sprzecznej z postanowieniami umowy przez 
oł a państwa zawartej.

Widocznie w Rossyi dotąd ścierają się 
z sobą co do polityki zagranicznej dwa prą­
dy : jeden reprezentowany przez Sazonowa, 
ogólnie międzynarodowy, — drugi specjalnie 
rossyjski, który ma w osobie Czarykowa swe­
go przedstawiciela, Widoczne także, iż owe 
dwa prądy stają naprzeciw siebie do walki 
nawet na terenie dyplomatycznym.

Na razie uzyskał zwycięstwo prąd uoso­
biony w Sazonowie, pewnym być jednak nie 
można, czy przewagi nie uzyska kiedy kie­
runek przeciwny.

KRONIKA.

Lwów, 20 marca.
Kalendarz.
C z w a r t e k  (21 marca):
Benedykta op. — Lubomira.— Fteopełakta.
Wschód słońca o godzinie 5;26 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 35 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie -[--10 stopni C.

— JE. ks. Metropolita Szeptycki wy­
jechał na 10-dniowy pobyt do klasztoru 00. 
Bazylianów w Ł-awrowie.

— P. Prezydent ga ik . dyrekcyi poczt 
i telegrafów Ryszard Wopaterni wyjechał w 
sprawach urzędowych do Wiednia.

Kierownictwo dyrekcyi objął P. Wicepre­
zydent Artur Schiffner.

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska. Prezentę na probostwo w Niebie- 
szczanach otrzymał ks. Antoni Dożyński, admi­
nistrator miejscowy.

Zamianowani: ekspozytem wMiękiszu No­
wym ad Laszki ks. Jan Nowosławski, wikary z 
Bieżdzierzy; ks.[Piotr Balwierz, wikary w Spiach, 
zastępcą katechety w Niżankowicach. Przydzie­
lony do szkoły wydz. męskiej w Drohobyczu 
ks. Franciszek Sopalski, dotychczasowy kate­
cheta szkoły 4-klas. w Niźankowioach. Urlop 
półroczny w celu poratowania nadwątlonego 
zdrowia otrzymał ks. Klemens Kochmański, 
ekspozyt w Koeuigsau. Przeniesiony do Koenigsau 
ks. Bolesław Teśniarz, wikary w Samborze.

Dyecezya tarnowska. Administratorem w 
Krościenku m i a n o w a n y  ks. Franciszek Gutfiński.

— Awantura na przedstawieniu te­
atralnej trupy niemieckiej w Stryju. 
W kilku dziennikach poniedziałkowych, poja­
wiły się sensacyjne wiadomości, że kiedy na

przedstawieniu niemieckiej trupy teatralnej w 
sali „Sokoła" w Stryju d. 15 hm. kilkunastu 
uczniów gimnazjalnych zachowało się demon­
stracyjnie, obecni oficerowie z pułkownikiem 
na czele wyrzucili demonstrantów z sali, uży- 
wająe przy tem wyrazów, obrażających narodo­
wość polską i dobywając szabel. Szczegółowe 
śledztwo zarządzone wykazało, że pierwsze 
przedstawienie tej samej trupy teatralnej w d. 
14 b. m. odbyło się całkiem spokojnie i że de­
monstracja urządzona była dopiero na drugiem 
przedstawieniu i widocznie zaaranżowana zo­
stała przez jakiegoś agitatora, który około 20 
studentów użył za swe narzędzie. Demonstranci 
rozpoczęli awanturę już przy kasie teatralnej 
i w ciągu przedstawienia zachowywali się tak 
nieprzyzwoicie i krzykami tak przeszkadzali 
przedstawieniu, że po bezskutecznem upomina 
niu ich przez publiczność i po daremnej inter­
wencji burmistrza, który uczynił to na prośbę 
pułkownika, oficerowie oburzeni tem zachowa­
niem się młodzieży, udali się ua balkon i we­
zwali stanowczo demonstrantów do opuszczenia 
sali. Młodzież ustąpiła z sali, zachowując się 
jednak i przytem nieprzyzwoicie, nawet wobec 
pułkownika. Wiadomość podana w dziennikach, 
jakoby oficerowie dobyli przytem szabel i użyli 
wyrażeń obrażających narodowość polską, jest 
wymysłem, któremu rezultat śledztwa zaprze­
cza. Uczniom demonstrującym aż do ukończe­
nia śledztwa zakazano uczęszczania do szkoły. 
Jest nadzieja, że śledztwo wykryje[ inicjatorów 
tej demonstracji studenckiej.

— Przyjęcia w pałacu książęco-bi- 
skupim. Z Krakowa donoszą: Wczoraj rano 
przedstawiła się Księciu-Biskupowi organizacya 
pań (niemiecka) z ks. Starkem na czele; po po­
łudniu Sodalicya Maryańska Panów.

— Powszednie wykłady uniwersy­
teckie. We czwartek, dnia 11 b. m., prof. 
Uniw. dr. J. Siemiradzki: „Szkice z Ameryki po­
łudniowej", Cz. II. (z obrazami świetlnymi). 
Zakład chemiczny Uniwersytetu, ul. Długo­
sza 6. Początek o godz. 7 wieczorem.

— Lwowska Izba handlowa i  prze­
mysłowa odbyła onegdaj walne zgromadzenie 
pod przewodnictwem wiceprezydenta Gubryno- 
wicza.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego p. Schirmer poruszył sprawę odmowy 
prolongat przez Bank austro-węgierski. W myśl 
jego wniosku uchwalono odnieść się do Koła 
polskiego, aby postawiło odpowiednie wnioski 
w Radzie państwa i użyło swego wpływu w 
celu ochrony Galicyi przed finansowem upośle­
dzeniem. Komisja bankowa Izby przedłoży Ko­
łu polskiemu ponadto umotywowany memoryał,

Z porządku dziennego przyjęto sprawo­
zdanie z czynności Biura Izby w ostatnim mie­
siącu — następnie wydano opinię o projekcie 
ustawy w sprawie uregulowania stosunków pra­
cy domowej, o obowiązku protokołowania rę­
kodzielników i przemysłowców gospodnio-szyn- 
karskich, o projekcie utworzenia urzędu poje­
dnawczego w sprawach przemysłowych, przy- 
ezem uchwalono odnieść się do Rządu z postu­
latem, aby Rząd przedłożył projekt ustawy o 
zwalczaniu nieuczciwej konkurencji w przemy­
śle i handlu. Z kolei zaopiniowano kilka próśb 
o koncesje na murarstwo i ciesielstwo, a na 
posiedzeniu poufnem zaopiniowano przychylnie 
prośbę J. Sussmanna i B. Kreinera na biuro 
reklamy we Lwowie, Salamona Kindlera z 
Przemyśla na zakład zastawniczy, Markusa F i­
lipa recte Barana na biuro pośrednictwa przy 
zakupuie nieruchomości i Henryka Chromaka o 
koncesyę na biuro informacyjne w sprawach 
wojskowych.

— Towarzystwo galic. urzędników 
konceptowych skarbowych odbędzie walne 
zgromadzeni* w niedzielę, dnia 31 b. m., o go­
dzinie 9 przed południem w sali Kasyna miej­
skiego we Lwowie.

— Wielki raut. Wesoło bawiono się 
w Kasynie miejskiem dnia 18 marca, gdzie 
wielki raut na dochód polskiego Towarzystwa 
dla niesienia pomocy więźniom i zesłańcom po­
litycznym zgromadził doborową publiczność. 
Ruchliwy komitet pań, złożony z najbardziej 
energicznych i znanych osób w naszem mie­
ście, nie szczędził trudów i zabiegów, aby pro­
gram koncertu odbiegł od produkcyj szablono­
wych i pozyskał bardzo debre siły artystyczne. 
Lubiony Chór tecbnicki odśpiewał najładniej­
sze swe pieśni, p. Tadeuszowa Sobolewska wy­
pełniła część deklamr-.eyjną mówiąc prześliczną 
„Bajkę" Staffa, śpiew pani di. Okowej dał nam 
poznać śpiewaczkę, obdarzoną bardzo miłym 
głosem, Chopina grali p. Kopaczyński i p.  Gre- 
gorowiczówna, bardzo młodziutka amatorka; p. 
Munclinger, młody, a bardzo sympatyczny ar­
tysta czarował słuchaczy aryami z oper i pie­
śniami. Wielkicm powodzeniem cieszyła się we­
soła, chociaż bardzo przestarzała, komedyjka 
z francuskiego p. t. „Mąż pieszczony", odegra­
na świetnie przez artystów teatru miejskiego, 
p. Bednarzewską i p. Feldmana.

Po ukończeniu części programowej, nastą­
piła wesoła zabawa towarzyska, tańcami uroz­
maicona i wtedy dopiero można było podziwiać 
eleganckie rautowe toalety pań: hr. Juliuszowej 
Bielskiej — biała gazowa wysoko przewiązana, 
w kwiaty malowana na złotym spodzie, futer­
kiem bronzowem ubierana, p, Bardzkiej — na 
zielonym spodzie biała gaza w duże zielone ró­
że, oryginalnie malowane; p, Korolewiezowej —

,.ftazeta „Lwowska* z dnia S i marca 1912,
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niebieska pastelowa, czarnemi aksamitkami i 
srebrnym haftem ubierana; p. Liptayowej — 
rezedowa, białą koronką przybrana; p. Liliea- 
feldowej — biała z czarnem, gustownie zesta­
wiona; p. Jezierskiej — czarna „faille“ wypu­
kłym czarnym haftem garnirowana; p. Tad. 
Sobolewskiej — zielono-jaspisowa, stylowo sznu­
rami pereł przewiązana i motywami pereł spi­
nana; p. Ulejskiej — czarna aksamitna, ubie­
rana wenecką koronką; p. Hipolitowej Śliwiń­
skiej — czarna, z czarnym koronkowym tre­
nem; p. Pierackiej — tunika gazowa, kwiato­
wą aplikacyą przybrana, na spodzie białym je­
dwabiem i t. d. Z panien ładnie wyglądały: p. 
Grodzicka, Hałaeińskie, Jezierska, Lilienfeldó- 
wne. Sale bardzo gustownie udekorowane zie­
lenią, na stolikach porozstawiano kwitnące hya- 
cynty, miły, wiosenny sprawiały nastrój. N.

— Św. Józef jest patronem naszych obu 
Arcypasterzy, Ich Ekseel. ks. Bilczewskiego iks. 
Teodorowicza. Ponieważ obaj dostojnicy kościel­
ni bawią poza Lwowem, złożono przeto w ich 
pałacach całe mnóstwo biletów.

Prezydentowi miasta p. Józefowi Neuman- 
nowi składali wczoraj w salach ratuszowych 
w południe gratulacya radni miejscy in  corpore, 
oraz wiele wybitnych osobistości naszego mia­
sta. Do solenizanta przemówił w pięknych, ser­
decznych słowach wiceprezydent miasta dr. Bu­
to wski. Prezydent, wraz ze swoją małżonką, 
podejmowali przybyłych ze staropolską gościn­
nością.

Pomiędzy deputacyami, które przybyły 
składać prezydentowi Neumannowi życzenia, 
były: Towarzystwa właścicieli realności pod 
przewodnictwem p. Włodzimirskiego, która za­
razem wręczyła prezydentowi bardzo pięknie 
wykonany dyplom członka honorowego, dalej 
Związku samoistnych rękodzielników, kupców 
i przemysłowców pod przewodnictwem p. J. 
Zgórskiego, Izby rękodzielniczej pod przewodni­
ctwem p. Schirmera, Tow. strzeleckiego pod 
przewodnictwem p. Ohlego i Tow. ogrodów ro­
botniczych pod przewodnictwem p. Piątkow­
skiego.

W poniedziałek wieczorem piękny pochód 
z pochodniami urządziła przed mieszkaniem 
prezydenta p. Neumanna młodzież z bursy rę­
kodzielniczej im. Dekerta, która cały swój 
rozwój zawdzięcza p. Neumannowi.

— Akademicki Klub turystyczny we 
Lwowie urządza w czasie feryj wielkanocnych 
następujące wycieczki:

1. Wycieczkę do Pragi, Wiednia i Bu­
dapesztu. Wycieczka zabawi w Pradze 3 dni, 
w Wiedniu 5 dni i w Budapeszcie 3 dni, zwie­
dzając wszędzie Muzea, galerye obrazów, ko­
ścioły, teatry, parki etc. Wyjazd ze Lwowa w 
sobotę dnia 30 marca o godz. 11 wieczorem, 
z Krakowa dnia 31 marca o godz. 9.30 rano. 
Powrót do Lwowa w niedzielę, 14 kwietnia, o 
11 wieczorem. Ogólne koszta wraz z podróżą 
(uczestnicy mieć będą zbiorową zniżkę kole­
jową) wynoszą 150 kor. W wycieczce brać 
mogą udział także nieczłonkowie klubu tak pa­
nowie, jak i panie, sa opłatą 10 kor. od osoby. 
Zgłoszenia do 27 b. m. pod adresem prowadzą­
cego St, Szafnickiego (Lwów-Politeehnika).

2. Wycieczkę do Dalmacyi, Bośnii, Her­
cegowiny i Czarnogóry. Uczestnicy jej zwiedzą: 
Zagrzeb, Jajee, Trawnik, Serajewo, Mostar, Ko­
tar, Cetynię, Dubrownik, Abbazię i jaskinie w 
Postojnej. Koszta ogólne 150 — 200 kor. Wy­
jazd ze Lwowa 30 marca, o godz. 6 wieczorem, 
powrót w niedzielę 14 kwietnia o godz. 11 
wieezorem. Zgłoszenia i informacye pod adre­
sem prowadzącego St. Burchardta (Lwów-Poli- 
technika) do 27 b. m. W wycieczkach brać 
mogą udział nie członkowie za opłatą 10 kor.

— O piękność Rynku lwowskiego.
Rynek nasz, mimo starej rudery ratuszowej, 
potrafił zachować dotąd pewien odrębny swój 
charakter i piękno. Tymczasem charakter ten 
może łatwo uledz spaczeniu przez niestosowne 
budowle. Oto p. Zipper burzy swoją kamienicę 
pod 1. 33; na tern miejscu ma stanąć olbrzy­
mia trzypiętrowa kamienica z ogromną attyką. 
Kamienica będzie miała przeszło 26 metrów 
wysokości, a zatem będzie o dziesięć metrów 
wystawała ponad szczyty sąsiednich budowli. 
Plan tej kamienicy, który robił architekt p. 
Łużecki, jest piękny, a jedynie ta nieproporcyo- 
nalna do otoczenia wysokość i olbrzymie trój- 
działowe okna, gotewe są zepsuć do reszty har­
monię kształtów architektonicznych lwowskiego 
Rynku.

Wobec tego, że zachodzi uzasadniona oba­
wa, iż Rynek lwowski zacznie gwałtownie zmie­
niać swą szatę i zostanie takim, jakim go stwo­
rzy gorączkowa, nie licząca się z żadnymi wzglę­
dami, spekulacya, zażądało grono konserwato­
rów zasadniczej opinii co do jego przyszłego 
wyglądu, a ponadto, aby nowa kamienica wy­
sokością swojej fasady harmonizowała z oto­
czeniem.

W tej sprawie odbyła się wczoraj w biu­
rze wiceprezydenta miasta dr. Stahla ankieta, 
w której, prócz reprezentacyj grona konserwa­
torów, Koła architektów i Tow. upiększenia 
miasta Lwowa, wzięli udział: JE. Leon hr. 
Piniński, JM. Rektor Uniwersytetu prof. Fin- 
kel, wiceprezydent dr. Butowski, dyrektor ar­
chiwum dr. Czołowski, starszy radca budowni­
ctwa Łużecki, radcowie budownictwa Zacharje- 
wiez i Broniewski, prof. Lewiński, kilku bu­
downiczych i radnych.

Po przedstawieniu przez dr. Czołowskie- 
go sprawy budowy tej kamienicy, zabierali ko­
lejno głos: wiceprezydent miasta dr. Ruto wski 
i JE. Leon hr. Piniński. którzy w gorących słó­
wkach domagali się zachowania charakteru Rynku, 
sprzeciwiali się wysokości projektowanej fasady
1 olbrzymim otworom sklepowym, wreszcie na­
woływali do akcyi dla nadania miastu estety- 
czniejszego wyglądu.

W obronie projektu przemawiali pp.: Raw­
ski, Zacharjewicz, Sadłowski, Broniewski i Le­
wiński.

Wkońcu uchwalono dla lepszej oryentacyi 
sporządzić widok pomiarowy wszystkich kamie­
nie tej części Rynku, a to w stosunku do pro­
jektowanej budowy.

Następne posiedzenie ankiety odbędzie się 
w przyszłą sobotę,

— Zjazd stroimictwa polskiej demo- 
kracyi odbędzie się we Lwowie w niedzielę,
d. 24 b. m., w gmachu Ligi pomocy przemy­
słowej przy ul. Pańskiej.

— Niewypłacalność. Galicyjski Zwią­
zek wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypła­
calność firm : Dawid Salomon Goldstein, skład 
towarów bławatnych w Czerniowcach; Salomon 
Wolf, skład sukna w Czerniowcach; Chaim 
Neumann, skład mebli w Czerniowcach.

Zgubiono : pulares, zawierający 40 
kor.; w ulicy Jagiellońskiej lub Trzeciego Maja 
pulares, zawierający 2 kor., złoty kolczyk; w 
ulicy Kraszewskiego czarny parasol męski; w 
drodze z uliey Trzeciego Maja na ul. Akade­
micką złotą bransoletkę łańcuszkowej roboty.

Zualeziono: na placu Bernardyń­
skim popielatą torebkę, zawierającą pulares z
2 kor. 60 hal.; dwa klucze i chusteczkę; w 
parku Kilińskiego złoty medalion, wysadzany 
białymi i zielonymi kamieniami, zawierający 
dwie fotografie; w piwnicy realności przy ul. 
Janowskiej 1.18 książeczkę galic. Kasy oszczę­
dności na 72 kor.; w sieni realności przy ul. 
Krasickich 1. 18 pulares, zawierający 40 hal.; 
w ulicy Zyblikiewicza pulares, zawierający 3 
kor. 58 hal. i rozmaite zapiski,

^  Potrącona przez wóz miejskiej 
kolei elektrycznej. W ulicy Gródeckiej po­
trącił wczoraj jeden z wozów miejskiej kolei 
elektrycznej przechodzącą tamtędy wieśniaczkę 
Annę Hobrowskątak silnie, że Hobrowska upadł­
szy na bruk, odniosła znaczne obrażenia. Opa­
trzyło ją pogotowie Towarzystwa ratunkowego.

A  Bestyalskie znęcanie się nad 
dzieckiem. Do tutejszej policyi wpłynęło wczo­
raj doniesienie, że zamieszkali w realności przy 
ul. Gródeckiej 1. 55 Jan i Józefa Krzywiecey 
w okrutny sposób katują i znęcają się nad 
swym 9 letnim synem Stanisławem, tak, że 
chłopiec nie mogąc znieść tych katuszy, ucieka 
z domu i kryje się po piwnicach. Po sprawdze­
niu wiarygodności doniesienia, policya oddała 
chłopca w opiekę komisaryatowi II. dzielnicy, 
przeciw nieludzkim rodzicom zaś wdrożono 
dochodzenia karne.

^  W ulicy Kurkowej zachorował 
wczoraj nagle jakiś robotnik nieznany z na­
zwiska i stracił przytomność. Wezwane pogo­
towie Towarzystwa ratunkowego przewiozło go 
do szpitala powszechnego.

Noworodek żywcem wrzucony w 
Ogień. Do więzienia śledczego tutejszego sądu 
krajowego karnego odstawiła żandarmerya 19- 
letnią Annę Szastkównę, służącą leśniczego w 
Basiówce, pod zarzutem zbrodni morderstwa do­
konanego w nocy z 15 na 16 b. m. na swem 
nieślubnem dziecku.

Szastkówna powiwszy krytycznej nocy 
dziecko, rozpaliła natychmiast ogień pod ku­
chnią i wrzuciła do niego żywego noworodka. 
Gdy dziecko udusiło się, wyjęła jego nadpalo­
ne zwłoki z ognia i oddzieliła kości od ciała. 
Kości rzuciła z powrotem pod kuchnię, poka­
wałkowane zaś ciało wrzuciła do dołu kloa- 
cznego.

A  Było jednak inaczej... Dzisiejsze 
dzienniki poranne pod sensacyjnym napisem 
„Bandycki napad na listonosza" zamieściły no­
tatkę, według której wczoraj po południu miał 
napaść na placu Krakowskim na jednego z li- 
stonoszów pieniężnych niejaki Julian Bronisław 
Niepokój, usiłując mu wyrwać torbę z pie­
niędzmi. Napadnięty listonosz miał bronić się 
rozpaczliwie i zwabił krzykiem mnóstwo prze­
chodniów, którzy przyszedłszy napadniętemu z 
pomocą, obili dotkliwie rabusia tak, że musiało 
go opatrzyćpogotowie Towarzystwa ratunkowego.

Tymczasem sprawa w rzeczywistości przed­
stawia się inaczej.

Szeindli Schneebaumowej, właścioielce 
przedsiębiorstwa transportowego, usiłował wczo­
raj po południu na placu Krakowskim wycią­
gnąć z kieszeni pulares z pieniędzmi 39 letni 
Bolesław Julian Niepokój, kilkakrotnie karany 
za kradzież, a gdy Schneebaumowa, chwyciła 
go za rękę, wołając o ratunek, Niepokój celem 
uwolnienia się z jej rąk, ugodził ją silnie ku­
łakiem w twarz. Na krzyk Schneebaumowej 
nadbiegł podurzędnik pocztowy Lipa Mułet i 
przytrzymał rabusia. Niepokój jednak począł 
się szamotać z Mułetem, a w trakcie tego sza­
motania się podrapał Mułet Niepokoją.

Kres tym zapasom położył dopiero stój­
kowy, który odprowadził NiepoKoja najpierw 
na stacyę ratunkową, a ztąd po opatrzeniu go 
do aresztów policyjnych.

ĆS Zamach morderczy. Żandarmerya 
w Kozielnikach pode Lwowem aresztowała i 
odstawiła do więzienia śledczego tutejszego są­
du krajowego karnego 23-letniego Stanisława 
Reczucha i 22-letniego Józefa Czupaczewskiego 
z Żubrzy, którzy onegdaj w nocy w Pasiekach 
Zubrzyckich strzelili 5 razy z rewolwerów przez 
okno do siedzącej na łóżku Katarzyny Bierna- 
cikowej z zemsty za to, że oskarżyła ich przed 
żandarmem o kradzież desek. Strzały jednak 
chybiły. Obecny w izbie włościanin Jan Sęp 
wybiegłszy na odgłos strzałów z izby, spo­
strzegł obu sprawców zamachu uciekających 
w pole.

A  Kronika policyjna. Za kradzież 15 
kor. z kieszeni p. Leona Karnowskiego areszto­
wała policya woźnicę Tomasza Łukowa.

W sklepie Landaua przy ul. Czarnieckiego 
skradziono wczoraj p. Stefanii Kustyszynowej 
z Przemyślan pakunek, zawierający chusteczki, 
perfumy i inne drobiazgi, łącznej wartości 30 
koron.

Za kradzież worka z węglem, dokonaną 
na tutejszym głównym dworcu kolejowym, od­
dano do aresztów policyjnych woźnicę Jędrzeja 
Waronickiego.

Wczoraj w nocy do jednego z pokoi fol­
warku PP. Benedyktynek ormiańskicch na Po­
hulance włamali się złodzieje i skradli złożone 
tam dywany, lichtarze i inny przedmioty. Szkoda 
jest znaczna.

Policya aresztowała 50 letniogo Antoniego 
Wincentego Dutkiewicza, który przyszedłszy do 
Domu ubogich, utrzymywanego przez Tow. św. 
Wincentego a Paulo w podpitym stanie, z ze­
msty za odmówienie mu wsparcia począł wy­
bijać szyby w oknach Zakładu i odgrażał się 
zakonnicom.

•f* Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Kamil Seyfried, emer. starszy kontrolor 
pocztowy, w 73 roku życia;

w Krakowie, Bolesław Lambert, rygoro- 
zant, praw, przeżywszy lat 23.

Kronika prowincyonaina.
§ S e j mi k  r e l a c y j n y  posła na Sejm 

krajowy dr. Aleksandra Raciborskiego odbędzie 
się w sali Rady powiatowej w Złoczowie dnia 
26 marca o godz. 4 m. 30 po południu.

§ Op e r a  w S t a n i s ł a w o w i e .  Jeśli 
rnch muzyczny w stolicy, jako wybitny czyn­
nik kultury, śledzony bywa bacznie i posiada 
w najpoczytniejszych dziennikach osobnych 
sprawozdawców, to godzi się także, by o pro- 
wincyi, która szczerym i umiejętnym kultem 
muzyki wysuwa się wysoko ponad przeciętny 
u nas w Galicyi poziom — informować dokła­
dniej szerszy ogół. W minionym tygodniu dało 
tutejsze Towarzystwo muzyczne im. Moniuszki 
w sali własnej, z własną orkiestrą amatorską, 
liczącą przeszło 50 członków i własnym zespo­
łem operowym dwa przedstawienia. Powtórzono 
„Opowieści Hoffmanna" J, Offenbacha i „Cy- 
ganeryę" Pucciniego. Do rzeczy nadzwyczaj­
nych można przywyknąć z czasem. Stanisła­
wów, który na pierwsze przedstawienia „Halki." 
Moniuszki i „Janka" Żeleńskiego, dane przez 
tut. Tow. muzyczne im. Moniuszki, szedł z gru- 
bem niedowierzaniem, ostrząc sobie już na­
przód żądło krytyki, oczarowany początkowo 
wprost wspaniałem dziełem wytrwałej pracy 
zbiorowej, powoli zaczął te przedstawienia ope­
rowe uważać za rzecz powszednią..,. Tym ra­
zem jednak i Stanisławów nie mógł się oprzeć 
zdumieniu, którego echo odbiło się aż o mury 
Lwowa. Na afiszach opery amatorskiej ogło­
szono duźemi literami, że w „Opowieściach 
Hoffmanna" wystąpi gościnnie w rolach Olimpii, 
Giulietty i Antoniny, a w „Cyganeryi" w roli 
Mimi śpiewaczka Nadwornej Opery wiedeńskiej 
Jadwiga Francillo-Kaufmann! Powód zdumienia 
zrozumiały. Gród Rewery oszołomiony został 
odwagą, z jaką amatorowie, ci urzędnicy, prze­
mysłowcy, rękodzielnicy i inni nie wahali się 
pokazać na tych samych deskach publicznie 
z artystką tej miary i takiej marki. Trzeba 
wielkiej pewności siebie, opartej na grunto­
wnych, wyczerpujących studyacn, by nie zasy­
pać się w takich warunkach. Mimo cen opero­
wych lwowskich (loże 40 kor., 32 kor., fotele 
8, 7, 6 kor.) teatr był szczelnie zapełniony, 
wysprzedany do ostatniego miejsca. Kwiaty, 
którymi aż w nadmiarze darzono p. Kaufmann, 
obytą z tego rodzaju hołdami dla jej wysokich, 
długich i wie allgemein bekannt, nieskazitel­
nych trylów, należały się słuszniej dyrygento­
wi opery p. Wiktorowi Millerowi i naprawdę 
godnej oklasków, całej jego muzyczno-śpiewa- 
czej drużynie, która w obydwu przedstawie­
niach do ostatka trzymała się tak dzielnie! Do­
dać należy, że p. Kaufmann nie odbyła z ama­
torskim zespołem ani jednej próby i że ta ar­
tystka, jak wiadomo, zwyczajem wiedeńskich 
śpiewaczek ignoruje zupełnie recitativa , po­
zwalając sobie przy tern na różne efekciki i 
sztuczki, które współgrających wprowadzić mo­
gą w kłopot nielada. Tymczasem wszyscy wy­
szli z tego rekordu zwycięsko, podobnie jak 
nasi „Biali" i „Czarni" footbaliści, zapraszając 
czasem obcych, dla swych sił porównania, wy­
chodzą często zwycięsko z międzynarodowych 
zapasów. Jestto jedyny analogiczny szczegół, 
który występ niemieckiej śpiewaczki na polskiej

scenie im. Moniuszki usprawiedliwia. Nie ujmu­
jąc p. Kaufmann laurów, musimy wyznać w imię 
prawdy, że w rolach tych samych nasze ar­
tystki p. Szymanowska - Bartoszewiczowa i p. 
Hendrichówna były równie dobre, a o całe nie­
bo rodzimych dźwięków, o całą estetykę nie­
wieściego wdzięku, który u Szymanowskiej cza­
ruje, a u Hendrichówny słowiczemi tony za­
chwyca — milsze. Bardzo pocieszającym był 
także objaw wśród publiczności, która mimo 
kaufmannowskiej marki słono opłaconej, frene- 
tycznymi oklaskami darzyła naszego wybornego 
śpiewaka p. Adama Ludwiga w roli Lindorfa, 
Coppelusa i Miraccola. Szczegółowych pochwał 
tym razem nie piszę, bo o grze pojedynczych 
artystów wypowiedziałem się poprzednio.

Cały zespół od ostatniego pionka, do so­
listów, godzien jest szczerego uznania.

Towarzystwo Moniuszki wyszło z zapa­
sów zwycięsko i może dalej naprzód kroczyć 
śmiało, opierając się wyłącznie na swojskich 
siłach. K . Z .

§ T r a g i c z n y  wy p a d e k .  Z Tarnowa 
donoszą: Ośmioletni syn p. Edwarda Ueberalla, 
dzierżawcy dóbr Łętowice, bawiąc się w nie­
dzielę w swoim pokoju flobertem, obchodził się 
z nim tak nieostrożnie, że flobert wystrzelił, a 
kula ugodziła wchodzącego do tego pokoju 
starszego jego brata Józefa, ucznia VI. klasy 
gimnazyalnej, w czoło tak niebezpiecznie, iż 
tenże mimo natychmiastowego ratunku nieba­
wem zakończył życie. Zrozpaczony tym wypad­
kiem ojciec, nieszczęśliwej ofiary, wyszedłszy do 
innego pokoju, pozbawił się życia celnym wy­
strzałem z tego samego ilobertu, skierowanym 
w prawą skroń.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

We ś r odę ,  20 marca, po raz 1 (nowość) 
„Nerwowa awantura", sztuka w 3 aktach, przez 
Gabryelę Zapolską z udziałem Anny Gostyń­
skiej, Leonii Borkowskiej, Zofii Czaplińskiej, 
Ireny Trapszo, Zofii Dobrzańskiej, Gustawa Ro­
sińskiego, Henryka Barwińskiego, Ferdynanda 
Feldmana, Jana Nowackiego w głównych ro­
lach. — We c z w a r t e k ,  21 marca, o godzinie 
3 po południu na dochód „Koła Pań", opieku- 
kujących się zaniedbanemi dziećmi „Śluby pa­
nieńskie", komedya w 5 aktach Aleksandra hr. 
Fredry. — W c z w a r t e k ,  21 marca, o godz. 
7 wieczorem „Noc w Wenecyi", operetka. —

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

We c z wa r t e k ,  21 marca, „Nerwowa 
awantura", sztuka. — W p i ą t e k ,  22 marca, 
„Straceńcy", dramat.

Dlaczego chcemy dostać się
do biegunów ?

(Dokończenie).
A więc ciągnie nas tam wspaniałość 

świata arktycznego, dalej dążenie człowieka, 
do poznania zierni, na której mieszka, w koń­
cu pełne tajemniczości cechy obszarów pod­
biegunowych — to są powody, dla których 
ludzkość, narody i jednostki starają się zba­
dać bieguny.

Jakie więc będą zadania przyszłych wy­
praw podbiegunowych i które z tych zadań 
jest dla nas najważniejsze?

Przedewszystkiem zbadanie krain pod­
biegunowych ma wielką doniosłość ze wzglę­
du na rozdział rnórz i lądów, na rozmiary, 
wzniesienie i formaeyę obszarów lądowych, 
co wszystko razem nazwać by można geo­
grafią polarną. Ukształtowanie powierzchni 
ziemskiej nie jest bynajmniej dziełem przy­
padku — bo jakże mogłaby działać przypad­
kowość w dziedzinie przyrody, gdzie na ka­
żdym kroku spotykamy się z działaniem praw 
nieugiętych. Ukształtowanie to jest następ­
stwem wzajemnego oddziaływania na siebie 
wnętrza ziemi i jej skorupy.

Ta ostatnia nieustannie wydaje na ze­
wnątrz ciepło, zaczerpnięte z wnętrza, w na­
stępstwie czego kula ziemska ostyga i kurczy 
się. Nigdzie wszakże ów proces stygnięcia 
nie odbywa się tak energicznie, jak na bie­
gunach, nigdzie nie objawiają się dosadniej 
skutki wspomnianego kurczenia się. Do naj­
ważniejszych n. p. odkryć Nansena i załogi 
„Frama" należy stwierdzenie, że dno mor­
skie na północy od Syberyi sięga głębokości 
przeszło 2000 metrów i pozostaje prawdopo­
dobnie w związku z wielkiemi głębinami po­
między Grenlandyą a Szpicbergiem, które 
odkrył prof. Mohn. A tak, jak dno morskie, 
tak też w okolicach podbiegunowych od stro­
ny Atlantyku i w samymże północno-atlan­
tyckim oceanie podruzgotane są lądy; wybrze­
ża i wyspy porozrywane zostały na mniejsze 
obszary poprzedzielane głębokimi fiordami 
lub też wąskimi „sundami", ciągnącymi się
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od morza do morza. Dalej podziurawiły dno
morskie wulkany, częściowo dotąd czynne, a 
występujące pojedynczo, jak n. p. na wyspie 
Jan Mayen, miejscami zaś gromadnie, jak 
n. p, na wyspach kraju Franciszka Józefa, 
lub na ognistej Islandyi. W uformowaniu się 
lądów zachodzi osobliwa sprzeczność między 
atlantycką częścią przestworzy polarnych i 
wschodnią Ameryką północną, a częścią od 
strony Oceanu Spokojnego poprzez Syberyę 
i Amerykę zachodnią. Tylko w atlantyckiej 
połowie spotykamy się z obrazem takich 
wstrząśnień i podruzgotania, natomiast po 
stronie Pacyfiku teren obniżył się znacznie, 
wysp jest mało, a wybrzeża przedstawiają 
monotonną limę.

I jeszcze jeden uderza nas osobliwy 
szczegół: krainy podbiegunowe atlantyckiego 
oceanu z dawien dawna, powoli, lecz stale 
podnoszą się, a proces ten trwa dotąd. Na 
odwrót od strony Oceanu Spokojnego teren 
obniża się. zapada i dopiero w ostatnich cza­
sach można spostrzedz i tutaj lekkie podno 
szenie się wybrzeża. Już tych kilka zjawisk 
wskazuje na doniosłość poznania okolic po­
larnych ze względu na poznanie stosunków 
całego globu. Kontrast pomiędzy atlantycką 
a pacyfikalną połową kuli ziemskiej ujawnia 
się tu dosadniej i wyraźniej, niż na bezmia­
rach oceanów. Ponieważ ponadto klimat, 
zwłaszcza wyższych szerokości, zawisł w zna­
cznej mierze od prądów morskich nadpływa­
jących od równika, te zaś dostać się nie mo­
gą tam, gdzie drogę im zagradzają masy lą­
dów, przeto i z tego względu jest rzeczą nie­
zmiernie doniosłą poznanie układu lądów w 
okolicach podbiegunowych. Być może, za­
gadka klimatu ziemi w dawnych epokach da 
się przynajmniej częściowo wyjaśnić odmien­
nym wtedy układem lądów podbiegunowych.

Z wszystkiego tego jasno wynika, jak 
ogromne znaczenie dla wyjaśnienia dziejów 
całego globu ziemskiego posiada badanie 
okolic podbiegunowych; bez tego badania 
niepodobna byłoby rozumieć rozwoju nasze­
go płanety. Przyłączają się zaś tutaj inne 
jeszcze zagadnienia, jak magnetyzm ziemi, 
tęczujące promienie zorzy polarnej, migota­
nie jej" wstęg i draperyj, w których Plato i 
Pytbeas dopatrywali się wstęg wszechświat 
opasujących. Tu badawczy wzrok i umysł czło­
wieka sięga istotnie daleko poza ziemię, gdyż 
ruchomość elementów magnetycznych odzwier­
ciedla nam zdarzenia atmosfery słonecznej, 
a może pozostaje w związku z całym ukła­
dem planetarnym naszego systemu słone­
cznego.

Czemże jest, zkąd się bierze magnetyzm, 
pozostający w związku z najprzedziwniejsze- 
mi zjawiskami na niebie, a zarazem, jak się 
zdaje, z owemi wielkiemi liniami załamań na 
ziemi, z linią wybrzeży i poszarpaniem pasm 
górskich?

Ozem są zorze polarne, które ku biegu­
nowi stają się coraz rzadszemi i coraz bar­
dziej bledną, właściwa ich bowiem ojczyzna 
mieści się na szerokości pomiędzy północną 
Szkocyą a południową Grenlandyą; te zorze, 
które płoną nieraz tuż nad ziemią, innym zaś 
znowu razem na niedosiężonych wyżynach 
atmosfery, a ktere człowiek może, acz nie w 
całej ich potędze i wspaniałości, wywołać 
sztucznie? Czy są to bujające tu i tam prądy 
elektryczne i atomy materyi? Czemże one są 
właściwie ?

Człowiek zaś choćby chciał, nie może 
pozostawić bez rozwiązania ich zagadki; me­
chanizm życia psychicznego ludzkości, w któ­
rym nic nie masz bez związku, dążyć musi 
do śledzenia związków także w świecie rze­
czy zmysłowych i do ich wyjaśnienia. Tak 
więc nie może ustać w swych wysiłkach ba­
dania okolic podbiegunowych, a dla tych ba­
dań obojętnem być nie może również pozna­
nie biegunów i to obu, zarówno północnego, 
jak południowego.

Śmiało można twierdzić, że wiedza nie 
została nigdzie okupioną większemi ofiarami, 
jak w okolicach podbiegunowa eh. Niedosta­
tek i cierpienia fizyczne mnożą się tu na ka­
żdym kroku; śmiałego podróżnika, który dla 
wiedzy zapuszcza się w te krainy, spotykają 
nieustannie przeszkody, o których mieszkańcy 
sfer umiarkowanych i gorących pojęcia n:e 
mają; to też śmiało rzec można, iż niema 
piędzi ziemi w tych stronach, której odkrycie 
nie pociągnęłoby za sobą ofiar ludzkich. A po­
mimo, że tysiące tych pionierów wiedzy i 
nauki nie powróciło więcej, pomimo, że po­
bielały od wichru i zimna ich szkielety, zna­
ną drogą do mroźnych krain podbiegunowych 
posuwają się coraz tonow e zastępy bojowni­
ków, celem wydarcia przyrodzie tych dla 
wiedzy potrzebnych tajemnic, które ona tak 
nieprzystępnemi uczyniła. Stopień za sto­
pniem, mila za milą drogi zdobywano i zdo­
bywa się z wytężeniem sił wszystkich. Wy­
jaśnia się powoli, ale ciągle jeszcze ciemność 
unosi się ponad wielkimi obszarami dokoła 
biegunów. Duch ludzki nie spocznie wszakże, 
póki te ostatnie, nieznane dotychczas krańce 
ziemi naszej, nie zostaną dokładnie poznane 
i póki tern samem nie zostaną rozwiązane 
wszystkie zagadki owych niedostępnych krain. 
Wówczas dopiero wiedza święcić będzie naj­
większy swój tryumf...

St. Bobelak.

OSTATNIA POCZTA.
== N aj j .  P a n  przyjął wczoraj o go­

dzinie 10 przed południem szefa generalne­
go sztabu generała Schemua na osobnej au- 
dyencyi, która trw ała 3 kwadranse.

=  Na wezorajszem posiedzeniu a n ­
k i e t y  e m i g r a c y j n e j  zjawili się wczo­
raj i zabierali głos jako znawcy dr Leopold 
O a r o  z Krauowa i prof. Uniw. dr. Józef 
S i e m i r a d z k i  ze Lwowa.

Dr. O a r o na podstawie pisemnego 
elaboratu dawał odpowiedzi na poszczególne 
punkty kwestyonaryusza, wskazując na usta­
wodawstwo zagraniczne i na własne publi- 
kacye w kwestyi emigracji.

Prof. S i e m i r a d z k i  podawał szcze­
góły, odnoszące się do emigracyi do kra­
jów południowej Ameryki.

=  Biuro Wolffa donosi,gże rozszerza­
ne wczoraj na giełdzie pogłoski o o d r o ­
c z e n i u  p o d r ó ż y  c e s a r z a  W i l h e l ­
m a  n a  K o r f  u, są fałszywe.

— Parlam ent Rzeszy niemieckiej obra­
dował wczoraj w dalszym ciągu nad budże­
tem ministerstwa spraw wewnętrznych.

— F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a ­
n y c h  425 głosami przeciw 78 uchwaliła kre­
dyt 60 milionowy na operacye wojskowe w 
Marokku.

=  W a n g i e l s k i e j  I z b i e  g m i n  
rząd wniósł wczoraj przedłożenie o płacy mi­
nimalnej w górnictwie. Prem ier A s c j u i t h  
uzasadniał je panującymi obecnie stosun­
kami.

Bill w pierwszem czytaniu jednomyśl­
nie przyjęto.

Rząd prowizoryczny w Kantonie posta­
nowił wyprzeć zbuntowane wojska z rządo­
wego fortu Danez. Kanonierki chińskie o- 
strzeliwają fort, który odpowiada na ozień.

Nąjd. Arcyksiążę Karol Franciszek Józef 
i  Nąjd. Arcyksiężna Zyta w Galicyi.

W adow ice, 20 marca. ( le i.  własny). 
Nąjd. Arcyksiążę Karol Franciszek Józef od­
jechał dziś o godzinie 7 minut 30 rano na 
czele swego szwadronu do Jawornika, żegna­
ny przez podpułkownika 56 p. p. Gosław- 
skiego i kierownika tutejszego starostwa, rad­
cę Namiestnictwa Pogłodowskiego.

Nąjd. Arcyksiężnę Zytę pożegnała na 
dworcu kolejowym liczna publiczność, korpus 
oficerski z podpułkownikiem Gosławskim, o- 
raz kierownik starostwa, radca Namiestni­
ctwa Pogłodowski.

Najd. Arcyksiężna zaszczyciła zebra­
nych łaskawą rozmowy.

Najd. Areyksięstwo zabawią w tutej­
szym powiecie jeszcze dwa dni.

Myślenice, 20 marca. (Tel. icłasny). 
Dziś o godzinie 3 po południu przybył z Wa­
dowic do Jawornika, oddalonego ztąd o 5 
kilometrów’, Nąjd. Arcyksiążę Karol Franci­
szek Józef na czele swego szwadronu.

Przybycia Najd. Arcyksięcia oczekiwali: 
starosta tutejszy Ludzimił Trzaskowski, pro­
boszcz miejscowy ks. Józef Bienias, Rada 
gminna z wójtem Grabowskim na czele, straż 
pożarna i tłumy ludu.

Starosta Trzaskowski przedstawił Najd. 
Arcyksięeiu miejscowego proboszcza i wójta 
Grabowskiego, poczerń Najd. Arcyksiążę po­
żegnał zgromadzonych i udał się ze szwadro­
nem do przeznaczonych kwater,

Po rozmieszczeniu szwadronu w kwa­
terach, odjechał Najd. Arcyksiążę do odda­
lonego o 7 khn. od Jawornika Izdebnika, 
gdzie przepędzi noc dzisiejszą i jutrzejszą.

Pojutrze o godzinie 7'30 rano na czele 
swego szwadronu uda się Nąjd. Arcyksiążę 
z Jaworznika przez Myślenice w dalszą drogę.

Rada państwa,
W iedeń, 20 marca. P. Minister skarbu 

przedłożył Izbie posłów brukselską konwen- 
cyę cukrową.

Izba przystąpiła do porządku dzienne­
go, do dalszego ciągu pierwszego czytania 
ustawy wojskowej.

P. M inister obrony krajowej, generał 
G e o r g i ,  zaprotestował przeciwko wczoraj­
szym wywodom p. Klofacza. Mówca oznajmił, 
że w drodze telegraficznej zażądał wyjaśnień 
co do niektórych zarzutów podniesionych prze­
ciw oficerom 98 p. p. Zarzuty te okazały się 
bezpodstawnymi, P. Minister w imieniu całej 
armii zaprotestował przeciw tego rodzaju o- 
brażaniu oficerów. »Oklaski).

P. M a r e k b l  (niem. lud.) oświadczył, 
że armii koniecznie potrzeba wzmocnienia i 
uzupełnienia. Zarzucił Węgrom, że ich sta­
nowisko w sprawie wojskowej szkodzi powa­
dze Monarchii.

Zabrał głos p. § m e r a i  (czesk. auton. t 
soc. dem.).

W iedeń, 20 marca. Komisya urzędni­
cza dziś po dłuższej dyskusyi odrzuciła 25 
głosami przeciw 4 wniosek p,  Zenkera, żąda­
jący, aby komisya przeszła do porządku dzien­
nego nad sprawozdaniami referentów poszcze­
gólnych działów pragmatyki służbowej i 
trwała przy swoich uchwałach, które mają 
tworzyć podstawę obrad w Izbie.

W iedeń, 20 marca. Konferencya pre­
zesów stronnictw uchwaliła, aby po zała­
twieniu pierwszego czytania ustawy wojsko­
wej i sprawozdaniu komisyi legitymacyjnej, 
stanęły na porządku dziennym pierwsze czy­
tania ustawy o weteranach i ustawy o budo­
wie dróg wodnych Następnie ma być sze­
reg przedłożeń odesłany bez pierwszego czy­
tania do komisyj, w tern ustawa o zniesieniu 
loteryi liczbowej i konweneya cukrowa, oraz 
wnioski w sprawie płac nauczycielskich. 
Przed świętami ma być przeprowadzone je ­
szcze drugie i trzecie czytanie szeregu mniej­
szych ustaw społecznych, oraz ustawa w 
sprawie podatku co do gmin przyłączonych 
do Krakowa.

Przed świętami ma odbyć się jeszcze 
6 posiedzeń plenarnych, a pierwsze posie­
dzenie po świętach odbędzie się 16 kwietnia.

Kraków, 20 marca. Dnia 26 b. m. 
odbędzie się zgromadzenie wyborców’ większej 
własności obwodu krakowskiego w sprawie 
wyboru posła sejmowego w miejsce p. Mi­
lewskiego. Jedynym kandydatem, postawio­
nym przez liczne koła wyborców, jest prezes 
Rady pow. krak. p. Stefan Skrzyński.

Krabów, 20 marca. W Izbie handlo­
wej pod przewodnictwem radcy Namiestni­
ctwa Ustyanowskiego rozpoczęła się zwołana 
przez Ministerstwo Galicyi konferencya czyn­
ników interesowanych w budowie dróg wo­
dnych. Na porządku dziennym spraw7y trasy 
kanałowej Kraków-granica Szląska w związku 
z ogólną budową dróg wodnych, oraz kwestya 
uwzględnienia przemysłu i górnictwa w Za­
głębiu krakowski em.

Kraków’, 20 marca O dzisiejszej kon- 
ferencyi w przedmiocie budowy dróg wodnych 
ogłoszono następujący komunikat ofieyalny 
z ramienia prezydyum konferencyi:

„W sali obrad Izby handlowej i prze­
mysłowej zebrała się dziś pod przewodni­
ctwem radcy Dworu Ustyanowskiego konfe- 
reneya wszystkich czynników, interesowanych 
w sprawie budowy dróg wodnych. Konferen­
cya zwołana została z inicjatyw y M inister­
stwa Galicyi i poprzedza wyznaczone na jutro 
obrady nad częścią trasy kanałowej pomię­
dzy Krakowem a granicą Szląska.

Krabów, 20 marca. (Tel. p r ) .  Wydział 
„Towarzystwa św. Rafała" uchwalił rozwią­
zać Towarzystwo i wejść w porozumienie z 
Boiskiem Towarzystwem emigracyjnem.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 20 marca. Prognoza na 21 

marca 1912 r. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  
Wypogodzenie, niepewnie, nieco chłodniej, 
zachodni mierny wiatr.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Zmiennie, 
pochmurno, niepewnie, nocą chłodno, mier­
ny wiatr.

W iedeń, 20 marca. Najd. Arcyksiążę 
Karol Stefan wraz z Córką odjechał do Żywca.

W iedeń, 20 marca Neues Wiener Tag- 
blatt donosi, że szef sekcji w Ministerstwie 
oświaty, dr. Ludwik Ć w i k l i ń s k i  ad per- 
sonam posunięty został do III. klasy rangi.

Wiedeń, 20 marca. Posiadający tytuł 
zwyczajnego profesora nadzwyczajny profe­
sor Uniwersytetu dr. Stanisław ,Wi n d a ki e- 
w i c z ,  został zamianowany zwyczajnym pro­
fesorem bistoryi literaturyi polskiej w Uni­
wersytecie Jagiellońskim.

Wiedeń, 20 marca. Związek niemiecki 
uchwalił, by po załatwieniu spraw obecnych 
w Izbie przyszły pod obrady ustawa o wete­
ranach i sprawa kanałowa. Z powodu tej u- 
chwały p. Wolf wystąpił ze Związku naro- 
dowo-niemieckiego.

Wiedeń, 20 marca. Rada miasta uchwa­
liła upoważnić burmistrza Neumayera do za­
proszenia członków berlińskiej Rady miej­
skiej do przybycia do Wiednia w maju b, r.

Warszawa, 20 marca. (Tel. pryw.).
Tego lata mają być dokonane roboty regula­
cyjne na 4 dystansie Wisły nad granicą pru­
ską. Zarząd okręgu komunikacyjnego w ar­
szawskiego przyznał na ten cel 97.000 rubli, 

Warszawa, 20 marca. (Tel. pryw.).
Wczoraj spaliła się fabryka parowa obcasów 
drewnianych pod firmą Z. Iwanskier i Syn. 
Straty wynoszą około 20.000 rubli.

Warszawa, 20 marca. (Tel. pryw.).
Onegdaj odbył się w Solcu nad Wisłą po­
grzeb jednego z uczestników powstania r. 
1863, Władysława Wojczyńskiego. Liczył on 
104 lat. Do ostatniej chwili życia, mimo 7 
lat spędzonych na Syberyi, cieszył się do­
brem zdrowiem. Do 94 r. życia zajmował

C zęstochow a, 20 marca, (Tel. pryw .) 
Współpracownika Gońca Częstochowskiego 
Franciszka Galińskiego, aresztowanego z roz­
porządzenia Izby sądowej warszawskiej przed 
dwoma tygodniami w Piotrkowie, wypuszczo­
no na wolność, ale wytoczono mu śledztwo 
jako b. redaktorowi Czarnego Kota.

P e te rsb u rg , 20 marca. Ministerstwo 
komunikacji utworzyło komisyę, która ma 
zbadać projekt połączenia drogą wodną Woł­
gi z Donem. Projekt opracowany jest przez 
stronę prywatną. Kanał ma sięgać od Cary- 
cyna do Kałaczu. Koszt wyniesie 60 milio­
nów rubli

S tra jk i  górn icze.

B ochum , 20 marca. Konferencya re- 
wirowa przyjęła wczoraj rezolucję, która po­
wiada, że prowadzenie dalszej waiki z sukce­
sem nie jest możliwe, konferencya postana­
wia więc zakończyć strajk i wzywa wszyst­
kich towarzyszy, by się poddali tej uchwale. 
Konferencya oświadcza, że tylko ostre zarzą­
dzenia przeciwko prawom obywateli państwa 
i systematyczne wprowadzanie w błąd i pod­
judzanie opinii publicznej przez prasę n ie­
przyjazną robotnikom sprawiły, że wyniki 
w/alki wymykają się z rąk walczących. Re- 
zolucya wzywa wszystkich robotników, by 
przez wzmocnienie organizaeyj, biorących u- 
dział w walce, przyczynili się do tego, aby 
górnicy mogli znów stanąć na placu walki.

Rezolucję przyjęto 349 głosami prze­
ciw’ 215.

B ochum , 20 marca. Ponieważ na kon­
ferencji rewirowej przy głosowaniu nad re- 
zolucyą nie było większości 3ji części głosów 
za dalszym strajkiem, przeto strajk jest za­
kończony. W ciągu wieczora odbyły się wczo­
raj w Bochum, Essen i w innych miejsco­
wościach zgromadzenia, które miały przebieg 
spokojny. Na tych zebraniach roztrząsano 
szczegółowo powody przerwania strajku, wy­
mienione w rezolucyi, oraz uchwalono dziś 
przystąpić do roboty w kopalniach.

D o rtm u n d , 20 marca. Według obli­
czeń urzędowych na 309.668 górników przy­
było do pracy 171.974, strajkuje więc 137.694.

Z abrze, 20 marca. Ruch wśród robo­
tników wr szybie „Herman" przeniósł się na 
szyb „Poręba".

Berlin, 20 marca. Wyjazd cesarza Wil­
helma na południe oznaczono na piątek wie­
czorem.

B erlin , 20 marca. Cesarz Wilhelm był 
wczoraj wieczorem na obiedzie u ambasado­
ra francuskiego. Zaproszenie byli też mię­
dzy innymi kanclerz Rzeszy, sekretarz stanu 
Kiderlen-Waechtor, książę Radolin, książę 
Trachenberg, książę Engel-Dounersmark, ks. 
Lówenstein i hr. Harraeh.

B iickeburg , 20 marca. Wczoraj po po 
łudniu odbyły się w różnych miejscowościach 
księstwa Schaumburg- Lippe zgromadzenia 
robotników kopalni skarbowej w Obernkir- 
cken, na których omawiano rokowania mię­
dzy komisjami robotniczetni, a przedstawi­
cielami urzędu górniczego. Przyznaną przez 
urząd górniczy podwyżkę płac o 10 fen. od 
1 kwietnia uznano za niewystarczającą i u- 
chwalono większością około 5S głosów’ roz­
począć strajk. Liczba robotników tej kopalni 
wynosi około 2500.

O porto, 20 marca. W czterech domach 
wczoraj po południu eksplodowały bomby, 
sporządzone w tych domach, Z pod gruzów 
wydobyto zwłoki 5 osób, oraz. 9 osób ran­
nych. Między zabitymi znajduje się pewien 
fryzjer, który był przywódcą tutejszego sto­
warzyszenia ku obrocie republiki. Pod gru­
zami znajduje się jeszcze jedna osoba. Uwię­
ziono dwie osoby, w tern brata owego fry- 
zyera, który zginął.

L ondyn , 20 marca. Podczas ćwiczeń 
w strzelaniu na wyspie Wight po za obrębem 
fortów przytrzymano człowieka, zdaje się 
obcokrajowca, pod zarzutem szpiegostwa. 
Znaleziono przy nim aparat fotograficzny.

L ondyn , 20 marca. Badanie płyt foto­
graficznych człowieka aresztowanego na wy­
spie Wight okazało, że zdejmował on obrazki 
zupełnie niewinne, jednakże rozdarł on ja- 
jakieś dokumenty i usiłował je  usunąć, Część 
tych papierów skonfiskowano, a aresztowa­
nego oddano w ręce policyi.

Konstantynopol, 20 marca. Słychać, 
że minister spraw zagranicznych na wczoraj- 
szem przyjęciu dyplomatów oświadczył wo­
bec kilku z nich. że Turcya nigdy nie może 
przyjąć warunków włoskich, bo byłoby to 
zniesławieniem armii ottomańskiej.

A rchanglelsk , 20 marca. Z powodu 
strajku górników w Anglii, Fińczycy zaprze­
stali rozprzedaży węgla, gdyż obawiają się, 
że w' chwili rozpoczęcia żeglugi nie nadejdą 
transporty węgla angielskiego. Cena za pud 
podskoczyła z 20 na 30 kopiejek.

Odpowiedzialny redaktor:

K r e e h o w t e e k i .
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Z p o c zą tk ie m  s ty c z n ia  ISI2 
została otwarta

F I L I A  C U K I E R N I W.
N A D E S Ł A N  E„

DII PSPIJ do wâ ouów sy-
D l l j f c  8 1 pialnycli w  kraju

z a g r a n i c ą

-“j-Biuro miastowe
c. k. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.
—  452. —  T e le fo n  —  452. -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Nie eltccmy przesadzać, ale rzeczywiście 
prawdą jest, że istnieją tysiące uznań, od bogatych i 
ubogich, młodych i starych dla fluidu Fellera z mar­
ką „Fluid Elsa“. Tak n. p. pisze dr. Józef Esmin- 
ster, lekarz w Wildeman i F. Aspaca w Tyrolu, źe 
Fluid Fellera świadczy znakomite usługi w codzien­
nych zaburzeniach i niedomaganiaeh zdrowia. Albo 
inny lekarz, dr. Kittel, Praga, kgl. Weinberge, pisze, 
że już od wielu lat w praktyce używa ze znakomi­
tym skutkiem fluidu „Elsa1-'. To nie jest reklama! 
Jest on rzeczywiście dobry we wszelkich dolegliwo­
ściach. Próbny tuzin zamówić można za kor. franco 
u aptekarza E. Y. Fellera w Stubiey, Elsaplatz 
Nr. 260 (Kroaeya).

przy 11‘ifiy H E T M A Ń S K IE J  1.10
(BANK ZALICZKOWY).

I f t a c l i i m k o w o ś ć .
P o d rę c z n ik a  do n a u k i ra c h u n k o w o śc i 
w ed łu g  w y k ład ó w  K lusik -O rzechow sk i, 
w y szed ł ju ż  z d ru k u  zeszy t 6, 7, 8 i 9. 
T ak  te, ja k  i d a lsze  ze szy ty  n ab y w ać  
m o ż n a  u  w y d aw cy  A le k sa n d ra  Ś cibor- 
skiego, L w ów , u l. C h o rążczy zn y  1. 16 .

Ś w ie ż o  o jm śe iS  p r a s ę :

„Rok Słowackiego"
IC s ię g a  p a m ią t k o w a  o b c h o d ó w
urządzonych ku czci Poety w r. 1909 

wydał
SJr. W I K T O R H A H N

8-vo — s. 393 
K sięga zaw iera dokładny op is w saystldcłi obcho­
dów dh obszarze ziem  polsk ich , — stanow ić  
ntoże piękną pamiątkę w szystkich  K om itetów, 
Towarzystw , Instytucyj urządzających podobne 

uroczystości.
C e n a  4  k o r o n y .

Do nabycia we w szystk ich  księgarniach .
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony ua

POMNIK SŁOWACKIEGO w e LWOWIE.

w 86 obra­
zach arty-Życie i Mękę Cirystusa

stycarue k o l o r o w a n y c h ,  p r z e d s t a w i a  
H E L I O S  w tyra tygodniu w Filharmonii 
codziennie od god/.. 5 po południu. Są to 
zdjęcia ?. natury tłynnyi h widowisk pasyj­
nych w Oberammergau, w z ndzającyeh zu­
pełnie uzasadnione zainteresowanie całego 
świata. Przedstawienia te są tak ou.ębne ód 
zwykłych widowisk kinematograficznych, że 
zasługują na powszechne poparcie, Lombar­
dzie), że Helios dla udostępnienia ich dla 
wszystkich naznaczył wyjątkowo tanie ceny, 
bo od 20 grotzy. Te obrazy będą następnie 
przedstawiane w Kołomyi 25 i w Tarnowie 

26—81 marca.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 20 marca 1912.

HOTEL GEORGEA. Pp.: Bar. S. Brunieki z 
Dąbanowic, K. Mencel z Pawełcza, J. Studziński z 
Rossyi.

HOTEL IMPERIAL. P. K. Laskowski z Ja­
ćmierza.

HOTEL EUROPEJSKI. P. K. Bartmański ze
Spasa.

€ E I S I 1
przemysłowa].Liwskiej izby śiandiewej \

Lwów, dnia 19 maroa 1912.

I. Akcje ssa sutakę.
daaku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 
Basku gai. dla handlu i przem, 

po zt. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lw6w-0,arn.-Ja«ay po 200 

ił. w. a. v srebm (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoka przed- 

tsm Lipińskiego po 500 kov. .
Łi. Listy zastawne *a 100 ker,
8a*3re h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr,

- „ » 4*/, pr- w. a. los w 50 I.
„ fi, „4 pr. w. a. 601. po 300 k.
„ kraj. 4*/, pr. w. a. los wól 1.
„ „ 4 pr. w. a. los w :u i.

Banku gal. ziem. kr. 41/,'-;,, 60 1. 
List. Zast. Banku gal. dla handlu 

i przein. w Krakowie 4’/, % 601. 
Zemelny Bank hipoteezny Lwów 
Tow. kred. gai. ziarn. i  pr.

pierwsza em isya)..................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

las w 41*/,' l a t ......................
4 pr. los w 58 la t ..................

III. Obligi za 100 kor.
Hal. funduszu propin, 4 pr. w. a, 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Koman. Bantu kr, 4V»pr. (3 en?.,)

„ „ i  pr. (4 e®.)
Kob lokalu? dtto u pr.................
Pożyczki kr. 4 pr pc- 300 kor.

* roki" 1893 
Pożyczki kraj. 4 pre. z r. 1908 .

„ «. 4 «?. . .
,  .  » 4 kos.M-?2. .
„ m. Krakowa . . . .

T.
Dukat oss&rski...........................
80 franśówka ,  ..................
16(5 rubli rossyjskieh srebrnyeli 

„ ,  « papierewyoh
1SI jsersk *i«»i»ok!ok . . , ,

Dnia 18 marca 1912. 
A. Ogólny <t?ng psnś-iwa.

pfaeą nąćah
waluti; kor.
K h k h

700 - 703 -

438 - 446 -

544 —549 ~

485 - 500 —

109 80 
98 30
91 80 
98 50
92 80 
98 65

99 -
92 30 
99 20
93 30 
99 35

98 50 
98 20

99 20
98 90-

97 -

96 -  
91 80 92 50

97 80 98 50

98 10
90 -  
89 80

98 80 
90 70 
90 50

90 50
90 -
88 50
91 -
89 30

91 20
90 70
89 20
91 70
90 -

11 40 
19 20 

252 -  
254 -  
118 -

11 50 
19 34 

254 -  
25-5 20 
118 40

,;*d«olity -i?ng p a ń " * *  w bankaot. 
aej-listopad , 
styezeó-hpiee 
dnolity dług 
luiy-sierpień . 
hwicaeń-łółżdzicmfc

aństwa w

8195
89-95

93-05 
93 10

30-15
90-15

93-25
98*10

Koronowa weluia. płaeą żądają
f.oey z r. 1854 po 250 zl. mk. 3 2 nr. —•— ——

.. .. 1860 »c -500 zł. w. a. 4 pre- 1575— 1685—
„ 1860 >o 100 zł. 4 pr. . 431-- 443—
„ „ 1864 po 100 zt........  609-— 621*—
„ „ 1864 po -50 zl........  305-— 811—

.uiaty zas&ilraanpańst. poiS0z#.5?r. 287-— 289- —
Br, Błag państwo (wszystkich w Radzi* państwa 

reprezeptowsayeh krajów koronnych).
Anstr. renta złota wolna o ii podatku 

i> 100 zł. i  pr................‘ . . . 114-45 114-65
.4"u<łi-. rauta w n»i. kor. Tsłbia od 

v*Iatk« 4 ':H............................   89-95 90-15
& Obligacje kolejowe.

Zol. Aroyka. Aibrechta za 100 sł. 4 pr.
iia*Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wol 

od podatku za 100 zl. 4 pr. . . 
Kol. fces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

S-1/., pr. (oaiemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza S^aaciszk* Józefa za

iOó rL ii' r.
Koi, Karola Ludwika po S00 z\. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
Koi. Arcyke. Rudolfa w wal koro*, 

w c l  podstkn 4 pr. . . , .

91 — 

110-7-5 

438-50 

112-10 

90-20 

90-20

Obligncye ji.(3fW8*aćażwa (kolejowe).
'-fol. Are. Albrechta za 800 zl. 5 pr. 102-— 

w złocie if> SOD zł. 5 pr. . . . 120-75 
Koi. Cscskiel mach, za 201), 1000 i 

5000 4 ps. . . . . . . .
Kol. oaeskie; emiss. " r. 1885 za

400 kor. 4 pr................................
Kol. póPjor.\ej ce*. Ferdynanda cm.

z z". 1886, 4 pre............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

i  i. 1887, 4 pre. (er.) . . . .
Kol. północnej e « . Fardynanda om.

i  z. 1887, 4 pre............................
Koi. północnej ss*. F*r-ijr>»»d>-s cm,

s r. 1383, 4 pro............................
Koi. pófejccnsi Pv:niy-,-awdf. eas.

S r. 1891, i  . . . . . .
Sio;, północnej <m. For-lynanda om.

% i-. 1898, 4 pra............................
Hol. pćłEocaw; cos. Ferdynanda em.

?; i. 5204, 4 pre. . . . . . .
Koi. i-ńkowińskl.-ij lokalnej za 400

.ko,?, i  *■'■ .  ...........................
Koi. r*L'.. Karola Ludwika i  p;c. .
Koi, iW o•,7sko^»«ra.-j wwiiej * rokn 

w a  4 zrr. . . . . . . . . .
Ts>. Arw-tt. Badolfa (Sal»k«ł8ssier- 

•?aś' -406 asrak 4 pr. , . .

93- -  

111-75 

440-50 

113-10 

91-20 

91-20

103-—
121-75

92-50 93-50

92-30 93-30

94-80 95-80

94-80 95-80

94-80 95-80

94-75 95-75

94-80 95-80

94-80 95-80

94-80 95-80

89— 90—
91— 92—

90-50 91-50

112-25 113-25

państwa (k«^6w korony węgisrekiej).
■ «ł,nr. r«ni» 4 pr....................  109-80 110-—

89-75 89-95
30U-50 312-50
426 — 438--
213-5C 219-50

w wai. kor. 4 pr. 
obi. pr. regal. Cis,? \  pre. , 

?soż. prara. za 100 zł. (200 kor.; 
. 5u zł. (100 kc-r.)

los o pr.
1893 los

-Koronowa waluta.

Kroaeyi i Sławonii 
V?{gi«r sa 100 zł, 4 pr.

F» Isne publiczne p-.iżyczkL
Poż. reg. Dunaju z r. 1873 los o ;
Poź. kraj. Bukowiny z r.

7.a 200 kor. 4 pr. . . . .
Bukowińskie obi. yropinacyjss ics

z?- 100 zł. 5 pr.  ..................— ■—
<+ai. poi. kr. * roku 1893 4 pr. . . 90-40
ińl. obi. prep. a roku .1889 i  pr. . 97-50
Pożyczka si&eto Lwowa- z r. 1896

4>ya.............................................. 87-7-5 88-75
3»ct» włosku za 100 lirów (96 ko

ro.t) 4 pre..................................... —•— — -—
Poź. «erb. pro::-., es J.00 .frank. 2 pr. 123-—
'tef-ckia obi. pr«r.. kol. za 400 frank. 239- —

płacą żądają
Pożyczka

Koronowa waluta. pł&os -źad.tlą
m iasta Lubiany 20 sl. . 75 50 81-50•jce. Palfy 40 ał. in. k. . . . . _•__

92-50 93-50 Urerw. la syża ansfrr. tow. 10 zł. '. 65-50 71-50
90-10 91-10 „ wgg. tow. 5 zł.. . . 42-10 48 10

zkJL
Losy flis 1. Areyks. Kadolfa 10 zl. 79— 8 5 - -
Salina 40 zł. ui. k............................ . 330— __•_

100-75 101-75 Ki-yeslr* miasta S a irto rg a  20 zł . —■■— -----

89-50 90-50 «f. Akcja banków (*a

91-40
98-50

129"-
242"—

M#ży nastawne* Obiig. Mpot. i Kety dłużna 
(sa 190 rl. ,No«u).

Łnglc-AaBir. banku los 4ł /» pr. . . —
Aużtr. zakl. kr. złem. .los n 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prssu. i  r. 1880 H pr.
1889 Spr.

BkŁow. sak#, krwi. rsj-sł. los 5 pr.
» „ -t pr-

fr»l. akc. fe. hxp. .‘9 pr. prcia. los 6 pr.
„ ., „ Ioz*50 i. 4-72 pr. .
,. „ „ „ „ 60 i. 4 pr. . .

Banku gal. ziem, kred. 41/, pr. §0 1.
'łvi. Tow. kred.-Csr-r. 4 ;?'f. lor. 56 i;ń 

,  „ 4 i??.', los- 41 ias
„ 4 r.r. starsze ..

Banku kraj. dla *i»lioyj IrndOMerj-t 
•iV» pr. 51ł/a lał fwrożwA . . .

Banka krsjowigo cbi.U. Wot;**. ? 
cmieya 42 lat 4*/, . . . .

kr. obi. soi-:) -i*!. 4 ąi.
baska P;: L: h 

„ , f  \v- k. 4 ;;»v.

! •  ObKjtsey# s -jraws.a pAorwrswbiirw- 
s& 19  ̂ sł. Roz-,.

305'- 317—
268-50 230-50

99-70 100-40

110— _*_
98-35 99-35
91-75 92-75
98-50 99-50
91-40 82-40
96— — •—
97-60 98-60

98-50 99-50

98-25 99-25
89.75 90-75
95-90 96-90
96-30 97-30

To w. źegl. par. po Dnnsju as 400 ł 
10.000 itt. 4 pr. z r. 1882 . . . 

To w. źegl. par .j>o Dun. Em. r, 1886 pr. 
Kolej Lwow-Oz»TB..-J»»sy * i. 1884

ta 800 zł. . . .   ..................
Kolej Lwdw-Cser». * v. 1884 *<£ SN&K 

*#• 4 pr............................
Hal. koi. lok. wschód, sa 100 st. 4 px.
W jf.g s L  k sl m . 18-79 ne Wi »ł. 5 pr.

I ,  .Łeay (»» z&k*).
BudaneszUńskic (Sazillea) £ «Ł 
ZakŁkred. dla hasdl.łprzem. 10D*ł.
Clary 40 zł. r-i. k.............................
potyr-zka miasto Jatibruka 39 zł.

113-15
112-25

83-35

89-4.5

100-90
98-75

33-50 
496 — 
180-—

1J4-15
113-25

34-35

90-45

101-90

37-50 
508-— 
200 - —

Bauku Anglo-Austr. 240 kor. . . 
Peszt. Banku handL 500 zł. . .
liakł. kred. dla handlu i pry.ew. 
Yfr.g. Banku kredyt. 200 :4. . . . 
Dolno auutr. tow. es.V. 400 kor. . . 
Gal. b»nkc hip. 200 zł. . . .

„ dla han. i przem. 200 s.i. 
Banki; dla krajów koronnych 309 Ki 

„ Austro-w^g. 1400 hor. . . 
„ Ewiąsku (Unionbaak) 200 zł. 

Czeskiego banka awiązhowego DO *J. 
yiTnosteńzka 'a.-a-.fes 109 sł.‘ . .

335-75 
3980 ■— 
651-75 
854-25 
762-— 
702-50 
439-- 
541-25 

1975"— 
62450 
277-25 
289--

336-75 
4000-— 
652-75 
866-25 
766-— 
703 -  
441 • -  
542-25 

1985-50 
625 50 
278-25 
290—

K* A&cye pmdsi4i»iov«tw transportowysk
B»k. kol. lok. akc. pierw. 700 zł. . 457-— 4.60-— 

„ akcys zakład. 290 z#, h20— 430-—
Kolei póła. ces. Ferci. 1000 zł. a*. 5060-— 50S0-— 
Xci. Lwów-Bcłzec (akc. pierw.) :?0-7 *.>*. 400- — 402- — 

« Lrvów-0z9rn.-Ja8śy 200 ?;Ł . . 544-— 54?,-— 
„ Lwóer- Kleparów-Jawerów K ul.
400 kor................................   31C-— 320-—

Ap.s'r. Tow-żegLsłBa^ja SCO *#.»*. 1J57-— 1162 —

L« Akcyc pisedaisjblois-.w pr*«My*łowyeU.
Tow. kopalń węgla w Brus 100 ~J. 778’— 
Ds-f.łe. karpackie oafś. tcw. 500 kur. 717— 
A sstr. tci>-. gćr«i«Kf[$dBa IC-O zł. 927-75 
Prag. torr. Żelazn, prsem. kdO ■?;.
SehoźaAcy 690 kor...........................
Tur. »ai-5. tyKaiow. SOO frasków 
TrWi-i’. fa«v. kop, wjriA -r.ł ,

£ ,  W s i g i
Serrin sc. 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. sztó 4 pr. ,
Pary! ss i 00 franków. . . .
Pr.iersber.;: «,» i.CO inV‘; 4 '/- pr.
NiaaieeltłG t e k i  . . . . .  118-02*/*
Włoskie kask i . . . . . .  94-75
Frasawokl* hanki . . . .
Siewajas>?«5d* i s a k i .....................  95-271/,

I .  W ss 1 * t
H akat cesarski . . . . . .
A u » tr .-w e g .g a ld . słota ««sa$s
3 0 -fraak jfw ka................................
89-szarkówk#  ..........................
Iłossyjskt półbKperya#
ILeoj. banknoty 190 msrek .
WłoekPi hawiiioty z& 100 lir .
Ruble. . . .  . . .

782— 
^ P — 
928 75

. 2800-- 2809 50
. 432-- 439 50
. 329-- 330—
. 246- 850 -

a.

241-35 241-60
95-621/* 95-771/,

254-25 255 -
118-021/, 118-22*/,
94-75 94-90

^•27 */, 95-42*/.

11-37 i.i-40

19-16 19-19
23-57 83-61

118-02'/* 11822*/,
94-80 95—
2-54 8-54*/*

i w  :m . j b k . W J  _ W  m  m  - M B -  € B  W W  W .
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L. cz. E. 183/11 (4) (3447 2—2)
Edyk: ih'7ytti-Tin)’

Na żądanie Towa-zystwa żalic-ikowcgo 
w Tarnowie, zastąpionego przez ad w. dr 
Tertila, odbędzie .się dnia 26 marca 1912 o 
godzinie 10 30 przed południem wsadzie ni 
żej wymienionym, w burze N: 21 bcytaeya 
majętności Krowuice l^h . 322 ks. tab. Tar­
nów objętej.

Nieniefcomośc wysławiona na licytację, 
jest oceniona t a  22.427 kor.

Najniż za cena wynosi 14 951 kor., po- 
miżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
dc tej nieruchomości doknmenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 16.

Takie praws, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, n&ieiy 
sglosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę

E e,-.-r .>• jó ■.■r.sa?.-;, •: -
mo&yb:) iyc roi s© skutkiem podm-

17- r,sojg.-, dis. których jakie prawa iwh 
«-vż*ł.f -Bft powyższej nienschomości bąd?- 
có-aśliic „:UŻ '.Sili’; p:,. bądź D toku postęp- 
--aiii? ijcytacyjneg-; powstaną, aawiadamiase 

•:* -liŁissych -wydarzemach tego poste 
'-gri4 jerfyeie prze?, przybicie na tablic i 

-bó.-s.-if. -eśii nie mibszkują w okręgu sąd 
T.-o.ne.ir.. i s v : N . t e m u ż  są 

dowl1 fnocniks do doręczeń w siedzibi-
••ijfcs? 'K&niieszikafago.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Tarnów, 24 lutego 1912.

L. cz. E. 1451/11 (6) (3420 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 kwietnia 1912 o godzinie 10 
rano w sądzie tutejszym, biuro Nr. 3 odbę- 
izie się hcyraeya realności lwh. 116 ks. gr. 
gm. Tuczapy obj składającej się z osiadło- 
ści obsz. 5 ar. 43 m 8 i gruntów obszaru % ha 
87 ar. 64 m s dalej chaty, szopy, 26 drzew 
owocowych oraz leszczyny.

Nieruchomość ta oceniona jest wraz z

pr?-ynal.-żnosciami na 4485 kor., poniżej tej 
ceny szacunkowej, która zarazem jest ceną 
najniższej oferty, sprzedaż nip nastąpi.

Waruuki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 3,

Ceaa z przetargu uzyskana powinna 
hyć w sądzie tutejszym złożona do dni 14 
po ukończeniu przetargu, puczem rozdzielona 
będzie między współwłaścicieli w stosunku 
do ich części.

Wierzycielom na nieruchomości ząbez- 
p:eczonym zastrzeżone zostaje ich prawo h i­
poteki bez względu na cenę przez przetarg 
uzyskaną.

Nabywca obowiązany będzie przyjąć na 
siebie wszystkie ciężary na tej realności za- 
intabułowane, jakośeż wszelkie na niej cią­
żące podatki, należytości skarbowa i ciężary 
publiczne.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 8 marca 1912.

L. cz. E. 1327/11 (9) (3475 2 — 2)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Meehla Drimera, odbędzie 
się dnia 19 kwietnia 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 lieytacya realności objętej lwh. 
1526 gm. Żabie.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację, jest oceniona na 3046 kor. 63 hal.

Najniższa cena wynosi 2031 kor. 10 h,
O. k. Sąd powiatowy, Oddział 11.
Żabie, dola 2 marca 1912.

L. VIir. b. 977/912 (33) (3480 2 -  3)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów laszynowyeh do budowli .na rzece Ou- 
najeu pod Nowym Sączem- Wielopolem w km. 
od 109 3 do 102-7 wykonać się mających w 
roku 1912 odbędzie się dnia 4 kwietnia" 19 i 2 
o godzinie 12 w południe (czas kolejow}) 
rozprawa ofertowa w c. k. Kierownictwie 
budowy regulacyi Dunajea w Nowym Sączu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających matery&łów wynosi około:

2000 m* faszyn wiklowych,



10000 m 8 faszyn lasowych, j
100000 sztuk kołków faszynowyeh, |
Powyż podana ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 29.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi­
nach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulacji Dunajca w Nowym Sączu 
i może być w razie zwiększenia lub zmniej­
szenia zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w 
razie zwiększenia dostawy nie może żądać 
wyższej ceny za matelyały w większej ilości 
dostarczone, ani też rościć sobie jakichkol­
wiek pretensji do Skarbu państwa w razie 
zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty, sporządzone ściśle we 
dług przepisanego wzoru zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 600 koron w gotówce lub 
pupilarnyeh papierach wartościowych, obli­
czonych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poni­
żej podanego wzoru ma być podany jedno­
lity opust z cen fiskalnych dla całej dosta­
wy wyrażony cytrami i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów, łub zaopatrzone do­
piskami, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 marca 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach . . . . .
dostarczyć w terminach przez c. k. Kierowni­
ctwo budowy regulacyi.................................   .
w ..................................oznaczonych, mate-
ryały faszynowe do budowli regulacyjnych
n a ............................... p o d ...................................
w km. od . . do . . w ilości i pod
warunkami podanymi w obwieszczeniu za opu
s t e m ................................. (cyframi i słowami)
odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . .  , dnia . . . 191 .
(Podpis i miejsce zamieszkania).

I,. cz. E. 438,11 (9) (8434 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jacka Derecha syna Dmy- 
tra  w Ozystopadach, odbędzie s;ę dnia 18 
kwietnia 1912 o godz. o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4 licytaeya reainośei obj. Iwh. 680 
ks. gr. gm. Czystopsdy celem zniesienia 
współwłasności tej realności wraz z przyna- 
leżnośeiami, a to wedle zasad §§ 272 do 
280 patentu z 9 sierpnia 1854 Dz, p. 208.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 9650 kor., przynależności 
zaś na 151 kor.

Najniższa eena wynosi 6534 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d), może każdy, mający ehęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Załoice, dnia 20 stycznia 1912.

L. cz. 1425/912 (3437 2 - 3 )
Rozpisanie publicznego konkursu.
Celem zabezpieczenia dostaw y:
1. 697 m. ciągnionych rur stalowych 

bez szwu nie spajanych owiniętych asfalto­
waną jutą o średnicy wewnętrznej 125
z nalutowanemi obrączkami wytoczonemu 
wpustkami (Typ B.) wraz z odpowiednią ilo­
ścią potrzebnych pierścieni uszczelniających 
i śrub,

2. ewóch rur przejściowych z 100
na 125 średnicy wewnętrznej zresztą jak 
wyżej,

3. jednej rury przejściowej z 2 X. 
125 mjm na 1 X. 175 średnicy wewnę­
trznej zresztą jak wyżej,

4. 17 sztuk kolan 90° lub 45° o śre ­
dnicy wewnętrznej 125 mjm, zresztą jak wyżej,

5. 10 sztuk zasów wodnych o średnicy 
mfm z krysami do powyższych rur,
6. sztuk fasonów ( T ) o zewnętrznej 

średnicy 125 *’%l zresztą jak wyżej pod poz. i.

odbędzie się w kancelaryi c. k. Zarządu s a ­
linarnego w Wieliczce konkurs publiczny zi- 
pomoeą ofert pisemnymi.

Powyższe przedmioty mają być wyko­
nane dla istotnego ciśnienia o 40 atmosfe­
rach, a wypróbowane na 80 atmosfer.

O&la dostawa ma być uskuteczniona w 
przeciągu 4 tygodni od dnia zamówienia.

Oferty wnosić należy do c. k Zarządu 
salin w Wieliczce najpóźniej do 29 marca 
1912 (godzina 11 przed południem.

Otwarcie ofert nastąpi w7 kancelaryi 
Naczelnika c k. Zarządu salinarnego w Wie­
liczce w dniu rozprawy ofertowej t. j, 29 
marca 1912 o godzinie 11 przed południem, 
przyczem rsogą b y ł obecni oferenci.

Bliższe szczegóły co do właściwości 
oferty poręcznego i t. p. podane są z wa­
runków licytacyjnych, które wraz z formu­
larzem oferty można otrzymać w c. k. Zaczą 
d-iie salin w Wteliczre podczas gadzin urzę­
dowych.

0. k- Zarząd salinarny.
Wieliczka, onia 13 marca 1912

L. VIII. b. 553/1 (10) (3502 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do budowli na rzece Dniestrze 
pod Bakoszynem-Wierzbinami w km, od 
313*926 do 312 900, zeswolonych przez c. k: 
Namiestnictwo rozporządzeniem z 23 paździer­
nika 1911 L. 3336 ex 1911, a wykonać się 
mających w latach 1912 i 1813, odbędzie 
się dnia 4 kwietnia 1912 o godzinie 12 
w południe (czas kolejowy) rozprawa oferto­
wa w* c. k. Kierownictwie regulacyi Dniestru 
w Stanisławowie.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około 5600 m s 
kamienia łamanego.

Powyższa ilość kamienia ma być dostar­
czoną do budowy częściowo w terminach ozna­
czonych przez c. k. Kierownictwo regulacyi 
Dniestru w Stanisławowie i może być w r a ­
zie zwiększenia lub zmniejszenia zapotrze­
bowania o 20 prc. zwiększona lub zmniejszo­
na, przedsiębiorstwo nie może jednak w ra­
zie zwiększenia dostawy żądać wyższej esny 
za m&lerjały w większej ilości dostarczone, 
ani też rościć sobie jakichkolwiek pretensji 
do Skarbu Państwa w razie zmniejszenia do­
stawy.

Warunki dostawy przejrzeć można w go­
dzinach urzędowych w wymienionem c. k 
Kierownictwie, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia 
mają być wnoszone ofeity sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na .1 koronę i w wa­
dyum w kwocie 1000 kor. w gotówce lub 
pupilarnyeh papierach wartościowych, odpo­
wiadających co do jakości postanowieniu ca­
łego Ministerstwa z 30 grudnia 1909, Dz,
u. p.  Nr 2 roku 1910.

W ofercie sporządzonej według niżej 
podanego wzoru ma być podaną eena za i 
m* kamienia łamanego cyframi .i sławami.

Oferty wniesiene po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w lanym urzędzie, albo niezaopatrzo 
ne znaczkiem stemplowym lub w wadyum, 
niesporządzone w sposób przepisany lub za 
opatrzone dopiskami nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa,
Lwów, dnia 14 marca 1912.

Za c. k. Nam iestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
 __________ rej ja (m,y) niżej podpisany (ni;

obowiązuję (my) się w latach 1912 i 1913 
dostarczyć w terminach przez e. k. Kiero­
wnictwo budowy regulacyi Dniestru w Sta­
nisławowie oznaczonych, kamień łamany do 
budowli regulacyjnych na Dniestrze pod Ba- 
kosay.nem-Wierzbinami w km. od 313*926 do 
312 990 w ilości i pod warunkami podany­
mi w obwieszczeniu i żądam (my) za 1 m 3 
kamienia miejscowego, dostarczonego na o-
znaczone place składowe w km........................
własne (rządowe) wraz z ułożeniem w stosy
po K . h słownie

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) .

W . • • • dnia . . . 191 .
(Podpis i miejsce zamieszkania),

L. 1920/1912
O g ł o s z e n i e .

(3281 3 - 5 )

Magistrat miasta Złoczowa rozpisuje 
niniejszem rozprawę ofertową na dostawę 
wewnętrznego urządzenia wybudować się ma­
jącej rzeźni miejskiej z cblodi&mią i fabry 
ką sztucznego lodu. Urządzenie sua być za­
stosowane do istniejących już planów bu 
dynku, które przejrzeć można w urzędzie bu­
downiczym Magistratu.

■ Tylko takie oferty będą uwzględnione,

które zawierać będą kompletne urządzenie 
mechaniczne i maszynowe.

Oferty wnieść mależy najdalej do 20 
kwietnia b. r.

Bliższych szczegółów udziela Magistrat. 
Złoczów, dnia 12 marca 1912.

L, ea. E. 2296 11 (5) (3501)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Herseha Zarwa- 
nitsera w Kałuszu, odbędzie się dala 19 
kwietnia 1912 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
licytaeya całych realności lwh. 18 i 178 
oraz 1/3 lwh. 169 gminy Korczówka wraz 

przyaależności&rai, składającemi się z chaty 
i stajni ze stodołą.

Nieruchomości wystawione m  licytację 
są ocenione, a to: a) pod lwh. 19 gm. Xc» 
ezówkn na kwotę 2850 koron, b) pod lwh. 
173 gm. Korczówka na kwotę 750 kor., c) 
pod lwh. 169 gm Lorczówka na kwotę 66 
kor, 66 h.

Najniższa cena wynosi: ad a) kwotę 
1900 koron, ad b) kwoię 500 koron,/ ad c; 
kwotę 44 koron 44 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Akta przeirzeć można w tut. sądzie 
Oddział II.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żurawno, dnia 27 lutego 1912.

L. cz. E. 1165/11 (11) (3469)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zofii z hr, Potockich hr, 
Zamojskiej i tow., zastąpionych przez Juliana 
Krupę w Moszezanach, odbędzie się dnia 15 
kwietnia 1912 o godzinie 8*30 rano w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 li­
cytacja :

1. realności objętych lwh. 34 Zaleska 
wola składającej się z pb. 231 i 267 oraz 
rgr. 546. 547, 686, 913/2, 962/4. 1019/11, 
1020, 1Ó21. 1203, 1207/2, 1208/3, 1246/1, 
1247/2, 1249/2, 1.250/1, 1851/1, 1497/2, 
1498 1, 1499/2, 1500/1/ .1501*2, 1555, 1556. 
1557, 1-558, 1559, 1560, 3131, 3132, 3133, 
3134, 3135, 3136, 3378, 3379, 3396/2, 3698/1, 
3699/1, 3708. 3701/1, 3702/1, 3703/1, 3704/1, 
3705/1, 3706/1, 3708/i, 3708/1, 3709/1, 
3710/1, 3711/1, 3712/1, 3713/1, 3968/2 zob. 
Mećhla Ob ary tana i Siismana Oharytana po 
połowie własnej,

2. realności objętej lwh. 377 kg. Za­
leska wola składającej się z pgr. 1660, 1631, 
1662, 1663, 1843/2, 1844/2 zobow. Beili 
Reisner własnej,

3. realności lwh. 378 kg. Zaleska wola 
składającej się z pgr. 440/1, 448. 1442, 
1443, 1444, 1445, 1446, 1447, 2649, 2650, 
2651, 2652, 2653, 2654, 2655, 2656, 2657, 
2658, 2659, 2660, 2661, 436/1, 2584/2, 
2 5 * / l ,  2586 2, 2587/1, 2588/2, 2589/1, 
2590,2, 2591 1, 2592/3, 2593/1, 2594, 2595/2, 
zobowiąz. Ber'a, Chćrytana vel Reisnera, 
Ry fki Oharytaa reete Reisner, Lipy Chary* 
l 'tu  reete Reisnera i Josia Oharytana reete 
Reisnera po 1/4 części własnej.

Nieruchomość ad 1 wystawb-na na li­
cytację jest ocenioną na 4720 kor., realno­
ści ad 2. na 2180 kor . zaś realność ad 3. 
na 2480 koron.

Najniższa eena wynosi co do realno 
śei ad 1. kwotę 3146 kor. 68 hal., co do 
realności ad 2. kwotę 1440 kor., eo do real 
ności ad 3. kwotę 1653 kor. 34 łi., i po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie dc 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ainiej 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie aiźoj 
wymienionym, w biurze Nr. 7.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, 29 lutego 1912.

L. N/m. VIII. b. 1042 ex 1912 (26) (3507
1 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy materya- 

łów faszynowyeh do budowli na rzece Wi- 
słoce pod Pcdgrodziem-Kawęczynem i Woli- 
cą-Żyrakowem w km. 60*93 do 53 0 zezwo- 
lonych przez c. k. Ministerstwo robót publi 
ezaych rozporządzeniami z 17 września 1909 
L. 163 285 X. b. i 18 lutego 1908 L. 
15.067/07, wykonać się mających w rokn 
1912 odbędzie się dnia 11 kwietnia 1912 o 
godzinie 12 w południe (czas kolejowy) roz­
prawa ofertowa w c. k. Kierownictwie bu­
dowy regulacyi Wisłoki w Dębicy.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

3 000 m .s faszyn wiklowyeh,
10.000 m 3 faszyn lasowych,

175.000 sztuk kołków faszynowyeh. 
Powyż podana ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 33.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w ter­
minach oznaczonych przez c. k. Kierowni­
ctwo budowy regulacyi" Wisłoki w Dębicy 
i może być w razie zwiększenia lub zmniejszę

nia zapotrzebowania o 20% zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększeni?, dostawy nie może żądać Wyższej 
eer.y ss materyaly w większej ilości dostar­
czone, ani. też rościć sobie jakichkolwiek pre­
tensji do Skarbuj Państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen je­
dnostkowych przejrzeć można w godzinach 
urzędowych, w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 
w południe dnia oznaczonego na rozprawę, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wadyum 

kwocie 800 kor. w gotówce lub pupilar- 
nych papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według podane­
go wzoru ma być podany jednolity opust 
z cen fiskalnych dla csłej dostawy, wyra­
żony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub we wadyum, 
niesporządsene ściśle w- sposób przepisany, 

piawąjące na częściową dostawę, wyraża­
jące różnoraki opust % cen fiskalnych dla 
różnych materyałów, lub zaopatrzone dopi­
skami nie będą uwzględnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 marca 1912.

Za c. k. Namiestnika. 
U s t y a n o w s k i  w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja (my) niżej podpisany 

(ni) obowiązuję (my) się w latach . . .
........................... dostarczyć w terminach przez
c. k. Kierownictwo budowy regulacyi . .
.........................w ....oznaczonych,
materyały faszynowe do budowli regulacyj­
nych n a ...................... p o d ............................
w km. od . . . .  do . . . .  w ilo­
ści i pod warunkami podanymi w obwie­
szczeniu za o p u s t e m .......................................
(cyframi i słowami) odsetek % cen fiskal­
nych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się im bez
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .
W . . . . dnia . . . . 19 .

(Podpis i miejsce zamieszkania),

U. cn. E. XV. 8385/11 (5) (3410)
O r o d o m e n e  n e p e T o p r y .

H a nonapaHe KpegHTy 3bh3icobol’0. 
i ń g ó y g e  ca 19 n tB iraa  191.2 nepeg n.oay 
gHeM o 9 rognm  b HHsme o*3HauemM cyg:, 
KOMHaTa a. 92 nepeiopr u, 1.101 peaa&HOCTii 
urn. 513 rp. UepnelB CK.iagaiouoi 3 n. óyg. 
a. ket. 159/1 Bpa3 3 xaTOio, cTOgo.aoio i cTaii- 
hI i 27 nappe.iiB rpyHTOBHx.

U p o g a T H  c a  M a r o n a  H e g a n a r n M i c T L  e 
o i f iH e H a  H a  9230 K o p .

H a H H H 3 m a  n o g a n a  b h b o c h t b  6153 icop. 
32 c o t . ,  n0HH3me t o i  k b o t h  n e  Bigóyge c a  
n p o g a j K .

y c a o B i a  n e p e T o p r y ,  K O T p i 3 a T B e p g a c y e  
c a  i  rp a M O T H  B i g H o c a n i  c a  g o  H eg B H S cH M o - 
c t h  ( B H T a r  r in o T e H H H H , b h t h l * r c a T a c T p a a B -  
H H H , H pO TO K O .IH  o i f i H e H a  i  T . g  ) ,  M O ry T B  
a*i, m o  M aroT B  o x O T y  K y n o B a T H , n e p e r . n a H y -  
t h  b  H H 3 m e  0 3 H a a e H iM  c y g i  K O M H aT a a .  97 
n i g u a c  r o g H H  y p a g o B i r K

n p a B a ,  r c o T p i  6 h  i i p o g a s c  p o ó n c iH  n e -  
Ą o n y cT H W O K ), H a a e s K H T B  H 3 H i i i3 m H in e  H a  
/T,h h  c y f5,OBiM, B U S H a n e H iM  g o  n e p e T o p r y ,  
n e p e g  n e p e T o p r o M  s r o a o J H B  b  c y g l ,  6 o  
H H a K in e  m ;o  g o  H egB H scH M O C T H  c a i i o i  B a c e  
ó i . i B i n e  n e  J i o r y T B  ó y T H  n i g n o m e H i .

O  g a jL B m H X  B H n a g K a x  n o c T y n o B a n a  
n e p e T o p r O B o r o  y B i g O M a a r a  c a  6 y g e  o c o ó h ,  
g a a  K O T p n x  n i g  t o h  a a c  m o  g o  H e g B H a c n -  
m o c t h  a r c ic B  n p a B a  a ó o  - r a r a p i  c y T B  y c T a -  
H O B a e m  a 6 o  b  T o n y  n o c T y i i O B a n n  n e p e T O p -  
r o B o r o  y c T a n o B a e H i  ó y g y T t ,  b  t i m  B n n a g i c y  
T i a n ic o  n p H Ó H T S M  b  c y g i ,  a K  6 h  o h h  aHi* a e  
M e m K a a H  b  o ó a a c T H  H H 3 m e  0 3 H a a e H o r o  c y -  
g y ,  a H i  H e  B c re a a a .iiH  n o iM C H H O  n o B H O B a a c T n a  
g a a  g o p y a e H B  M e m K a r o a o r o  b  M icgeB O C T H  

c y g y .
B n 3 H a a e H 6  T e p M iH y  n e p e T o p r O B o r o  n a -  

a e sK H T B  3 a M ic T H T H  H a  r c a p r i  r a r a p i B  B H K a- 
3 y  n p o g a T H  c a  M a r o n o i  H egB H acH M O C T H  

Hj. k . C y g  n o B i r o B H H ,  B i g g i a  XV.
C T a H H c a a B iB ,  g H a  27 a r o r o r o  1912,

tite oliwles^i
L, Prez. 997 (18/12) (3319 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Prezydent e. k. wyższego Sądu krajo­

wego we Lwowie zaroiinowŁł dla drugiej 
z dniem 6 maja 1812 o godz. 9 rano się 
rozpoczynającej zwyczajnej iadeneyi posie­
dzeń sądów przysięgłych na rok 1912 e k. 
Sądzie obwodowym w Stanisławowie prze­
wodniczącym sądu przysięgłych A rtera Au 
licha radcę Dworu i prezydenta Sądu oliwo

* Gazeta Lwowska" Nr, 66 z dnia 21 marca 1912.
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I E 3 )  3 L I s t 3 r  z ,w * 3 r i s ł e  z  z a w a r t o ś c i ą .

L.
 

po
rz

ąd
. . .
...

Nr.

ST a d a n i a 

m i e j s c e

Nazwisko adresata Miejsce
przeznaczenia

14 Dąbrowa Chaim Mark - N. Sącz
16 Radziechów Johann Pyszko Michigan
18 Tarnobrzeg General Agentschafc Lwów
21 Lwów Otto Kajetanowicz n

C )  I B r z e s 3 r Ł 2s : I  w o z o w e .

T3c®1S)fioP*
i-4

N a d a n i a

Nazwisko adresata
Miejsce

przeznaczenia

Wartość Waga

Nr.

jD
zie

ń 
i 

ro
k

M i e j s c e
K. h Kg- gr-

157 list Kraków Stassano Firenze 20 13
158 2 » W. Sumera Kraków 50 200
208 2546 Lwów H. Likiert Waszawa 2 500
210 391 n Fabr. obuwia Oświęcim 2
216 325 n M. Paplak Złoczów 9 300
295 136 Podwołoczyska Wrba i Co Prag 2 300
296 376 M. Piaskowski Ohorostków 360
297 322 Tarnów H. Konrad Biiinn 300
298 324 n Birnbaum Wien 4

Ilość listów swykłych 15.041 sztuk.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.
Lwów, dnia 7 marca 1912.

>go, a zastępcą przewodniczącego dr. 
jdana Krynickiego wiceprezydenta sądu 

wodowego, tudzież radców sądu krajowego 
yźszego: Teodora Gielitowicza, Swiatosława 

jzankowskiego, Józefa Horitzę, Frydryka 
Bertoniego i radców sądu krajowego: Jana 
Vincenza, Jana Schneidera, Antoniego Star- 
kiewicza, Ludwika Szydłowskiego, Klemensa 
Kulczyckiego.

Prezydyum c, k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 2 marca 1912.

L, ez. 0. 58 12 (1) (8428 8 - 8 )
E d y k t.

Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Wasylowi Luciów z Podbuża, wniesiony zo­
stał do tut. sądu przez Kasię Tymczyszak i 
tow., pozew o zeznanie kontraktu działu

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 1 kwietnia 1912 o godz. 
8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Dawida Bernhauta e. k. nota- 
ryusza w Podbużu, kuratorem.

Tenże} kurator zastępywać będzie po ­
zwanego na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

r .  k Sąd powiatowy, Oddział I 
Podbuż, dnia 1 marca 1912

L. cz. 0. I. 75, 76, 77/12 (1) (3416 3 - 3 )  
Przeciw Jakóbowi Gołąbek z Humnisk, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. ^ądu powiatowego w 
Brzozowie przez Maryannę Gołąbek żonę Ja­
na, pozew o zapłatę kwot 1000 kor., 1000 
kor. i 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
5 kwietnia 1912 o g dz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jakóba Gołąbka

ustanawia się p. adw. Kosińskiego w Brzo­
zowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jakó­
ba Gołąbka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dnia 7 marca 1912.

L. cz. C. 1. 81/18 (3378 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Józefowi Zającowi, wniesiony został do
e. k. sądu powiatowego w Podwołoezyskach 
przez Helenę Zając z Kaezanówki pozew o 
676 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26 marca 1912 o godz. 9 
rano, sala Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się kuratorem dr. Gromnickiego adw. 
w Podwołoezyskach.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w tej sp raw ie . na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje,

C. k. Sąd powiatowy,. Oddział I.
Podwołoczyska, dnia 15 lutego 1912.

L. 567/12, 568/18 (3440)
E d y k t.

1 marca 1912 wpisani zostali w iistę 
adwokatów:

1. dr. Koman Bogdani z siedzibą w 
Krakowie,

2. dr. Maurycy Neofeld z siedzibą w 
Sokołowie.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Kraków, dnia 1 marca 1912.

L. cz. C. I. 126/12 (2) (3419 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Hryciowi Kitowi, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie 
przez Tarasa Koeiubińsktego w Luce małej 
pozew o zi-płaeenie kwoty 225 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej w 
tymże sądzie na dzień 3 kwietnia 1912 o 
godz. 10 rano, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Hryeia Kita 
ustanawia się p. adw. dr. Hermana Koflera 
w Grzymałowie, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie Hry- 
cia Kita w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 9 marca 1912.

L. cz. C. II. 78/12 (1) (3497)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Piotrowi Turkowi, wniósł p. Walenty 
Turek pozew o zeznanie dokumentu.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 29 
marca 1912 o godz. 9 rano w tut. sądzie 
sala Nr. 1.

Ustanowiony kuratorem Michał Kwaśny 
z Woli dalszej, będzie zastępywać rzeczone­
go n :ewiadomego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki tenże 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Łańcut, dnia 13 marca 1912-

I . 411/12 (3438)
E d v k t.

Dr. Adolf Baumfeld adwokat w Nie­
połomicach przesiedla się 10 maja 1912 do 
Chrzanowa, a jego substytutem ustanowiono 
p. dr. Michała Dobrzańskiego adwokata w 
Niepołomicach

Z W jdziału Izby adwokatów.
Kraków, dnia 1 marca 1912.

L. 481/12 (3439)
E d y k t.

Lr. Tadeusz Stefański adwokat w Kra­
kowie, zamierza przesiedlić się d. 20 maja 
1912 do Myślenic, a jego substytutem usta­
nowiono dr. Stanisława Adamskiego, adwo­
kata w Krakowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Kraków, dnia 21 lutego 1912.

L. 311/12 (3441)
E d y k t.

Julian Plutyński wpisany został 16 lu­
tego 1912 w listę adwokatów z siedzibą w 
Mielcu.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Kraków, dnia 16 lutego 1912.

L. VII. a. 55/3 (3388)
O bw i e s z c z e n i e .

W myśl postanowień §§ 12 i 14 roz­
porządzenia c. k. Ministerstwa spraw we­
wnętrznych z 2 stycznia 1907 Dz. p. p. Nr.

6 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że wskutek rezygnacyi 
m agistra farmacyi Abrahama Dorzawetza z 
godności zastępcy przewodniczącego wydziału 
kondycyonujących magistrów farmacyi w 
obrębie gremium aptekarzy Galicyi wscho­
dniej we Lwowie wybrany został na posie­
dzeniu wydziału dnia 29 listopada 1911 na 
resztę czasu urzędowania zastępcą przewo­
dniczącego m agister farmacyi Ozyasz Tenen- 
baum zajęty w aptece Szymona Hnya, przy 
ulicy Kazimierzowskiej 1. 26, we Lwowie.

Lwów, dnia 14 marca 1912.
Za c. k. Namiestnika: 

U s t y a n o w s k i  w. r.

L. cz. Ow. 347/12 (1) (3442)
E d y k t.

Przeciw Pawłowi Kużyckiemu s. An- 
drucha z Nagórzanki, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu obwodowego w Czortkowie przez Mi­
kołaja Zwarycza i tow. pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zabezpieczenia z dnia 3 marca 1912 
Cw. 347/12 (1).

Celem strzeżenia praw Pawła Ruży- 
ckiego ustanawia się p. dr. H. Brunsteińa 
adw. w Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Czortków, dnia 3 marca 1912.

L. cz. Cw. 448/12 (1) (3318)
E d y k t.

Przeciw Feiwiowl Kaufmanowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Samborze 
przez Towarzystwo oszczędności zaliczkowe 
i kredytowe dla handlu i przemysłu w Dro­
hobyczu pozew o 450 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Feiwla Kaufma- 
n» ustanawia się p. dr. Syropa adw. w Sam ­
borze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Fei- 
wla Kaufmana w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za ­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, dnia 28 lutego 1912.

L. cz. Cw. III. 896/12 (2) (3038)
E d y k t.

Przeciw Chaimowi Hirschowi Rosen- 
bzumowi, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesioną została do tut. sądu skar­
ga o wydanie nakazu zabezpieczenia wekslo­
wego na kwoty 145 kor. 50 hal,, 140 kor., 
150 kor., 280 kor. i 280 kor. przez Salo­
mona Wńtste.ina w Krakowie ul. Szpitalna
1. 5, zastąpionego przez adw. dr. Vorzimme- 
ra w Krakowie.

Na podstawie tej skargi wydano we­
kslowy nakaz zabezpieczenia.

Celem strzeżenia praw Chaima Hirscha 
Rosenbauma ustanawia się p. adw. dr. F ran ­
ciszka Mussila w Krakowie, kuratorem.

L. 28.722/V. (3146)

Obwieszczenie.
W oddziale dla niedoręczalnych przesyłek c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów zalegają 

wyszczególnione w wykazie zwrotne listy polecone i pakiety, których ani adresaci ani na­
dawcy dotychczas nie podjęli.

Wzywa się przeto uprawnionych, by przesyłki te najdalej w przeciągu 1-go roku, licząc 
od daty niniejszego obwieszczenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bez­
owocnym upływie tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszczone, lub też w drodze 
publicznej licytacyi sprzedane, a kwota uzyskana ze sprzedaży tej przypadnie na rzecz 
c. k. Skarbu Państwa.

W T K A Z
niedoręczalnych zwrotnych listów poleconych, zwykłych i przesyłek pocztowych

za miesiąc luty 1912.

Ł i e t - ^ r  p o l e c o n e .

T3o®>
g

N a d a n i a
Nazwisko adresata Miejsce

P<
f-4 Nr. m i e j s c e

przeznaczenia

331 332 Lwów Janina Rygłówna Brody
336 1159 Kraków 1 I. Kostura Krzeszowice
338 516 .  5 Adam Sikora Warszawa
842 845 ,  5 Francis,-ek Nowak Wiel-ezka
352 441 Lwów 5 Kawa Ofcoma Jarosław
358 647 2 F  anńszka Hnatyszyn Lwów
371 295 Stryj B Ado f  S tenberg Wiedeń
378 149 Lwów 8 Romuald Runge Kosienice
38' 1984 Sambor Jadwiga Lewicki Warszawa
396 601 Złoczów Katarzyna Tyma Lwów
408 378 Kęty Br-, nisłs.wa Juzak Wiedeń
423 681 St. Sambor Helcia Mtiller Rudki
435 35 Wieliczka Salomea Scbwimoaer Kraków
440 1222 Lwów Antoni Lewicki Jaworów
446 '601 n Dr. Kazimierz Żebracki Su- hawola
447 1502 Kraków 8 Piotr Chmielik Krośnik (Królestwo 

Polskie
448 773 Tarnobrzeg Samuel Amsterdamer N. Sącz
453 379 Drohobycz R. Dydyński Wiedeń
459 80 Kraków 2 W olf Stnrm Ropczyce
461 136 » & Natalie Idzikowska Lwów
463 426 ,  2 August Go ayski J1
464 170 „ 6 A. i M. Głuchowski Rostów (Królestwo 

Polskie)
471 116 Lwów 17 Gizela Starzkowa Lwów
477 2260 Przemyśl 2 Dr. Wróblewski
480 373 Zaleszczyki Wenzel Wagner] Delatyn
488 1621 Sambor Eliasz Maciejewski Gródek Jagielloński
496 392 Stanisławów 1 I. Koczorowski Lwów
506 248 BtzeŻ3ny Toni Schaffer Podszumlańce
521 860 Jaworów Eugenia Mylnyczuk Lwów
534 187 Nadwórna D. B. Banner Stanisławów
550 870 Lwów 1 i? Marya Siemiginowska Kraków
559 1167 fl Dawid Blaustein Stanisławów
572 225 Biała Tomasz Biela Łodygowice
585 3307 Kraków 1 Alina Grabowska Warszawa
596 271 Oleszyce Anna Pętak Lwów
611 894 Halicz Mojżesz Rosenblftth Kałusz
619 467 Szczakowa Adam Kwiatkowski Berlin
622 497 Stanisławów Stefan Hryhorowyez Kałusz
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Ttnże kurator zasypywać będzie Obai- j 

ma Hirseha Rosenbauma w rzeczonej spra- i 
wie ca jego koszt i niebezpieczeństwo, de- j 
póki on w sądzie się nie zgłosi.

Zarazem ustala s'ę koszta tego wnio­
sku na 34 kor. 60 hal., które mu pozwany 
w 3 dniach pod rygorem egzekucji winien 
jest zapłacić.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział III. 
Kraków, dnia 26 lutego 1912.

i,, cz. 0. I. 87/12, 88/12, 89/32, 90/12, 91/12 
i 97/12 (3471 2 - 3 )

E d y k t.
Przeciw niewiadomemu z życia i miej­

sca pobytu Mikołajowi Kasprak wniesione 
zostały do e. k. sądu powiatowego w Ska 
łacie przez Pyłypa Byeh, Fedka Szułyma, 
Iwana Czajkę syna Romana, Stefana Bojkę, 
Hrynka Sołowskiego i Jakim* Bycha z 2e- 
rebek szlacheckich i Zindla Margulies ze 
Skałatu pozwy o 260 ker,, 250 kor., 400 k., 
600 kor." 400 kor. i 310 kor. zpn.

Na podstawie tych pozwów wyznaczo­
no rozprawy na dzień 26 marca 1912 o 
godz. 9 rano, b. Nr. 5.

Celem strzeżenia praw powyższego usta­
nawia się kuratorem p. Arnolda Ehrlicha 
adw. w Skałaeie.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam^w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 14 marca 1912.

L. 3462/pr. (3503 2 - 3 )
Obwieszczenie.

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie pilzneńskini i wy­
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin wiej­
skich na 23 kwietnia, dla grupy gmin miej­
skich na 24 kwietnia, dla grupy najwyżej 
opodatkowanych z kategoryi handlu i prze­
mysłu na 25 kwietnia i dla grupy większych 
posiadłości na 26 kwietnia 1912.

Wybory te odbędą się w miejscach usta­
wą przepisanych (§§ 12. 13, 14 ord. wyh. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie pil- 
zneńskim wybierają:

grupa większych posiadłości siedmiu 
(7) członków;

grupa najwyżej opodatkowanych z ka­
tegoryi przemysłu i handlu jednego (1) 
członka;

grupa miast i miasteczek sześciu (6) 
członków;

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17 marca 1912.

3907/pr. (3505 1 - 3 )
Obwieszczenie.

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra- 
y powiatowej w powiecie turczańskim i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 25 kwietnia, dla grupy gmin 
liejskich na 26 kwietnia, dla grupy najwy- 
ej opodatkowanych z kategoryi przemysłu 
handlu na 29 kwietnia, dla grupy większych 

osiadłości na 30 kwietnia 1912.
Wybory te odbędą się w miejscach u- 

tawą przepisanych (§§ 12, 13, 14 ord. wyb.
IOW .).

Wyborcom wydane będą karty legity- 
aacyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
ca i godziny, w których wybory odbyć się
W  .

Do Rady powiatowej w powiecie tur-
zańskim wybierają:

grupa większych posiadłości czterech (4)
złonków;

grupa najwyżej opodatkowanych z kate- 
oryi przemysłu i handlu czterech (4) człon-
:ów;

grupa miast i miasteczek sześciu (6) 
złonków;

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
złonków;

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 17 marca 1912.

L. cz. 0. VII. 47 12 (1) (3058)
E d y k t.

Przeciw Abrahamowi Schnablowi, Este­
rze vel Emmie ze Sehuablów Harrisowej, 
Hani ze Sehnabiów Kurzowej, których miej­
sce pobytu jest niewiadome, oraz przeciw 
nieobjętej masie spadkowej Maryi ze Schna- 
blów Verstandigowej, wniesiony został do 
c, k. sądu powiatowego w Dąbrowie przez 
Seliga Feniehla, Markusa Fenichla kupców 
w Dąbrowie, pozew o wykreślenie prawa 
zastawu 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono w 
tut. sądzie, b. Nr. 13, audyencyg na dzień 
19 kwietnia 1.912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Abrahama Selma- 
bia, Estery veł Emmy ze Sdm&blów Herzi- 
gowej, Hani ze Sehnabiów Kurzowej, oraz 
nieobjętej masy spadkowej Maryi ze Sehna­
biów Verstandigowej ustanawia się p. dr. 
Kolianego adw. w Dąbrowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie puwyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

0. k Sąd powiatowy, Oddział VII 
Dąbrowa, dnia 27 lutsgo 1912.

L. cz. O, III. 39/12 (3456)
E d y k t.

Przeciw Mikołajowi Czubik ze Stężni- 
ey, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Baligrodzie przez Antoniego Petryka sy­
na Ewy z Baligrodu pozew o zeznanie kon­
traktu kupna sprzedaży.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 24 
kwietnia 1912 o godz. 9 rano, b. Nr II.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Władysława Smólskiego adw. 
w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sai>- 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Baligród, dnia 12 marca 1912.

L, cz. 0. 43/12 (1) (3376)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Iwanowi Rychel wnio.sła Rozalia Hotu- 
bowska z Kormanie skargę o 240 kor. zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 1 kwie 
tnia 1912 o godz 8 30 rano w tut. sądzie, 
biuro Nr. I.

Oeiera strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się kuratorem p. Tomasza Cichockie­
go z Niżankowic i poleca mu, by praw 
swego kuranda wedle przepisów ustawy 
strzegł i brouił, dopokąd on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niżankowice, dnia 20 lutego 1912.

L. cz. C. III. 78/12 (1) (3496)
E d y k t.

Przeciw Karolinie ze Stefanów Mrór, 
której miejsce pobytu jest nieznane, waie 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Krośnie przez Jana i Maryannę małż, Wo­
źniaków pozew o 500 kor. i 140 kor. zpn.

Na podstawie p^zwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4 
czerwca 1912 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Karoliny ze 
St-fanów Mróz ustsmawist się p. dr. Roberta 
Pawłowskiego adw. w Krośnie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ka 
rolinę ze Stefanów Mróz w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki cna 
w sądzie się nie zgłosi, iub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział BI.
Krosno, dnia 9 marca 1912.

L. ez. Cw. 2314/11 (3) (3040j
E d y k t.

Przeciw Salamonowi i Blimie Seide- 
aom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Rzeszowie przez Towarzystwo kredytowe 
dla handlu i przemysłu pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wydany został 
wekslowy nakaz zapł.ty.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu Salomona i Błimy Sei- 
denów ustanawia się p. adw. dr. Hołzsra 
w Rzeszowie, kuratorem.

Ten te kurator zastępywać będzie nie­
wiadomych z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni. w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 24 lutego 1912.

L. ez. E. 4040/11 (3) (3294)
E d y k t.

Draytrowi Ozobot s. Iwana, w sprawie 
egzekucyjnej Hryńka Ozobota s. Iwana o 
354 kor. i 80 kor. zpn., ma być doręczona 
uchwała z dnia 11 grudnia 1911 1, czyn. 
E. 4040/11 (1), którą dozwolono egzekucji 
przez przymusową licytację całej realności 
lwh. 53, oraz połów realności obj. lwh. 52, 
1414 i 1415 gm. Dziewięeierz.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Dmytro 
Czobot s. Iwana przebywa, ustanawia się w 
celu strzeżenia jego praw kuratora w osobie 
p. adw. dr. Emila Wilkowskiego w Rawie.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika aie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI, 
Piawa, dnia 11 marca 1912.

L. cz. E. 759/11 (5) (3140)
E d y k t.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Jędrzeja Pałaca przedtem zamieszkałego w 
Dylęgówce, w sprawie toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Tyczynie prze­
ciw Jędrzejowi Pałacowi i spól. o 300 kor. 
zpn , ma być doręczona uchwała z dnia 1 
marca 1912 1. cz. E. 759/11 (5).

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jędrzej 
Pałac przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw kuratora w osobie p, dr. 
Strowskiego *dw. w Tyczynie.

Tenże kurator zastępywać będzie Ję ­
drzeja Pałaca w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 13 lutego 1912.

L. ez. E. 1959/11 (3138)
E d y k t.

Dla niewiadomej z miejsca pobytu Zo­
fii z Baranów Oieśnickiej w Siedliskach, w 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem po­
wiatowym w Tyczynie przeciw tejże o 600 
ker. zpn., ma być doręczona uchwała s dnia 
11 listopada 1911 1. cz. E. 1959/11, którą 
dozwolono przeciw niej przymusowego usta­
nowienia prawa zastawu w stanie biernym 
realności lwh. 380 1/3 części realności lwh. 
653, 1/2 realności lwh. 753 i 1/2 realności 
lwh. 763 gm. Siedliska, oraz przymusową 
sprzedaż tychże nieruchomości.

Ponieważ niewiadomo, gdzie ona prze­
bywa, ustanawia się jej w celu strzeżenia 
jej praw kuratora w osobie p. adw. dr, 
Strowskiego.

Tenże kurator zastępywać będzie Zofię 
z Baranów Oieśnieką w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi, lub pelnomo 
esika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział V
Tyczyn, dnia 22 lutego 1912

prasowe.
L. cz. Pr. III. 30/12 (3) (3357)

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

ne wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 12 czasop sma „Ojczy- 
zaa" z daty Kraków dnia 17 marca 1912 
us!ęp arlykułu pod tytułem: „Galicyjscy ży­
dzi" zawiera w ustępie zaczynającym się od 
słów: „Jako uzupełnienie powyższego arty­
kułu", ł kończący się słowami: „ten się
wreszcie doigra", znamiona występku z § 
302 u. k., że zakazuje się rozsze sauia tego 
artykułu, względnie inkryminowanego ustępu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 15 marca 1912

L. cz. Pr. III, 29/12 (3) (3356)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że za­
mieszczony w Nr. 11 czasopisma „Głos lu 
du“ z daty Kraków duia 17 marca 1912 
artykuł na str. 3 pod ty tułem : „0. k. pro­
kurator Doliński a żydzi", zawiera w swej 
osnowie znamiona występku z § 300 i 488
u. k., że zakazuje się rozszerzania tegj arty­
kułu.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III 
Kraków, dnia 15 marca 1912.

gl. 47 (8189)
3m Dfamen ©einer SOiajcftat beż $aijer3!

3)a§ f .  f .  2anbeSgerid)t SBten afS $rejj* 
geridjt fjat mit bem ©rfenntniffe nom 24 %t-- 
bruar 1912, igr. XXXV. 65/12, auf Sttntrag 
ber f. f. ©taatSanmaltfdjaft erfannt, bafj ber Sm 
fjalt beż nidjtperiobijcfjcn, in SBien im SSettage 
ber Dfim®ummB8mirale Sacqueż Salog, 2Bien,
II., iJJtaterftrafje 57, erfd)ienenen SirutfroerfeS; 
„3)ec fjtjgienijc|e fRatgeber" fiłr. 3, 1910/11 unb 
1911/12 Durdj bte ©tefien 1. non „SieS finb" 
bis „berfcjjen" ©eite 3, 2. non „Dfiu" bis bor 
9łr. 1232 Oualitat" ©eite 4, 3. burd} bas 
0fia=2ieb“ jur ©ange, ©eite 4, baS S3ergef)en 
nacfj § 516 ©t. ©. begriinbeunb eS toirb nad) 
§ 493 @t. $  0 . bas SSerbot ber SBeiterberbreL 
tung biefer ®ruof}d)rift auSgefprodjen, bte bon 
ber t  f. @taatSanmaltfd)aft oerfiigte S3efd)Iag= 
nafjrne nad) § 489 @t. £>. beftatigt unb
nad) § 37 5j)r. ©. auf bie 23ernid)tUttg ber fai* 
fierten (Sjemplare erfannt.

SBien, am 24 gebruar 1912.

2DaS f .  f. SanbeS- alS i|3rcBgeatd)t in 
ipcag fiat mit bem ©rfenntuiffe bom 24 gebruar 
1912, jjlr. I. 109/12, bie SBeiterberbratung bet 
DJummcr 9 ber łjeitfdjrift: „Neruda" bom 24 
^jebruar 1912 megen ber ©tefieu bon „A pro 
tobie ti lide" biS „se statem praynim" bfS 
SlrtifelS: „Jak dlouho jeste bude Rakousko 
policejnim statem ?“ ; bon „Veru nie nemu- 
ze“ biS „nesmal!" bcS 21rtifcfS; „Satirou na 
prazske bezpecnostni pomery..." unb oon 
„Tech milionovyeh“ biS „yykonanou prąci" 
bcS 2lrtifelS: „Strepy a stripky" nad) § 800, 
302, 491 unb 493 @t. ©. fomie gemafj Slrtifef 
V. beS ©efejjeS bom 17 ©ejember 1862, 3t. 
@. S3I. 9tr. 8 ex 1863, berboten.

®a§ t. f. SreiS ais ifkefjgeridjt in S3riij 
pat mit bem ©rfenntniffe bom 24 gebruar 1912, 
$ r . 10/12, bie SSeiteroerbreitung ber jJhtmmcr 
8 ber „SBolfSjeitung" bom 24 ge=
bruar 1912 megen ber ©tefien bon „2)eSf)atb 
and) bie 23efef)Oung" biS „ju bleiben", bon 
„trojj ber łRaitfe beS 23eIoebereS" unb bon „®e= 
rabe bteje ^ampfe" biS „felber entfdjetben" beS 
SlrtifctS; „©raf §lef)tenti)alu nad) § 64 ©t. ®. 
berboten.

£)aS f. f. 3heiS= alS jprejjgeridjt in 
fiteidjenberg fjat mit bem ©rfenntniffe bom 24 
gebruar 1912, 9[k. 4/12, bie SBeitcrberbreitung 
ber fiiummer 8 ber 8 ettfd)nfh „2)eutjd)e ?tr- 
beiterftimme" bom 24 gebtuat 1912 megen ber 
©tefien bon „S as OffijierSforpS" bis „entfpre* 
djen miiffen" beS 2lrtifelS; „8om ttberf)anb= 
ncljmen ber ©elbftmorbe in ber Słrmee"; bon 
„fonft mitrbe" bi§ „grofjgieljen" beS SSrtifelS: 
„fiłennjatjn bei Sónigintjof‘’ nad) § 300, 302 
unb 491 ©t. ©. fomie gemajj Słrtifel IV. unb 
V. beS ©efe^eS bom 17 ' Sejember 1862, ffi. 
®. 331. ?łr. 8 e i  1863, berboten.

5Dj 8 f. f. SanbeS* alS 'ifStefjgeridjt in 
Slrunn fiat mit bem ©rfenntniffe bom 24 
bruar 1912, jj$r. I. 21/12, bie SBeiterberbreitung 
ber fiłummer 8 ber 8 eitfd)rift: „aJłafuifiĄer 
IBoIfSbote" bom 24 gebruar 1912 megen beS 
SlrtifclS: „©aftmirte, Slchtung!" naefi § 302 
©t. ®. berboten.

5)a8 f. f .  SanbeS* alS ifkefjgertdjt in ©jer^ 
nomi^ fiat mit bem ©rfenntniffe oom 23 gebruar 
1912, f^r. I. 25/12, bie SSeiterbcrbreitung ber 
fiłummer 4 ber geitfdnńft: „Vremea ncua" bom 
21 $ebruar 1912 megen beS SłrtifelS: „Sfatul 
tarii" in ben ©tefien „nu ne ramane" biS 
„eiomsgul" unb bon „Puneti si voi“ biS „si 
mutul roata" nad) § 305 ©t. ®. berboten.

3)aS f. f. SattbeS= ais Sprefjgeridjt in 
8ara  ^at mit bem ©tfcnntniffe bom 23 gebruar 
1912, fpr. I. 4'12, bie SSeiteroerbteitung ber 
in (ętorenj erjd)eintnben SSłrofĄure: „II Trico- 
lore dTtali&“ oon Sfiiccarbo tBierantoni megen 
ber ©tefien bon „eThanno aw eiso" biS „eon- 
fini d lta lia "  (©eiie 14), oon „Gosi sovra 
ąueirirortiane" biS „qnanto e profondo" (©eite 
28) unb bon „II nuovo cammino" biS „giusti 
confiai" (^oeite 42) naiĄ § 305 ©t. © oer= 
boten. __________

2)aS f. f. ®reiS* alS kf^re^gerie t̂ in 
©ebenico fiat mit bem ©rfenntuiffe oom 23 gc= 
bruar 1912, igr. 4./12, bie SBeiteroerbreitung
ber fiłummer 623 ber „Hwatska
Riec" oom 23 gebruar 1912 megen ber mit 
„Krv Sarajeya za Hryatsku" betitelten Sorre= 
fponbenj in ben ©tefien oon „Barun" bis „po- 
kolj", oon „okoajeni" bis „kucama" unb oon 
„Msgjarska" bis „azijaii" nad) § 300 ©t. ®. 
fomie gemafc Słrtifel IV. beS ©efefjeS bom 17 
©e^ember 1862, 3S. ©. S3f. 9Ir. 8 ex 1863 
berboten.

81- 48 (3190)
2)aS f. f. SreiS= ais ijSrefegeriĄt tn

jRieb i. S- mit bem ©rfcnntniffe bom 25 
gebruar 1912, $ r . 3/12, bie SQ3eiteroerbreitung 
ber fiłummer 8 ber 8 citfd)ri i t : „fiłeue 2Barte 
am Snu" o o m  24 gebruar 1912 megen ber 
©tefien bon „®ie SSauern lie^cn" biś „ent* 
eignet merben", oon „Subifcfjen ©elbproBen" 
bts „/pefier feitfe^e" unb bon „©orauSfidjtlid) 
mirb" biS "noĄ bcftdrft" beS SfrtifefS: ,,©)ie
ifieue SBarte am Snn fonfiSjiert!" naĄ § 300 
@t. @. unb § 24 f^t. berboten.

2)aS f. t. ^reiS* ais ^re^geriĄt in 
fiiooigno ^at mit bem ©rfeuntniffe bont 24 
gebruar 1912, 8/12, bie 2Beiteroerbreitung
ber Dłumme'-4244 ber 8 citfdpift; „II Gio na- 
letto di Pola" bom 22 gebruar 1912 megeit 
ber ©tefie oon „forsę costui" biS „fino alle 
parole" beS SlrtifclS ; „Verso un colpo di Stato 
a Pola" nad) fttrtifel IV, beS ©efe^eS oom 17 
©p^ember 1862, ŚR. ®. S t. fRr. 8 ex 1863, 
berboten.

© al !.  f.  ^reiS= alS ^Jre^geriĄt itt 
f£rient fiat mit bem ©rfenntniffe oom 24 ge* 
bruar 1912, fJJr. 9/12, bie aBeiterocrbreitung 
ber auSfanoifdjen : idea naziona-
1#“ o^ne ®atum unb fiłummer im Słerlage ber
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„Tipografia E. Aimani e Stein, SRom, Via 
Babidne no. 17, nad) § 65 a ©t. berboten.

®ag f. £. $rei§* alg SBrefjgeridst tn 
aftagufa Ijat mit betu ©rfcuntniffe bom 24 ge* 
bruar 1912, SJJr. 3/12, bie SBeiierberkeitung 
ber ŚRummer 8 ber geitfdjrift: „Oubrovnik“ 
bom 23 gebruar 1912 nad) § 65 a, 487, 488 
unb 491 ©t. jowie gerndf Slrtifel V. beż 
@cfe&eg bom 17 SJe^etnber 1862, 31. ® 281. 
Sir. 8 ex 1863, berboten.

®ag f. !. Sreig* alg igrefjgcridjt tir ©e* 
bettico !)at mit bem ©rfenntniffe bDm 23 ge* 
bruar 1912, igr. 5/12, bie 2Beiterbcrbreitung 
ber SRutnmer 8 ber .gettfdjrift: „Neprednj&k" 
bom 23 gebruar 1912 toegen beg ganjen Sir* 
tifelS: „Rvvavo proljeee“ nad) § 65 a ©t. ®. 
berboten.

31. 49 _ (3191)
Sm ‘Jianten ©eiiter SRajeftćit beż Saiferg! 

®a8 f. I. Sanbeggcrid)t SBien alg Sfkefj* 
geriebt Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 27 gebruar 
1912, i£r.XXXV. 68/12/3, aufSlntrag ber U .  
©taatgantoaltfd)aft erfannt, bafj ber Snfjalt beż 
jtociten £>efteg ber periobifdjen ®rud£)d)rtft: 
„®ie ©djoBe" bom 24 gebruar 1912, I. Salto* 
gang, burd) bie ©telle bon „unb fahrt fort" 
bi§ „33efangenf)eit gefiegt" ©eite 6 im Slrtifel 
mit ber ftberfdjrift: „®ag retigiofe problem" 
bag 23ergef)en narf) § 303 ©t. ®. bcgriinbe 
unb eg toirb nad) § 493 ®t. SP- D. bag ŚSerbot 
ber SSeiterberbrcitung biefer ®rucffd)rift auggc* 
fprodjett, bie bon ber f. f. @taatganwaltfd)aft 
berfiigte S3efd)lagnaf)me nad) § 489 @t. 5B. D. 
beftatigt unb nad) § 37 'Sr. ®. aitf bie S3er* 
tticfjtung ber faifierten ©jemplare erfannt.

SBien, am 27 gebruar 1912.

®ag !. f. Sfrcig* alg iPrefśgridjt tu 
Jłobigno Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 24 ge* 
bruar 1912, $ r .  9/12, btc SSeitemrbreitung ber 
Shtmmer 4245 ber geitjdjrift: „Ii G iornaiettl 
di Pola-* bom 23 gebruar 1912 toegen ber 
©telle bon „Ii deereto iuogotenenziale" big 
„attl di inutile brutalita" be» Slrtifelg: „I! 
colpo di Stato a Pola e eompiuto" nad) § 
300 ©t. ®. berboten.

®ag f. f. Śfreig* alg Ifkefjgerirtjt in 
iKobigno Ijat mit beru ©rfenntniffe bom 26 
gebruar 1912, SBr. 10/12, bie SBeiterberbreituug 
ber SRutnmer 4246 ber geitfĄrift; „11 Giorna- 
latto di Po!a“ bom 24 gebruar 1912 weqen 
ber ©telle bon „da tutto eio“ big „suoi ordi- 
n i“ beg Slrtifelg; „La ąuesiione legale" nad) 
8 300 ©t. ® berboten.

®ag !. f. Sanbcg* alg iprefjgcridjt itt 
-Prag l)at mit bem ©rfenntniffe bom 25 gebruar 
1912, ipr. I. 112/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Sfłummer 9 ber geitfdjrift: „SmiehoYsky ob- 
zor" bom 24 gebruar 1912 toegen beg Strti* 
felg; „Z Vcnokias“ nad) § 302 unb 303 
®t. ®. berboten.

®ag t  f. Sanbeg* alg Sprefjgericfjt in 
$ rag  fiat mit bem ©rfcnntniffe bom 27 gebruar 
1912, ipt. I. 114/12, Die SJeiterberbrcitung ber 
SRnmmer 78 ber niĄtpcriobifĄen, in $ rag  er* 
fdjeinenbeu ®rudfd)rift: „Nejaovetsi kuplety, 
vesele pisnę a sol. yystupy. Porada Ludvik 
Eatolistka. Prane Yopieka, bubenik, kostyrnni 
kuplet od Jos. Muzika, Nakładem knebku- 
prętvt Vanek a Votav», SmichoY. Kiuskeho 
ir. c. 26, Kminek a Bures“ toegen ber ©tellen 
bon „Neb jsem u ni; h u big „ve zyykii" bon 
„Z;-bubnc>val jsem “ big „na krtiny" unb bon 
„Bubar Vini“ big „palickon" nati § 516 ©t. 
®. berboten

®ag f. t. Sanbeg* alg iptejjgerid)t in 
tprag bjat mit bem ©rfenntniffe bom 27 gebruar 
1912, ipr. I. 113/12, bie SSeiterberbrcitung ber 
SRummer 47 ber 3ettfĄ rift: „Ceske siovo“ bom 
25 gebruar 1912 toegen beg @ebid)teg: „Ko- 
priyovy zabonsk: Poucna historie z poślednich 
dnu“ nad) § 305 ©t. ®. berboten.

2)ag f. f. Sreig* alg iprefjgeridjt in 
Sp.lfcu Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 27 gebruar 
1912, ipr. 17/12, bie SSeiterberbmtung ber 
Słummer 1031 ber geśtfdpńft; „S)eutfĄe &ad)t 
att ber SDtiefa" bom 24 gebruar 1912 toegen 
ber ©telle bon „ba ber geinb ber ®eutfd)en“ 
big „eingliebern jnfbnuen" beg Slrtifelg; „S)ag 
®efc| nur famt ung greitjcit geben" ttac  ̂ § 
302 ©t. ®. berboten.

®ag £. f. Sanbeg alg iPrefegecic^t in 
SSriinu l,at mit bem ©rfenntnijfe bom 27 gebruar 
1912, Spr. I 22 12, bie 2Beiterocrbreitung ber 
SfJummer 8 ber 3 ci;!d)Gft: „©renjpoft" bom 
27 gebruar 1912 toegen be§ ‘Hrtifelg; „@aft* 
loirte, V(d)tuug!" nad) § 302 ©t. ®. berboten

®ag £. f. Sanbeg* alg ipre^geriĄt in 
S)riinn fiat mit bem ©rfentniffc bom 37 gebruar 
1912, $ r .  I. 23/12, bie SSeiterberbreitung ber 
Ofummer 8 ber ^citfdjrift: „3naimer Śol£»= 
blatt" bom 24 gebruar 1912 toegen beg SIrti* 
felg; „©aftnmte, Slc^tung!" nad  ̂ § 302 
©t. berboten.

3)ag £. f. Sanbeg* alg $re|gerid)t in 
iBriinn f(at mit bem ©rfenntniffc bom 27 ge* 
bruar 1912, $ r .  I. 2,12, bie SBcitcrberbreitung 
ber Ołummcr 7 ber 3 eitfcf)rift: „Matice svobo- 
dy“ bom 29 gebruar 1912 toegen ber ©tellen. 
bon „Drevo z praveho“ big „ce;nochova“ 
unb bon „Petisism jest“ big „vysinul“ beg 
Slrtifelg: „Zare kultury a temnota bluda“ ; 
bon „Myshm, ze krestan" big „povzuasi“ beg 
Slrtifclż: „Buh nesetri jiz sluhu bozich ani 
pri bohosluzbach1' ; bon „Je to p rst“ big 
„zpet“, bon „cc se tyka“ big „nejpeplete- 
nejsi“ nnb wegen berŚibjdge: „Svatost oltar- 
n i“, „Stnireai s Bohem" unb „Pośledni po­
mazani" beg Slrtifelg; „Jadro bohosloyi" nad) 
§ 122 a, b unb 303 ©t. ®. berboten.

®ag f. f. Sretg* alg SprefjgeriĄt in 
gieutitfdjein ^at mit bem ©rfenntniffe bom 26 
g.brnar 1912, Spr. VI. 1/12, bie SBeiterberbrei* 
tung ber jTfummer 8 ber 3 cdfd)itft; nHlasy z 
Pobeeyi" bom 24 gebruar 1912 toegen beg 
Slrtifelg: „Neposylejte slu tekete." nad) § 302 
©t. berboten.

31 50 (3192)
Sm SRamett ©einer SRajcftat beg fiaijctg!

®ag £. f. SanbeggeriĄt SSien alg SPrefj* 
gerid)t pat mit bem ©rfenntniffe bom 27 gebruar 
1912, fpr. XXXV. 69/12/3, aufSlntrag Dcrf. f. 
©taatgantoaltfcpaft erfannt, ba§ ber Snpatt ber 
SRunraer 4 ber periobifdjen ®ruc£jd)rift: „SBopI* 
ftanbfiłr Stllc", 5. Saprgang, bom 28 gebruar 
1912 in ben ©tellen: 1. bon „®ic iBefirebutt* 
gen" big „auffaffen lonnte" (©eite 3, ©paltc 
3, nnb ©eite 4, ©palte 1— 3) im Slrtifel 
„SSoIfggemiłt unb Slntimilitarigmug unter ben 
Ślomancn"; 2. bon ,,©ie toiirben" big „fam* 
pfen tourben" (©eite 5, ©palte 3) in ber 3Ru* 
brif „U ugant"; 3. bttrĄ bag gattje in ber 93ei* 
lage „Dpne §crrfcpaft“ abgebrudte ®ebicpt „Sltt 
bie ipfaffen!" ad 1. unb 2. bag SSergepen na^ 
§305 ©t. ®., ad 3. bag S3erbreĄen nad) § 122 a 
©t. ©". kgrtinbe unb eg toirb nad) § 493 ©t. 
ip sO. ba» Serbot ber SBeiteroerbrcitung biefer 
®rudfd)ttft auggefptodpen, bie oon ber I. f. 
©taatgantoaltfdjaft oerfugte S3efcplagnapme nacb 
§ 489 ©t. Sp. £). beftatigt unb naĄ § 37 Spr. 
®. auf bie S3ernid)tung ber faifierten ©jęcmplarc 
erfannt

SBien, am 27 gebruar 1912.

Sm SRamcn ©eitter 3Rajeftat beg ftaifetg! 
®ag f. f. Sanbeggeridpt iBien alg Spre|* 

geriept pat mit bem ©rfenntniffe bom 28 gebruar 
1912, spr . XXXV. 70/12, auf Slntrag ber f. f. 
©taatgautoaltfcpaft erfannt, b a | ber Snpalt ber 
periobifcpett ®rud}d)rift: „SBiener freipcitlidje 
3eitnuggforrefponbenj“ in ber ©telle bon „9le* 
bner fommt banu" (©eite 2) big bor „toenn 
bie JtPrifateu" (©eite 8) im SBericpte nber bie
VII. ©cneralberfammlung beg ©pereĄtżreform* 
bercitteg bag Śerbrecpen nacp § 64 ©t. ®. 
bcgriinbe unb eg toirb nad) § 493 ®t. Sp-
D. bag SSerbot ber SSeiterberbreitung biefer 
®rucffcpi;ift auggefprocpttt, bie bon ber f f. 
StaatgautoaltfĄaft oerfugte Sdefcplagnapmc nocp 
§ 489 ©t. ifl. D. beftatigt unb nacp § 37 ipr. 
®. auf bie Sernicptung ber faifierten ©jemplace 
erfannt.

SBien, am 28 gebruar 1912

®ag £. f. ^treiS* alg ipreiggericpt in 
3Rarburg pat mit bem ©rfenntniffe bom 28 ge* 
bruar 1912, ipt VI. 2/12, bie SBeiierbcrbret* 
tung ber SRunimer 24 ber 3fitfcprift: „Straza" 
bont 16 gebruar 1912 wegen ber ©telle bon 
„Ker se od nekdaj" bi§ jttm ©cpluffe beg Sir* 
tifelg; „Do Adrije hoeejo" nacp § 302
©t. ®. berboten.

Firmy.
EL en. OOipM. 448/11 (3269)
Bnnc gjipMH 3apobK O B oro i roeno^apeKoro 

cT O B apnineH U .
B n H c a H o  ą o  p e e c i p y  3ap o6K O B iix  i  ro- 

en op ,ap cK H X  cT O B apairieH i,.
O cIą o k  C T O B apnineH u ; P ostcn iB  (3a6o- 

noTiB).
<J>ipMa aByU H Tb: T oeno.ąapcK a C n i.iK a  

ą j ih  3ÓyTy x y Ą o 6 h , cT O B apninene a a p e a c rp o -  
BaHe 3 obMeiKeHoio n op yK oio  b P o sk h o b i.  

ciaTyTy : 1 acoBTHn 1911.
IIpe^MeT nix;npK6MCTBa:
1 . n p o ^ a a c  x y a ,o 6 n  . in n ie  e B o ix  u .ie n iB  

Ha ix paxynoK i znanie b ix  xoeeH,
2. y ^ iA io B a H e  . i n n i e  c b o im  u . ie H a ł i  3a-  

flaTKiB H a x y ^ o ó y  i  o e s p o r n ,  a t i  MaioTB ó y -  
■rw. en ij iK o io  n p o ^ a H i,

3. saKynHO .m n i e  ftjui cboIx  U JieH is i 
H iia ie  Ha i x  n o p y q e n s  x y Ą o 6 n  i  6 e 3 p o r ,

4. 6 n 're  (p i3 a H e )  . in n ie  cboimh m H a -  
mh Ą o e T a B .ie n o i x y ^ o d n  i  6 e s p o r  b p i3 H n x  
e n i.iK o io  0 3 H a n e n n x  i  irpo/i,a5K i m e a ,

5. 3rpoiiieu .iK )B aH C  cicipn i  n p o n n x  B i^ - 
n a ^ K iB  M a T e p n m y  n p n 3 H a n e H o r o  H a 3 a p i3  
a  ^ o e T a B .ie H o r o  . i n n i e  cboi&ih u.ieH aM H  
c m . i p i ,

6. Bnnae xy/i,o6H, HKy nnine cboi HJie- 
hh  ĄOCTaB.iHTB a  Taicołłc xy^o6n n n y  e n i.iK a  
. i n n i e  eBoix n.ieniB 3aKynnT, Ha n a -
eoBHCKax, HKi eni.nca B03BM e b a p e H ^ y ,  
a to  b Tin puin ipo6n e n im a  Moraa n p o ^ a -  
BaTH MaTepnn.i ^03pi^nn b naei ą o  e S y iy  
B i^ noB iĄ H iir ,

7. npnH H M aH s K a n iT a .iiB  ą o  o d o p o i y  3 a  
ye^iO B m H H M  onpopeH T O B aH eM  b x o e e H  e n o ix  
H ^ em E .

E /a c  T p eB a H H : H eo d M ea ceH n n ,
^ n p e i c p n u : łB a H  T a^ T O H , cnpaB H H K ,

O H y ^ p n i i  C ie ifn o K , ic a c n e p , A H ^ p in  OPeHico, 
iCHnroBO^eiiB, b c i c ł w e h  b PosicHOBi.

I li^n n e  (pipnn (II. <0): n i#  (JipMoro 
eT O B apnuieH H  ni^nnen ą b o x  u e i i B  y n p a B H .

O r o . i o m e H n : H a  T a S .in p H  H a .iB O K a.in  
C T O B ap nin eH a, odiacHHKOM a 6 o  b o ^ h ih  3 

,iB B iB C K nx n a c o n n e n n .
y AiVi i i e m B ;  5 K op.
B i AB iH a.iB H ieT B : T p n p a 3 0 B a .
rJ ,aT a B n n e y :  3 1 r p y AHH 1911.

U ,. K. C y A OKpySKHHH HKO TOprOBG.IBHHh
B i AAI^i n .

KoaOMHH, AHSI 31 rp yAHH 1911.

H en . Oipir. 1028/11 Ctob. II . 236 (3317) 
3 M iH n  i  A oA aTK H  Ao B n n c a H n x  Bace (p ip ii 

cT O Bap n m eH B .
B n n c a H O  b p e e eT p i C TO Bapn ineH i. 3a- 

po (jKO BH x i ro e n o A a p e K n x .
OciAok c T O B a p n iu e H H : E L a n .ii.
cO ip iia  3 B y u H T Ł : „ T p y A “ od ipecTBO

rocnoAapeKO-KpeAHTHoe 3apeecTpoBaHe 3 06- 
M eaceHoio nopy icoK i.

E/.icho M^npeKiyni BndpaHnn : Hpico 
H a B j i i in e B e K H i i .

2. E/.ienoM ^npeiepni BndpaHnn: Ha 
3iiraoŁHnx sdopax 22 rp y AHH 1911 o. Il.iin  
KnpnHHHCKiił, rp, KaT. uapox b E /anm x.

^1/aTa B n n e y  : -2 aioToro 1912.
I I , .  K . C y A O iepyJKHHM  HKO TO prO Be.IŁH H H

BiAAiVi II.
C aM Ó ip , Ahh 17 aioToro 1912.

E/. en . ipipM . 90/12 C tob. I. 711 (3404)
3mihh i AoAaTKH Ao B n n e a H n x  Bace ęfńpM 

eTOBapnmeHB.
BnncaHO b  peacTpi CTOBapnineHL 3a- 

Po6icobhx i  r o c n o A ap eK H X .
Oci/iOK C T O B apnuienn: P a A e x iB . 
cO ipM a 3 B y u n T B : r o c n o AapcK a T o p ro -  

b b i . eT oB apnineH e 3apeeeT p oB aH e 3 odM eace- 
hok) n o p y K o io  b  P a AexO B i.

1 . E L ie H  A n p eK n n 'i B n e T y n n B : o. Ib h -
AOp ^aBHĄOBH'1.

2. E /.ighom  /m p e ic p n i B n d paH nn na 3a- 
raviBH nx 3 d o p a x  3 Ah h  11 u a Ao .in cT a  1911 
IKnrMOHT J l io d n i  Morn.EBHnpKHH.

^l,aTa B n n e y :  13 a r o io r o  1912.
If. k . C y A oKpyacHHH hko T oproB e.iB H nn

II.
C a iid ip , Ahh 13 m iT o r o  1912.

H. en. ipipM. 2J25 Ctob. IV. 101 (3306)
3m1hh i  A oA aTKH  A o B n n c a H H x  Bace  <fńpM 

C T O Bap nn ieH B .
B n n c a H O  b  p e e c ip i  C T O Bap nm eH B  3a- 

p o d K O B n x  i  r o c n o A a p c K n x .
O ci/ ip ic  c T O B a p n u ie n n  : V j t b b I b o k .
tpipura 3ByuHTi.: Cni.iica om,aAHOeTH 1

H 0 3H U 0K  b  y ^ B B iB K y ,  eT o B a p n in e H e  3apeeeTpO- 
B aH e  3 HeodM eaceHoio n o p y K o m .

1 . E A e H  A npeKU ,H i B n e T y n n B : O H y-  
(jipn it r . a a A HHKjK.

l.E/jieHOM  AHpeKpHi EHÓpaHHH : K o h -  
cTaHTHH KpnmTO<|), roenoAap 3  y.iBBiBKa, 

Bnney : 10 oIhhh 1912.
H/. K, CyA K p aSB H H  n ico  T O J)rO Be .IBH H H

BiAAua IV.
• JE b b Ib , Ahh 3 cihhh 1912.

H. en. ^>ipM. 105/12 Ctob.. H. 90 (3272)
Bnne (pipiin eTOBapniiieHH 3apodKOBoro 

i roenoAapcKoro.
B n n c a H O  A o peecTpy CTOBapnmeHB sa- 

poÓKOBHX i rocnoAapcKHx.
O eiA0K cTOBapnmeHH: 3 a ABipe.
•PipMa 3BynnTB: TosapncTBo rocn oAap- 

cKO-KpeAHTOBe „B.aacjra IIoMin“, eTOBapn- 
nieHe 3apeecTpoBaHe 3 odiieaceHoio nopyKoio 
e 3aABipio.

^(aia  cTaTyTy: T ocbchhhh Ah h  9 einnn
1912.

H peAMeT uiAnpneMCTBa : Ilpneiy CTOBa- 
p n in e H H  e c n o a y n n T H  r o e n o A a p cK i e n .a n  
cboix n.aeHiB jl.w  ix Aop6odnTy.

B Tin piJiH dyAe cTOBapnmeHe :
а) KynoBaTH, apeH^ysaTH i HannaTH 

kpyHTH i dyAHHKH b piAn BeAeHH enijiBHO- 
r o  roenopapcTBa enipBHHMn en.iaMn cboex 
saem B  i m m e  b ix  xoceH,

б) dyAOBaTn i HadyBaTn Aomh Meni- 
KanBHi .m m e cbo!x naeHiB i .m n ie b ix 
xoceH, a TaKoac npoAaijaTH ad o Aa,naTH b  
Haen Aohu  MemKamHi, B sraaAno n ooAa

HOKi MeuiEcaHH .m m e  cboim n aeH aM  i  .m m e  
b i x  x o c e H ,

b) y p a p a c y B a T H  c K a a An  (M a b a sn H n )  
3 H a p a AiB r o e n o Aa p e K n x , H aB 03iB , 3d iaca , H a- 
cihh i  H H m n x  3 e M .ie n n o A iB Ajih cboix nne- 
HiB Ta a n i n e  b i x  x o e e H ,

r )  n p o B a p n T H  n n u ie  An n  cboix n a eH iB  
i  n i im e  b i x  x o e e H B  T o p ro B .iro  ep eflC T B aw n  
n o a m B H , antK oroA iH H H M H  i  H ea o iB K o ro .n n -  
hhmh H an oaM H  Ta n p e AMeTaMH HOTpidHHMH 
Aj ih  o c o d n e T H x  n o i p e d  a  T aicoac An n  A o-  
M an iH oro  i  p i.T B H H uoro r o e n o p a p c T B a  T a Am  
p e i i e e n a  1 n p O M n e .iy  m m e  cboix n n e m B ,

k ) 3aiiM aTH  e a  n ep eT B op ioB aH eM  n p o -  
AyK TiB r o e n o Aa p c K n x  a n m e  cboix n a e m B  i 
n p o p a a c n io  n p o ^ y K T ie  T a n a o AiB r o e n o Aa p -  
p c K n x  (3 d ia c a , x y Ao d n  i  t .  n . )  m m e  cboix 
n a eH U i i  .m n i e  b ix xoeeH,

A) H a d y sa T H  i  y Ae p a c y B a T n  3 H a p a An  
r o e n o p a p c K i i  E iAAaBaTH  i x  Ao  y a c n T K y  b 
r o e n o Aa p eT B i m m e  cboix n a e m B  i  .m n ie  b 
ix s o e e H  n e p e 3  HaeM,

e )  y p a p a c y s a T H  a n m e  Aa a  cboix n a e -  
HiB i  .m m e  b i x  x o e e H  m.iihhh a o M e n e n n  
3 d ia ca  cboix naeHiB,

a c) B n p a d a a T H  en a a M H  cboix n a e m B  
3 H a p a An , 3H aAo d n  i  B e in in c i n p e AM eTn n o -  
T p id n i TkK Aa a  o e o d n cT O ro  y a c n T K y  a K  i 
Aa a  AO M am H oro i  p im H n u o r o  r o e n o p a p c T B a  
a  TaK oac Aa a  p e M e e a a  i  n p o i m c a y  .m m e  
cboix n n eH iB  i  .m m e  b 'ix  x o e e H ,

3)  n p n iiM aT H  Kani T a m  Ao  o d o p o i y  3 a  
y ea o B a eH H M  oupop cH T O B an eM  b x o e e H  cboix 
naemB,

i )  :y Aia a T H  .m m e  cboim n a eH a M  Ae m e -  
bhx i  n p n c T y n H n x  ho3hhok Ha u i / iH e e e i ie  
i'x  r o c n o p a p c T B a  a d o  n p o M n e a y .

E/ac TpeBaHa : Heo3HaneHnn. 
/InpeK pna ; 1. CnMeoH KpnmTaaB, 2 

łBaH CTpnxap i  3. Aneiccan^ep łBaepiB. ro- 
enopapi b 3aABipro.

n i An n e  ifiipM H: <|)ipMy e T O B a p a m e n a
n iA n n c y e  Abox n .ie H iB  An p e K p n i.

O r o a o m e H a  O T O B apnm eH a d y p y T B  n o -  
M im y B a m  H a u p n a H a n e n in  H a e e  T a d a n p n  
a d o  b o AH in  3 .iB B iiic K n x  n a c o n n e n n  H K y  
03H an n T B  H a A3n p a K iu a  P a p a .

y AIa n a e m B  20 K op.
B ip B in a a B H ic T B  : p o  n a T n p a a O B o i b h c o - 

t h  y f l iA y .
j Ą a ia  B n n e y :  13 a io T o r o  1912.

I]/, k . C y p  O K pyacH H n aKO T op ro B em .H H  ii
B i p p i n  II.

3ononiB, p H a  13 n io T o r o  1912.

El. en <Pinp. 2158 Ctob. II. 309 (3154)
3 m1hh i pOpaTKH po BHHCaHHX Bace 4>ipM 

CTOBapnmeHB.
BnncaHO b  p eec ip i CTOBapnmeHB na- 

p odK O BH x  i roenopapcKnx.
OcipoK O T O B a p n m e H a : y r a i B .
<0ipM a 3 B y n n T B  : P y e K a  K a ca  b yrHO- 

B i, TOBapncTBO 3 a p e e c T p o B a H e  3 odM eaceHOio 
H O pyK O K .

S M iH a  C T a T y T y :  p H a  21. r p y p H a  1911 
H a  H a p 3B n n a n H iM  o 6 ju;hm eodpaH iio  y x B a n e -
h o  3MiHy § §  7, 9, 29 , 31, 45 e), r ; ,  48, 49, 
50 i 55 cTaTyTa b 3riynl aK npnnora Bip- 
n ney npoTony n e p e x o B a n a  3  k h h 3 ) poKy- 
MCHTiB.

rJ,aTa B n n e y : 12 c im ia  1912.
H- k. Cyp K p aeBH H  aKo T o p ro B e n B H n il

Bippln IV.
./Ibeie, pHa 4 ciHHa 1912.

H. cn. 4>ipM. 1-36/12 C t o b . I. 601 (3216)
IdMEKH i pO paTKH  pO BHHCaHHX BJICe (fłipM 

CTOBapnmeHB.
B n n c a H O  b peeeTpi C TO Bapnm eH B  3a- 

poÓ K O BFx i  ro c n o p a p c K n x .
O c ip o K  cTOBapnmeHa: P a p e x iB .
tO ip w a  3B y n n T B : K a c a  o ipapHOCTH i 

K p e p n T y ,  cT O Bap n m eH e  3ap eee T p o BaH e  3  od- 
MeaceHOKj n o p y K o io  b P a p e x o B i .

3aiiHa c r a c r y T y : H a p 3B n n a ń H i 3a ra . iB H i 
sd o p n  C T O Bap n m eH a  3 p H a  8 r p y p H a  1911 
y x B a m m  3 M iH y  §§ 5, 29, 52 i 53 poTene- 
p im H o ro  CTaTyTy b 3  By pi aK b n p ep ao jK e-  
H u r Bipnnci n p o T O K o a y  y x B a a .

1 . E / n e n  p n p e K n n l B n e T y n n B : J l e B  
łBaHepB

2. EZ.ieHH p n p e K i;H i B n d p a m :  M n x a i ł -  
a o  I p n i i a K ,  eM ep . p n p e K T o p  i iik o .ih  h k  T a- 
komc 3acT ynH H K H  u.ieniB p n p e K p H i 1. I b e h  
CBnnyK i  2. K.thm OaińnnK, b c i  b  Pape- 
xób! 3aMemKaai

^(a ia  Bnney : 17 aiOTOro 1912.
U ,. K . C y p  O KpySKHHH a ico  TO prO BeaBH H H

Bippia II.
3 o a o n iB , p H a  17 a io T O ro  1912.

El en. «S>ipM. 1932 Ctob. IV. 372 (3264)
Bnne (fiipMn 3apodKOBoro i roenopapcKoro 

CTOBapnmeHa.
BnncaHO po peecTpy 3apodK0Bnx i r o -  

cnopapcKHx CTOBapnmeHB.
OcipoK CTOBapnmeHa: JKyKiB.
tp ip aa 3ByHHTB: Ce.iaHŁCKa Cni.TKa 

T o p r o B e a t H a  cncTeMn P o n p e a B  „ H a p o p H n f i  
^ i m u , C T O B a p n m e H e  3 a p e e c T p o B a H e  % odM e- 
HCeHOIO H O pyK O K ) B S K y K O B i.

^aTa CTaTyTy: JKyKiB 9 rpypaa
,1911.

IT p e p M B T  n i p n p « « M C T B a :
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a )  K y n o B a T H ,  a p e H g y s a T H  i  n a f h r a T E  

[ 'p y H T H  i  ó y ^ H H K H  b  i t i j i e  s e g e H H  c n k n . n o -  
r o  r o o G o ^ a p e T B a ,  c i m ł h h m h  e n .T aM H  n H i n e  
c b o ; x  H J i e H is  i  . r u m ie  b  i x  x o c e H ,

6 )  o y ^ y s a T K  i  n a ó y B a T H  g o M E  .w e m - 
K a j L n i  E E i n e  ,zi,nH c b o i x  u n e m B  i  m m e  b  i'x  
x o e e H ,  a  T a K o a c  i r p o g a B a T E  a d  o g a B a T H  b  
H a s M  g o M E  MeaiKa»iLni, b s m e ^ h o  n o o g H n o -  
k h  n e m K a H H  . i r n n e  c b o im  n n e H a i i  i  H E r n e  
b  i x  x o c e H ,

b )  y p H ^ S K y B a T E  C K n a g H  ( i i a d a B E H E j  
3 n a p a ^ ; i B  r o e i i o g a p c K E E ,  n a B O s i s ,  3 6 i a c a ,  n a -  
C lH H  i  H H E IE X  3 e M ^ e E ^ 0 ^ i B  .T E il ie  g J IH  CB01X
n n e n i B  i  m n i e  b  i x  xoceE,

r )  n p o ^ a B a T H  j i m n e  g . i n  c b o i x  ™ m B  
i  E E m e  b  iix  x o c e H  TO prOE.TJO  e p e g c T B a i i H  
n o a c E B H ,  a j Ł K o r o J i E H E H H  i  H e a . iŁ K o ro .T iA -  
H H M H  H a n o a i i H  T a  n p e g M e T a M H  n o T p iÓ H E M E  
p a  o c o ó e c t e x  n o T p e ó  a  t b ic o s k  p a  g o -  
M a m n o r o  i  pi.TBHEnoro r o e n o g a p c T B a ,  T a  g n n  
p e M e c ^ a  i  n p o K H C J iy  H E m e  c b o ! x  m i e n i e ,  

i ' )  3 a E M a T E  c a  n e p e T B o p r o B a n e K  n p o -  
^ y K T i s  r o c n o Ą a p e K E X  . i n n i e  c b o i x  m i e r n s  i 
n p o g a a c E i o  n p o g y K T i B  T a  n n o g i B  r o c n o g a p -  
c k h x  ( 3 Ó ia c a ,  x y g o Ó E  i  t . g . )  a n m e  c b c i x  
m i e n i E  i a n m e  b  i x  x o e e H ,

,2;) n a ó y B a T E  i  y ^ e p a c y B a .T E  3 H a p a ^ E  
r o e n o g a p e K i  i  B i g g a B a T E  i'x g o  y a c H T K y  b  
r o e n o g a p c T B i  a a m e  c b o i x  m c h b  i  . i n n i e  
b  Ix x o c e H  a e p e 3  H a 6 K ,

e) ypa^acyBaTE .teme p i a  c b o i x  mie- 
HiB i .teme b I x  xoceH h j i e h e  go MeneHH 
3 Ó ia « a  c b o i x  H.iemB,

a s )  B E p a o a a T H  c E a a K E  c b o i x  m i e r n E  
3 H a p a ^ n ,  3 H a ^ o 6 n  i  b c Lt h k e  n p e g M e T H  n o -  
T p i d H i  t b k  ,a;aa o e o Ó E C T o r o  y a c E T K y  a a  i  
g . i H  ,zi;oKamHoro i  p k iŁ H E H o r o  r o e n o g a p e T B a  
a T a K o a c  p a  p e M e c .u a  i  n p o M H c a y  a n m e  
c b o I x  m i e n i B  i  a n m e  b  i x  x o c e H ,

3 )  n p H E M a T H  K a n i T a a H  g o  o ó o p O T y  3 a  
yC .T 0B .T 6H E M  0 H p 0 U ,e H T 0 B a H 6 M  B X O CeH  CB01X 
m i e n i s ,

i )  y ^ I . T a T E  .t e m e  c b o im  m i e n a K  g e m e -  
b h x  i  npECTynHEx E03HE0K Ha n i ^ n e c e H e  i 'x  
rocnoflapcTBa aóo npoMHcay.

Mae TpeBaHa: HeodiieacenEn. 
^EpeKpHH (ynpaBa) eK.iagae c a  3  Tpox 

aaemB: cnpaBHEKa, KaeE6pa i KHHroBognH. 
£ 0  yrupasH BEÓpaHO : L iłku  JlamEHa, a  ko 
crrpaBHHKa, AHgpin MapxeBKy, hko Kacne- 
pa i IlaHBKa MaKymKy, aKO KHHroBogAH, 
b c I x  3  JKyKOBa.

n i ^ E H c  (JiipM E: n ig  tjjip jio io  cT O B apn-
m e H a  ó y g y T Ł  y H i p e m  nigH H C H  ,2;b o x  m ie r n s  
y n p a B H .

O r o a o m e n a  S y g y T Ł  n p E Ó H T i H a  T a -  
ó j e h h  H a  .TBOKa.TE c T O B a p H in c H a ,  a ó o  p o 3 i -  
cnam o d ia tH E K O M  b c im  aaeHaii, a ó o  o ^ ,H O p a - 
3 0 B 0  o r o . i o m e H i  b  o ^ n i n  3  .T B B iB C K n x  a a c o -

H H C H E .
y ^ i . T  aaeHiB b e h o c e t b  1 0  KopoH. 
Bi^BiaaaBHicTB: Kpoiii yAiay ^aaBinoio 

k b o t o h ) ,t o  o^nopa30Bo'i b h c o t e  3aaBaeHoro
y f l t a y -

jlpjTM B H H c y  : 12 c i a H a  1 9 1 2 .
k. C y ^ ;  K p a s B H E  ano T o p r o B e . iB H E i r

B i^ ia  IV.
JIebIb, p a  1 5  rpy^H a 1 9 1 1 .

3. Coleas Stowarzyszenia: jest dostar-1 
czapie członkcm drogą cząstkowej sprzedaży 
przy natychmiastowej zapłacie gotówkąjwszel- 
irich artykułów użytkowych nabytych hurto­
wnie lub wytworzonych we własnym zarzą­
dzać.

4. Zarząd Stowarzyszenia wybrany na 
walnem zebraniu członków dnia 28 listopa­
da 1911 składa s ę z następujących człon­
ków :

1. Dr. Józef Borowiec, adw. kraj. w 
Łańcucie.

2. Jan  Kastner, urzędnik gal. Banku 
ziemskiego w Łańeuhe.

3. Włodzimierz Noga c. k zarządca po­
datkowy w Łańcucie, zaś jako zastępcy człon­
ków zarządu.

1. Stanisław Duma, telegrafista kolei 
w Łańcucie

2. Czesław Meduski, buehhalter banku 
ziemskiego w Łańcucie.

3. Jan Siłustowiez, tapicer w Łańcucie.
5. Ogłoszenia umieszczane b ę ią  w lo­

kalu Stowarzyszenia. Wybrane zaś do ogło­
szeń i zawiadomień dzienniki podane będą 
do wiadomości członków przez ogłoszenie 
pisemne wywieszone w lokaiu Stowarzy­
szenia.

6. Stowarzyszenie podpisywać się bę­
dzie w ten sposób, iż pod pieczęcią (stam- 
pilią) firmy położy podpisy swoje dwóch 
członków zarządu, względnie jeden członek 
zarządu i jeden zastępca.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Bzeszów*, dnia 10 lutego 1912.

W. cn. <I?ipM. 49/11 Ctob. II. 59
B e ec eh o  b p e e c T p i  s a p iÓ K O E O - r o e n o ^ a p -  

ck h x  c T O B a p E m e H B , m ;o  H a  B i ^ ó y T H x  ^ith 30 
E B B iT H H  19 ! l  3 B H n a E H E X  3 a r a n B H H X  3 Ó o p a x  
H Jie H iB  T o B a p E C T s a  C n i .T K a  r o c n o g a p e K o -  
K p e p iE T O B a  b B H r H a H iń ' ,  c r o B a p E m e H e  3 a p e 6 - 
c T p o s a H e  3 o r p a H E u e H o i o  n o p y K o i o  b  M ic n e  
y c T y n n B m H X  ^ ; b o x  n n e n i B  y n p a s n  B a c n .T H  
B o p e n K a  i  M E x a i r n a  M a n n o B C K o r o  B E Ó p a H i 
A n g p i u ,  r p n H / r y . T a ,  r o c n o ^ a p  b  B E r n a H n i ,  
hko ^ n p e K T o p  K a c n e p ,  a  j0 o ch $  K a H B O B - 
ck eh , r o c H o ^ a p  3 B E r n a H K H .  hko ^ H p e K T o p
KOHTpO.TBOp.

I],. K. CyA OKpySKHEH HKO TOpUOBe.TBHEH
B i^ in  II.

WopTKlB, ^HH 29 HIOTOrO 1912.

W. en. <I?ipM. 110/12 Ctob. I . 293 (3397)
BnneaHO b peecTpi ^;hh cTOBapnmeHB 

3apiÓKOBO-roeno^;apeKEX, m,o Ha 3aranBHEX 
3Óopax ToBapECTBa Cni.TKa orpa^noeTE i no- 
3EH0K b ^acypEH; | ctoBapnmeH6 3apeeeTpo- 
BaHe 3 HeoÓMeHceHoio nopyKoio ^;hh 15 nio- 
Toro 1912 BHÓpaHi hohobho IrHaTHE I]/e- 
neH^a, hko 3aeTyn,HHK nacTOHTe.iH 3apn^;y 
a MnxaHH KBaeHHn,H, hko nnen 3apn^;y.

I]/. k. C y A  O K p y a c H H H  hko T o p r o B e n B H E E
Bi^,a;iji II.

W o p T K iB , ^HH 29 H IO TO rO  1912.

L. es. Firm. 113/12 (3088)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Bzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo - gospodarczych firmy: „Po­
wszechne stowarzyszenie spożywcze w Łań 
cucie i okolicy11, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką z uwidocznieniem 
w odnośnej rubryce następujących okoli­
czności :

1. Stowarzyszenie to zawiązane zostało 
na podstawie statutów uchwalonych na wal 
nem zebraniu członków założycieli w Łsń- 
cucie dnia 12 listspada 1911.

2 Siedzibą Stowarzyszenia je s tŁ  ńcut.

Ł. ez. Firm. 527/11 Stów. IV. 84 (3211)
Wpis firmy stowarzysienia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestr u stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów.
B;zmienie firmy : „Spółka wytwór^zo- 

spożyweza podurzędników i sług c. k. kolei 
państwowych w Stanisławowie, stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną (2 krotną) 
poręką.

Data statutu: Stanisławów, dnia 21 
października 1911.

Przedmiot przedsiębiorstwa: a) dostar­
czanie swym członkom wszelkich artykułów 
użytkownyeh nabytych hurtownie lub wy­
tworzonych we własnym zarządzie, drogą 
cząstkowej sprzedaży;

b) dostarczanie hygieniczsych mieszkań 
dla członków spółki.

Czas trwania stowarzyszenia: jest nie­
ograniczony.

Dyrekcya składa się z trzech dyrekto­
rów i trzech zastępców dyrektorów wybra­
nych z pośród członków stowarzyszenia na 
przeciąg lat trzech.

Na walnem zgromadteniu 21 paździer­
nika 1911 wybrani zostali:

1. Dyrektorami: Kratoehwil Jsn , eme­
rytowany maszynista w Stanisławowie, Swi- 
talski Józef, emerytowany konduktor w Sta­
nisławowie i Mołodyński Michał, magazyno- 
mśstrz w Stanisławowie i

2, Zastępcami dyrektorów: Winnicki 
Wiktor, maszynista u? Stanisławowie, Zachar- 
ski Edward, nadkonduktor w Stanisławowie 
i F ran ta Jan, emerytowany maszynista w 
Stanisławowie.

Podpis firmy: następuje w ten sposób, 
iż pod firmą stowarzyszenia podpisze się 
dwóch członków dyrekcyi, lub jeden członek 
dyrekey! i jeden zastępca.

Ogłoszenia stowarzyszenia umieszczane 
będa w czasopismach krajowych, lub m iej­
scowych stanisławowskich, w urzędowym 
dzienniku c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w Stanisławowie, jikoteż przez oplaknto• 
wanie.

Udziały członków wynoszą 10 koron, 
każdy członek może mieć więcej udziałów, 
najwyżej jednak dziesięć udziałów dodatko­
wych.

Odpowiedzialność członka ograniczoną 
jest do jednokrotnej dalszej kwoty równają­
cej się wysokości udziału.

Data wpisu: 25 listopada 1911.
O. k. Sąd obwodowy j&ko handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 25 listopada 1911,

L cz. Firm . 374/11 Stow. II. 1233 (2964)
Wpis firmy stowarzyszania zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Przemyślany 
Brzmienie firmy: Unia kredytowa w 

Przemyślanach, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką, po niemiecku: Credit 
Union in Przemyślany, registrierte Gleaossen- 
schaffc mit beschraakter Hafcung.

Data statutu: 16 listopada 1911. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­

nie członkom srvoim potrzebnych im do obrotu 
kapitałów za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków.

Ozas trw ania: nieograniczony, 
Dyrekcya: Juda Adler i Aron Pfeffer, 

kupcy w Przemyślanach, jako dyrektorowie

Podpis ffrmy: (F. Z.) pod wyciśniętą | 
stsropilią stowarzyszenia podpisują dwaj człon­
kowie dyrekcyi.

Ogłoszenia: umitsiezano będą w czaso­
piśmie „Samopomocu we Lwowie.

Udział członków: Jeden udział członka 
wynosi 25 koron.

Odpowiedzialność ogr&niczoBa do trzy­
krotnej wysokości deklarowanych udziałów. 

Data wpisu: 24 grudnia 1911.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Brzeźany, 24 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 222/11 Eg, 0. I. (2872)
Zmiany i dodatki odnoszące'; się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm pojedyn­

czych i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wciąnięto 

co następuje:
Siedziba firmy: Wróblik szlachecki.
Brzmienie firmy: Fabryka sztucznych 

nawozów St. Wiktor i Spka, Bymanów dvwo- 
rzec* spółka z ogr. poręką we Wróbliku szla­
checkim.

Z zarządu wystąpił Stanisław Wiktor.
Ozłonkiem zarządu wybrano Władysła­

wa Wiktora.
Prokurę udzielono: Stanisławowi Wi­

ktorowi.
Data wpisu: Sanok, dnia 21 grudnia

1911.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 18 grudnia 1911.

L. cz. Firm  1031/11 Stow. I. 387 (2869)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

już firoi stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Starasól.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Starej soli, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: ks. Woj­
ciech Owoc, Jan  Gunia, Władysław Świdni­
cki i zmarł Józef Trupkiewiez.

Członkowie dyrekcyi wybrani na zgro 
madzeniu 23 lipca 1911: ks. Wojciech Owoc, 
Jan  Gunia i Władysław Świdnicki ponownie, 
a w miejsce Józefa Trupkiewicza zastępcą 
przełożonego, Stanisław Wojtasiewicz, wła­
ściciel realności w Starej soli.

Data wpisu: 19 lutego 1912.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Sambor, dnia 17 lutego 1912.

L. ez. Firm . 505 Eg. A. 123 (3446 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej.

Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 
następuje.

Siedziba firmy: Mielec.
Brzmienie firm y: Izrael Hermele i Le­

ser Salpeter.
Przedmiot przedsiębiorstwa: sprzedaż 

okowity i handel piwa.
Forma spółki: Jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Izrael 

Hermele i Leser Salpeter.
Podpis firmy: podpisują obaj spólnicy.
Dzień wpisu: 5 stycznia 1912.

0. k. Sąd obwodowy js,ko handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 5 stycznia 1912.

L. ez. Firm. 35 stow. II. 802 (3449 1—3) 
Wykreślenie firmy.

Zrejestru Stow. II. 802 wykreślono:
Siedziba firmy: Tarnów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo oszczę­

dności i zaliczkowe w Tarnowie, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
w likwidacyi, skutkiem zwinięcia interesu.

Dzień wpisu: 10 lutrgo 1912.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, 10 lutego 1912.

fj. cz. Firm. 123/12 (3037,
Wykreślenie firmy.

Z rejestru Oddział A. wykreślono. 
Siedziba firm y: Bzeszów.
Brzmienie firmy: Wilhelm Sperling. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

mebli.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 10 lutego 1912.
G. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Ezeszów, dnia 10 lutego 1912.

L. cz. Firm . 77/12 Eg. A. 1 (3360)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

spółkowych.
Wpisano do rejestru Oddziału A. 
Siedziba firmy : Tarnopol.
Brzmienie firmy: „Sussmann & Appel 

przedsiębiorstwo agencyjne i komisowe w 
Tarnopolu, po niemiecku: „Sussmann &
Appel Agentur & Oommission in Tarnopol"

Podpis firmy dotąd: stua £ io tr Appel, 
atbo Samuel Sussmann i P :c tr Appel.

O dtąd: sam Piotr Appel, albo sam Sa­
muel Sussaiana i Piotr Appal łącznie, a na 
wekslach tylko Samuel Sussmann i Piotr 
Appel łącznie.

Data wpisu: 10 lutego 1912.
0. k. Sad obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 8 lutego 1912.

L cz F inn. 1785/11 Bg. A. 80 (3320)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej,
Do rejestru firm Oddział A. wciągnięto 

co następuje.
S iilz ióa  firm y: Tarnopol.
Brzmienie firmy: „Zakład kredytowy 

Bracia Obler".
Przedmiot przedsiębiorstwa: zarobkowe 

udzielanie kredytu piemężnego osobom trze­
cim i zarobkowej- pośrednictwo/ w czynno­
ściach kredytowo pieniężnych.

Forma spółki: spółka handlowa jawna 
od dnia 17 września 1911.

Spólnicy: Jakób Obler, kupiec i w ła­
ściciel realności w Zurawnie i Ozyasz Obler 
kupiec w Tarnopolu.

Uprawniony do zastępstwa: wyłącznie 
Osyasz Obler.

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
„Zakład kredytowy Bracia Obler" umieszcza 
spólnik Ozyasz Obler własnoręcznie podpis 

Bracia Obler".
Dzień wpisu: 27 grudnia 1911.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, duia 26 grudnia 1911.

L. cz. Firm . 126/12 Stow. II. 94 (8403)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych wskutek przed­
stawienia przeciw tus uchwale z 25 stycznia 
1912 L. cz. Firm. 29/12.

Siedziba stowarzyszenia: Kamionka stru- 
miłowa.

Brzmienie firmy: „Unia kredytowa" w 
Kamionce strumiłowej, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką.

Data s ta tu tu : Kamionka strumiłowa, 
dnia 31 grudnia 1911.

Przadmiot prtedsiębiorstwa: Celem
przedsiębiorstwa jest podniesienie zarobku i 
gospodarstwa swoich członków przez dostar­
czanie tymże na umiarkowany procent go­
towych pieniędzy potrzebnych im do obrotu 
w gospodarstwie, przemyśle i handlu, za po­
mocą spólnego kredytu wszystkich członków.

Czas trw ania: nieoznaczonny.
Dyrekcya: 1, Benjamin Sutworin k u ­

piec w Wołowej grzędzie, 2. Beri Kohi, 3. 
Jakób Schwarzmann i 4. Alter Katz kupcy 
w Kamionce strumiłowej i zastępcy dyrekto­
rów: 1. Samuel Sprotzer i 2. Chaim Wolf 
2 im. Walfisch kupcy w Kamionce strum i­
łowej.

Podpis firmy: firmę stowarzyszenia pod­
pisują ważnie dwóch członków dyrekcyi.

Ogłoszenia pochodzące ze Stowarzysze­
nia będą umieszczane w „Gazecie Lwowskiej".

Udziały członków: jeden udział wynosi 
najmniej 50 koron.

Odpowiedzialność: do pięciokrotnej wy­
sokości deklarowanego udziału.

Data wpisu: 17 lutego 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział ił .
Złoczów, dnia 17 lutego 1912.

L. ez Firm. 58/12 Stow III. 52 (3312)
E d y k t.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, że Spółka oszczędno­
ści i pożyczek w Chełmcu polskim dnia 12 
marca 1911 ustępujących członków zarządu 
Piotra Majchra i Józefa Potoczka ponownie 
wybrała.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział iv.

Nowy Sącz, daia 17 lutego 1912.

L. cz. Firm . 74/12 Eg. O. 5 (3120 1 - 3 )
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firmy: Krynica zdrój.
Brzmienie firmy: Spółka handlowa

„Swit" Jan  Siemieński i Spółka w Krynicy 
zdroju z ograniczoną odpowiedzialnością.

Przedmiot, przedsiębiorstwa: handel to ­
warów mieszanych.

Forma spółki: jawna, kontrakt z daty 
Krynica 1 lutego 1912.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Jan 
Siemieński, Stanisław Kmietowiez, Antoni 
Kmletowiez, ks. Jan  Jasiak, Franciszek 
Chrząszcz, dr. Franciszek Kmietowicz, An­
toni Litwora, Jan  Klimczak, Ferdynand 
Mally, Stanisław Kołodziejczyk, Ludwik Du-

„Gazeta Lwowska" Nr. 66 z dnia 21 marca 1912.
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tkiewiez i Henryk Nitribitt — wszyscy w 
Krynicy zdroju tylko swoim udziałem po 
2000 kor., kapitał zakładowy 24.000 kor.

Czas trwania nie ograniczony, jednak 
spólnik może zgłosić wystąpienie na 6 mie­
sięcy przed upływem roku kalendarzowego.

Do zastępstwa spółki na zewnątrz są 
uprawnieni Jan Siemieński i Jan Klimczak, 
którzy pod wyciśniętą stampilią firmową 
podpisywać się będą.

Spółka rozpoczęła czynność 1 lutego
1912.

Dzień wpicu: 8 marca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 17 lutego 1912.

L. cz. Firm. 39 poi. I. 556 (3440 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Wykreślenie firmy.
Z rejestru I. 556 wykreślono:
Siedziba firm y: Tarnów.
Brzmienie firmy: Dzierżawa propinacyi 

miasta Tarnowa, posiadana przez masę spad 
kową ś. p. Eustachego ks. Sangutzkę, admi­
nistrowana przez Konstancję ks Sanguszkową, 
skutkiem zgaśnięcia dzierżawy.

Dzień wpisu: 10 lutego 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 10 lutego 1912.

L. cz. S. 3/12 (1) (3389 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na otwarcie (kupieckiego) 
konkursu do majątku firmy pierwszej k ra­
jowej fabryki wyrobów marmurowych B 
Królika we Lwowie, ul. Szwedzka 1. 3, za­
rejestrowanej pod firmą pierwszej krajowej 
fabryki wyrobów marmurowych B. Królika 
we Lwowie, ul. Szwedzka 1 3.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu krajowego p. Józefa Dobiję 
we Lwowie, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana adw. dr. Stanisław? Siurleja we 
Lwowie

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 29 marca 1912,
0 godz. 9 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 20 przedłożyli dokumenty, poświad­
czające ich roszczenia, przedstawili swoje 
wnioski względem zatwierdzenia tymczaso­
wego zawiadowcy lub zamianowania innego
1 jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku. 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 28 maja 
1912 a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
30 maja 1912 godz. 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu. '

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia vr toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, jako handlowy 
Oddział YIJ.

Lwów, dnia 15 marca 1912.

Konkursa.
LW ‘ 17.725/912 (3506 1 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Wcelu nadania dwóch zapomóg, wyno­

szących jednorazowo po sto dwadzieścia (120) 
koron, z fundacyi dla sierót po wojskowych 
imienia Angeliki Hoffmann de Sternhort, 
sieroty po c. k. majorze, ogłasza się niniej- 
szem konkurs.

O te jednorazowe zapomogi mogą się 
ubiegać tylko osoby płci żeńskiej, stanu wol­
nego, religii rzymsko-katolickiej, niezamożne 
i moralnie nieposzlakowane, osierocone po 
obojgu rodzicach, a urodzone w Galicy', z m ał­
żeństwa osób stanu wojskowego, stopnia ofi­
cerskiego, od porucznika aż do majora włą­
cznie.

Osoba, która otrzymała zapomogę z ni­
niejszej fundacyi jest wykluczona od udziału 
w dwóch bezpośrednio potem następujących 
nadaniach.

Podania należy wnosić do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 25 kwi tnia 
r. b. i załączyć do nich metryki śmierci 
obojga rodziców kandydatki, metrykę chrztu 
kandydatki, świadectwo moralności i św ia­
dectwo o stosunkach majątkowych kandy­
datki.

We Lwowie, dnia 11. marca 1912.

L. Prez. 7925 (3504)
K o n k u r s .

Cztery posady radców sądu krajowego, 
z tych jedna w Sądzie krajowym w Czer- 
niowcach, a trzy w Sądzie obwodowym w 
Buczawie są do obsadzenia.

Ubiegający się o te posady wniosą n a ­
leżycie udokumentowane podania w drodze 
służbowej najdalej do 31 marca 1912 do 
Prezydyum Sądu krajowego w Czerniowcach 
względnie Sądu obwodowego w Suczawie.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 16 marca 1912.

L. Prez. 682, 6 D./12 (3355 3 - 3 )
K o n k u r s .

G, k. Sąd obwodowy w Ozortkowie 
przyjmie z dniem 1 kwietnia 1912 pomocnika 
kancelaryjnego za wynagrodzeoiem dziennem 
2 kor. 50 ha!., który umie biegle pisać sa  
maszynie „Remington".

Podania, zaopatrzone w świadectwa le­
karskie zdrowia, tudzież poświadczenia umie­
jętności pisania na maszynie, należy wnosić 
do Prezydyum c. k. Sądu obwedowego w 
Ozortkowie do dnia 28 marca 1912.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Gzortków, dnia 14 marca 1912.

L. 572 (3391 2 - 8 )
K o n k u r s .

Gmina miasta Przemyślany rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę weterynarza 
miejskiego.

Płaca stała 1200 koron i dochody z 
rentownej praktyki prywatnej.

Prośby pisemne należycie udokumento 
wane wnieść należy najdalej do 20 kwietnia 
do Rady gminnej miasta Przemyślany na 
ręce burmistrza.

Przemyślany, dnia 16 marca 19.12.
Zwierzchność gminy miasta.

Burmistrz: Fuchs.

Spadki.
L. cz. A. 18/12 (7) (3343))

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 

jest niewiadomy.
C. k. Sąd powiatowy w Limanowej 

zawiadamia, ża duia 30 grudnia 1911 w Sta- 
rejwsi zmarł Stanisław Kita pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem 
ustanawia legataryuszami Franciszkę i An­
toniego Kitów.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Jó­
zefa, Jana i Adama Kitów, którym spadko­
dawca nic nieprzeznaczył, nie jest znane, 
przeto wzywa się ich, aby w przeciągu je 
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym Sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnych ustanowionym kuratorem 
Stanisławem Dutką.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Limanowa, dnia 23 lutego 1912.

L. cz. A. 391/911 (3) (3429 2 - 3 )
E d y k t .

0. k. Sąd powiatowy w Podgórzu po­
daje do wiadomości, że 25 maja 1911 umarł 
w Zakładzie karnym we Lwowie Józef Ko­
siński rodem z niewiadomej miejscowości w 
Gubernii Kijowskiej, pozostawiwszy w spadku 
154 kor. 73 hal.

Gdy niewiadomem jest, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby sobie rościli z ja­
kiegokolwiek tytułu prawa do tego spadku, 
aby w przeciągu roku donieśli tut. sądowi, 
wykazali tytuł prawny dziedziczenia i złożyli 
oświadczenie do spadku, gdyż po bezskute­
cznym upływie tego czasu zostanie spadek, 
dla którego tymczasem ustanawia się kura­
torem adwokata dr. Emilewicza przeprowa­
dzony tylko z tymi, którzy wykażą tytuł

dziedziczenia orsz wniosą oświadczenie i im 
też zostanie spadek przyznany. Część zaś 
spadku nie przyjęta lub jeżeli się nikt do 
niego nie zgłosi wówczas cały spadek przy­
znany zostanie jako bezdziedziczny skarbowi 
Państwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podgórze, dnia 20 stycznia 1912.

L. cz. A. 172/11 (5) (3340 2 - 3 )
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy, oddzbi IV. w 
Krskowcu, ogłasza, że dnia 2 marca 1911 w 
Morańcach zmarła Parańka Rak ur. Kuniec, 
pozostawiając rozporządzenie ostatniej woli, 
w którem dziedzicowi, mężowi swemu Dmy- 
trowi Rak 1/5 część pgrt. Ik. 988 Iwh. 134 
ks. grt. gm. kat. Morańee objętego darowała 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Dmytra 
Raka nie jest znane, przeto wzywa się go, aby 
w przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosił się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i z kuratorem drem Antonim Goldma 
nem, adw. kr. w Krakowcu, ustanowionym 
dla nieobecnego Dmytra Raka.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Krakowiee, dnia 22 grudnia 1911.

Amortyzacytin
L. cz. T. 9/11 (6) (3203 2 - 3 )

E d y k t .
Tekla Hapijcznk córka Petra i Maryi 

urodzona w Ozarnokońcaeh w iekich uuia 15 
czerwca 1850 nr. domu 256 sąd pow. Hu- 
siatyn i tamże przynależna wydaliła się przed 
około 41 laty z Ozarnokoniec wielkich w nie­
znanym kierunku i od tego czasu nie dała 
o sobie żadnej wiadomości.

Ponieważ wobec tego po myśli § 24 
ust. cyw. zachodzi domiemanie, że Tekla Ha- 
pijezuk zmarła, przeto na wniosek Jurka Ste­
fana, Fedia Hap;jczuk i Anny Sumeniuk 
wdraża się postępowanie celem uznania Te­
kli Hapijczuk córki Petra i Maryi za zmarłą 
a kuratorem dla niej ustanawia się adw. dr. 
Marienberga w Tarnopolu.

Zarazem wzywa się każdego, ktoby 
miał jaką wiadomość o Tekli Hapijczuk, aże­
by doniósł o tem tut. Sądowi lub kuratoro­
wi wyżej wymienionemu.

Teklę Hapijczuk wzywa się, ażeby w 
c. k. Sądzie obwodowym w Ozortkowie oso­
biście się jawiła, bądź też w inny sposób 
dała wiadomość o sobie.

Po 1 marca 1913 na ponowny wnio­
sek i po przesłuchaniu kuratora rozstrzygnię­
cie co do uznania Tekli Hapijczuk za zmarłą 
przez Sąd tut. nastąpi

G. k. Sąd obwodowy, Odoział IV.
Czortków, dma 22 listopada 1911.

L. cz. T. 1/12 (6) (3316 2— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Bernharda Goldsteina, ku­
pca w Wiedniu wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla na kwotę 
1800 kor. opiewającego dnia 3 kwietnia 1912 
w Drohobyczu płatnego przez Samuela Korn- 
babera w Drohobyczu akceptowanego, w ża­
dne inne podpisy nie zaopatrzonego, nie zawie­
rającego ani miejsca, ani daty wystawienia 
ani nazwiska remitenta.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami, w ciągu 45 dni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieważny uznany zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 27 lutego 1912.

L. cz. T. 3/12 (1) (3048 2 - 3 )
E d y k t .

Na żądanie Izraela i Ite Jakubowiczów, 
z Posady olchowskiej, wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi zaginionego blan­
kietu wekslowego, na 2000 kor. opiewają­
cego, a przez wnioskodawców, jako przyjem- 
ców podpisanego, a zresztą nie wypełnio­
nego, a więc wymogów weksla z art. 4 nie 
posiadającego.

Wzywa się tedy każdego, ktoby odnośny 
blankiet wekslowy posiadał, aby się z tako­
wym w przeciągu 45 dni od ostatniego ogło­
szenia niniejszego edyktu do Sądu tut. zgłosił 
i prawa swoje do niego wykazał, ileże po 
bezskutecznym upłyv/ie tego terminu, cd- 
śny blankiet wekslowy, za umorzony i wszel­
kich skutków prawnych pozbawiony uznany 
będzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 29 lutego 1912.

L. cz. T. 12/11 (2) (3202 2 - 3 )
Wskutek wniosku Maksyma Bałyka ro l­

nika z Oryszkowiec wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne odnośnie co do książeczki

udziałowej Towarzystwa kredytowego „2hoda“ 
w Kopeczyńeach Nr. 700 na kwotę 43 koron 
80 h. opiewającej na okaziciela wystawionej.

Wzywa się tedy posiadacza powyższej 
książeczki by do 6 miesięcy od ogłoszenia 
po raz trzeci edyktu w „Gazecie Lwowskiej", 
wykaztł swe prawa jakie mu do tej książe­
czki służą, gdyż w razie przeciwnym uzna 
się tę książeczkę za pozbawioną wszelkiej 
mocy prawnej.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Gzortków, dnia 9 grudnia 1911.

L. cz. T. IV. 1/12 (3) (3448 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek c. k. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie imieniem poniżej wymienionych 
kościołów, probostw,g kościelnego funduszu 
ubogich i fundacyi wdraża się postępowanie 
celem amortyzaeyi następujących zagubio­
nych winkulowanjeh kart wkładkowych kasy 
oszczędności miasta Tarnow a:

1. Nr. 4598 winkulowanej dnia 19 sier­
pnia 1871 na rzecz kościoła lać. w Miklu- 
szowicach, a opiewającej na kwotę 41 kor. 
74 hal. w kapitale, z obliczonerai zaś po 30 
ezerwca 1911 odsetkami na kwotę 375 kor. 
68 hal.

2. Nr. 15.467 winkulowanej na rzecz łać. 
probostwa w Limanowej, dnia 24 stycznia 
1879 a opiewającej na pierwotnie złożoną 
kwotę 18 kor. 14 hal. w kapitale, z obliczo­
nemi zas po 30 czerwca 1911 odsetkami na 
kwotę 71 kor.

3. Nr. 48.095 winkulowanej, dnia 19 
czerwca 1891 na rzecz łać. probostwa w 
Rsochowie, a opiewającej na pierwotnie zło­
żoną kwotę 77 kor. 08 hal. w kapitale, z 
obliczonemi zaś po 30 czerwca 1911 odse­
tkami na kwotę 106 kor. 73 hal.

4. Nr. 48.131 winkulowanej dnia 24 
czerwca 1891 na rzecz rzym. kat. kościoła 
parafialnego w Chorzelowie, a opiewającej 
aa pierwotnie złożoną kwotę 18 kor. 18 hal. 
w kapitale, z obliczonemi zaś po 30 czerwca 
1911, odsetkami na kwotę 39 kor. 92 hal.

5. Nr. 51.533 winkulowanej dnia 4 li­
stopada 1892 na rzecz funduszu ubogich w 
Słopnicach szlacheckich, a opiewającej na 
pierwotnie złożoną kwotę 5 kor. 26 hal. w 
kapitale, z obliczonemi zaś po 30 czerwca 
1811 odsetkami na kwotę 10 kor. 17 hal.

6. Nr. 54 894 winkulowanej dnia 14 
listopada 1893 na rzecz łać. probostwa w 
Lubzinie, a opiewającej na pierwotnie złożo­
ną kwotę 64 kor. 20 hal.

7. Nr. 57.153 winkulowanej dnia 19 
kwietnia 1894 na rzecz Fundacyi mszalnej 
Agaty Mazur, przy kościele w Zawadzie, a 
opiewającej na pierwotnie złożoną kwotę 1 
kor. 12 hal. w kapitale, z obliczonemi zaś 
po 30 czerwca 1911 odsetkami na kwotę 1 
kor. 53 hal.

8. Nr. 73.625 winkulowanej dnia 7 
maraa 1900 na rzecz Fundacyi mszalnej ś. p. 
Jana Homy, przy kościele w Muszynie, a 
opiewającej na pierwotnie złożoną kwotę 1 
kor. 34 hal. w kapitale, z obliczonemi zaś 
po 30 czerwca-1911 odsetkami na kwotę 1 
kor. 74 hal.

Zarazem nadmienia się, że według wy­
jaśnienia Kasy oszczędności miasta Tarnowa 
z dnia 12 lutego 1912 1, 1217 opiewają 
książeczki:

Nr. 4598 wedle stanu z dnia 1 sty­
cznia 1912 na 384 kor. 11 hal.

Nr. 15.467 wedle stanu z dnia 1 sty­
cznia 1912 na 72 kor. 59 hal.

Nr. 48.095 wedle stanu z dnia 1 sty­
cznia 1912 na 109 kor. 11 hal.

Nr. 48 131 wedle stanu z dnia 1 sty­
cznia 1912 na 40 kor. 79 hal.

Nr. 51 533 wedle stanu z dnia 1 sty­
cznia 1911 na 10 kor. 39 hal.

Nr. 54-894 wedle stanu z dnia 1 sty­
cznia 1812 aa 65 kor. 64 kor.

Nr. 57.153 wedle stanu z dnia 1 sty­
cznia 1912 na 1 kor. 55 bal.

Nr. 73.625 wedle stanu z dnia 1 sty­
cznia 1912 aa 1 kor. 76 hal.

Posiadacza względnie posiadaczy po­
wyższych książeczek wkładkowych wzywa się 
przeto, aby zgłosili się se swojemi prawa­
mi w ciągu sześciu miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego cza­
sokresu za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 17 lutego 1912.

L. ez. T. 4/12 (1) (3 0 5 0 ^ 2 -3 )
E d y k t .

Na żądanie Izraela Weissa, prywatnego 
w Sanoku, wdraża się postępowanie w celu 
amortyzacyi zaginionej mu rzekomo książe­
czki Towarzystwa bankowego dla handlu i 
przemysłu w Sanoku, Stowarzyszenia za;eje- 
stzowaoego z ograniczoną poręką, na kwotę 
433 kor. 80 hal. i na imię Izraela Weissa 
Nr. 594 Gpiewąjącej,

Wzywa się tedy każdego, ktoby od­
nośną książeczkę posiadał, aby się z takową 
w przeciągu jednego roku, sześć tygodni i 
3 dni od ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu zgłosił i prawa swoje do niej wy­
kazał, ile że po bezskutecznym upływie tego



terminu, książeczka odnośna za umorzoną i 
wszelkich skutków prawnych pozbawioną — 
uznaną bęizie.

O k. Bad obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 29 lutego 1912.

L cz. T. IV. 8/12 (4) (8088 2 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Wiktoryi Jaborek wdraża 
się postępowanie celem amortyzacji przez 
wnioskodawcę rzekomo zagubionej książeczki 
powiatowej kasy oszczędności w Wadowicach 
Nr. 21,063 opiewającej na 48 kor. 80 bal.

Posiadacza powyższej książeezki wzywa 
się przeto, aby się zgłosił ze swojemi prawa 
mi w eiągu 6 tygodni, w przeciwnym bo­
wiem razie za niei tniejące uznane będą.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Wadowice, dnia 14 lutego 1912.

L. cz. T. 19,12 (2) (3393 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Gabryela Ostrowskiego 
wdraża się postępowanie celem amortyzaeyi 
następującej wnioskodawcy rzekomo zaginio­
nej książeezki wkładkowej gal. Kasy Oszczę­
dności Nr. 45.601 na nazwisko „Gabryel 
Ostrowski" wystawionej i na kwotę 400 kor , 
obecnie z dnia 1 stycznia 1912 na kwotę 
467 kor. 36 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej", w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu sa nieistnie­
jące uznane zostaną,

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 24 lutego 1912

L. cz. T. 2/12 (1) (3811 2 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek p. Stefana Błaszezaka so- 
licytatora adwokackiego w Borsezowie wdra­
ża się postępowanie amortyzacyjne względem 
weksla opiewającego na kwotę 2120 kor, pła­
tnego dnia 10 czerwca 1912 w Chodorowie, 
a akceptowanego przez Jana Blusowicza e. k. 
listonosza w Chodorowie.

Weksel ten skradziony został z ubrania 
Stefana Błaszczaka w Chodorowie.

Posiadacza weksla tego wzywa się, by 
w przeciągu dni 45 licząc od dnia trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej" przedłożył weksel ten 
tutejszemu sądowi, ile że w rasie przeciwnym 
po bezskutecznym upływie powyższego cza­
sokresu weksel ten za umorzony uznany 
będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV..
Brzeżany, dnia 3 lutego 1912.

L. cz. Nc. XVI. 856/11 (3) (3362 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego,

Na wniosek firmy prot. Spółka akor­
dowa Z. Russoeki & M. Sroczyński w Bory­
sławiu wdraża się postępowanie celem amor­
tyzaeyi następujących rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionych przekazów magazyno­
wych wystawionych prsez Galie. Towarzy­
stwo magazynowe dla produktów naftowych 
we Lwowie na rachunek kopalni „Nowina" 
w Tustanowieach.

1. Na imię Toni Eammermann na 
14 250 kg, ropy borysłtwskiej z walutą 
30 stycznia 1911 z obciążeniom 40 kor. 5 h.

2. Na imię p. Klary Kammerman prze 
kaz Nr. 2395 na 14 250 kg. ropy borysław- 
skiej z walutą 30 stycznia 1911 za pobra­
niem 40 kor, 5 h.

Posiadacza powyższych przekazów ma­
gazynowych wzywa się przeto, aby zgłosił 
się ze swojemi prawami w ciągu jednego 
roku, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział XVI.
Drohobycz, dnia 5 lutego 1912.

Dlaczego 
każdy powinien nabyć 

„BALON DRZYMAŁY"
kupując go za 2 kor. w B iu r z e  S t .  S o k o ło w ­
s k i e g o  w e  L w o w ie ,  ul. Karola Ludwika 5 albo 
w Pasażu Hausmana. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży c e g ie łk ę  na 
nasze k r a j o w e  „ ł i n z e u m  h a n d l o w e ‘% którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na  „Muzeum handlowe" pod adresem : Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

Ilficli pociągów kolejow ych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. w edług czasu średnio-europ.
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Pociąg
posp. | osob.
przyeh. o g.

>•00

1-30

2-00
2-05

2T0

0-26

1-25

5-45
•5-50

7-20
7-28
7-30

7-33
8-00 
8-05 
815

9-58
10-04
10-15

10-25
11-15 
11-40

11-55

1-10
1-26

1-40

425
4-30
5-40

5-48

5-52

6-30
6-45
7-15
8-00

9-00

9-34

9-50

10-10
10-18

10-20
10-30

-  11-00

1-55

7-01
7-26
9-42

10-54
11-35

5-16

6TT
6-24
9-52
9-57

10-13

12-00

D O  L W O W A
Na dworzec główny:

z iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 

. Czudina, Serethu i Śuczawy. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (Berlina, W rocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zak»panego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z. Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Iekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaezowa, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Żydaezowa, Potutor, Kórosmezo. 
z Podhajec.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

ehawiny.
z Podwołoezysk, Kopyezyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sąeza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy rusKi", Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie), 
z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, 

Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Iekan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiec, Iekan, Suezawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo­
sieliey. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczucina, Ja ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszau, Galaeu), Potutor, Żyda- 
czowa, Czortkowa, Korosineso, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 ezerwea do 10 września włącznie tylko w n ie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajec.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

P ociąg

Na dworzec „Lwów-Podzamcze“ :
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Winnik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajee.
z Podwołoezysk, Kopyezyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iw ania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z W innik, 
z Krasnego, 
z Podhajec.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

|  posp. | osob.
odeh. o g.

12-35 —

2-50 —

— 3-40

_ 5-58
-- 6-00 j
-- 6-iO I

- 6-15
_ 6-35
— 7-30
-- 7-35
— 7-50
-- 8-20CN?oo —

— 8-45

— 8-05

9-15 —
— 9-37

— 10-02

— 10-40

— 1-45
218 —

2-20 —

__ 2-28
2-30 —
— 2-35

2-45

3-05
— 3-40
— 3-50
— 5-20
— 5-46

T f t o
— 6-05
— 6-16
— 6-29
— 6-50
7-00 —

— 7-30
_ 7-48
— 8-46
— 10-40

— 10-48

— 11-10

— 11-13
_ 11-25
— 11-35

6-12
— 6-30
_ 8-12— 11-00— 1-30
2-33 —

2-52
— 5-38
— 6-30— 8-09— 10-40

11-33

Z 3 E  L W O W A
Z/dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa. N. Sąeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie­
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima, Koemyrzowa. 

do Podhajee.
do Stryja, Drohobycza, Borysławia.
do Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Katusza, Kórosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 

d,o Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza. 

do Czerniowiee, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Stryja od 18 ezerwea do 10 września włącznie tylko w niedziele 

i rzym. kat. święta, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Kórosmezo, Kałusza, 
Czertkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 ezerwea do 15 września włącznie codziennie, 
do Krasnego.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Źabopanego (p. Rze­
szów), N. Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 
Oświęcimia, 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanowa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajee.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chy. wa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sącza, Orłowa, Zasopanego. 
do Iekan, Czortkowa, Kórosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, 

Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suezawy. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

Z dworca „Lwów-Podzamcze“ :
Podhajee.
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Stojanowa.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
W innik.
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy­
niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skaty, Iwania pustego, Grzyma­
łowa, Czortkowa.
Krasnego.
Stojanowa. *
Podhajee.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
W innik, tylko w sobotę i niedzielę.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, Iw ania pustego, Potutor, 
Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

Na dworzec „Lwów-ŁyczaKów“ ; Z dworca „Lwów-Łyczaków“ :
Winnik. _ 6-31 do Podhajee.
Podhajee. — 1-49 do Winnik.
Winnik. _ 6'S . do Podhajee,
Podhajee.
W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

— 10-59 do W innik, tylko w sobotę i  niedzielę.

P o c i ą g i
Na dworzec główny:

z Brzuehowie: codziennie: 7-00 ran o ; codziennie od 1 ezerwea do 31 sier­
pnia 8'32 rano, 11-05 przed południem, 5-18 po po łudniu ; od 1 ezerwea
do 15 września 8'35 w ieczór; od 1 ezerwea do 30 września 3'48 po 
południu; od 10 maja do 30 września 745 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia 1'46 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 3”48 po południu, 

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 1-11 po południu, 9’25
w ieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10'00 wieczór.

z Lubienia: w niedziele i. święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze­
śnia 12-45 w noey. 

z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 12-16 w noey

l o k a l u  Co
Z dworca głównego:

do Brzuehowie: codziennie; 6'06 rano; codziennie od 1 ezerwea do 31 sier­
pn ia  7-22 rano, 10-05 przed południem, 6'31 w ieczór; od 1 czerwca do 
15 września 8-20 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 2'50 po połu­
dniu; od 10 maja do 30 września 4’18 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 ezerwea do 31 sierpnia 12-30 po połu­
dniu; od 7 maja do 31 maja 2-50 po południu, 

do Janow a: codziennie od i  maja do 30 września 10-25 przed południem, 
3'05 po po łudn iu ; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja 
do 10 września 1-35 po południu, 

do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 
września 2-15 po południu.

w
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C. k. D yrekcja kolei państw owych w e Lw ow ie.
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XIV. ROK WYDAWNICTWA
Zaproszenie do przedpłaty na Rok 1912.

„ N o w o ś c i  J n i u z y c z n e "

jtfiesięcznik literacko-nutowy na fortepian.
Jiowości Muzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów mu­

zycznych.
Jiowości Muzyczne drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere­

tek, melodye ludowe i tańce.
jtowości Muzyczne zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 

swojskich i obcych twórców.
jtowości Muzyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 

fortepianową.
jtowości Muzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 

upodobanie do lepszej muzyki.
Jiowości Muzyczne ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są poży­

teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogicznych.

Jiowości Jiluzyczne w dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, spra­
wozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego.

NOWOŚCI Mnzyczne są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem.
JfoWOŚci Jiluzyczne W ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księ­

garskich około 80 kor.
Prenum erata w e Lw ow ie i na prow incyi:

Rocznie 1 6  koron. — Półrocznie 8  koron. —  Kwartalnie 4  korony.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 3 K. 
90 hal. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka

preniium 80 hal.

Agencya i ekspedycya dla G alicy!: w e Lw ow ie, 
Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmanna 7.

Bedaktor 1 wydawca: Leon Chojecki w Warszawie.

„KSIĄŻNICA"
Biuro St9 Sokołowskiego
w e L w o w ie j P a s a ż  Haasm iana I. 9

w y s y ł a

22 wyborowych hro&zur „Książnicy**
po wyjątkowo zniżonej cenie 

K .  6 * —9 o p l a t n i c  K .  6 *8 0 .
Tytuły broszur „Książnicy"

1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie".
2. P isarze rossyjscy  „Godziny więzienia".
3. J . Lemański „Nowenna".
4. W . G om ulicki „Zakazana".
5 . A. N. N owaczyński „Staroście ukarany".
6. W. G rubiński „Uezta Baltazara".
7 . W. K n sze ll „K apitał i ziemia".
8. P . D ahlke „Opowiadania Buddyjskie".
9. A. N iem ojew ski „Epoka eunuchów".

10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu".
11. H istorya R ew olucyi p o lsk iej Tom I.

12. H istorya K ew olucyi po lsk iej Tom II.
13. W . W inaw er „N otatnik Szymona de Geldern"
14. Z . Saw ionkow ow a „L ata krzywdy".
15. E. T. A. H offm ann „Złoty garnek".
16. A. Langie „Zbrodnia".
17. W. R apscki {syn) „Humoreski".
18. W. S zuk iew icz  „Odrodzenie etyczne".
19. A. Uryasz „Fragm enty".
20. E. S łońsk i „Przebudzenie".
21. Z. R óżycki „Serdoezna skarga".
22. Ju liu sz S łow acki „Kordyan".

L. S90/III. (2) (8479 2 - 2 )

Rozpisanie budowy.
C. k. Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 

przetargu wykonanie robót budowlanych z okazyi wykonania murowanej dobudówki do 
magazynu na stacyi kolejowej Tarnopol w miejsce istniejącej drewnianej części tego ma­
gazynu.

Koszta robót budowlanych przeznaczonych do rozdania za k* otę ryczałtową obliczone 
są na 12 000 kor. t. j. dwanaście tysięcy koron.

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, któr9 mają być wykonane do 
15 sierpnia 1912 należy wnieść wyłącznie tylko na przepisanych na ten cel formularzach 
w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta na wykonanie murowanej dobudówki 
do magazynu w miejsce istniejącej drewnianej na stacyi kolejowej w Tarnopolu", najdalej 
do 80 marca b. r. o godz. 12 w południe w protokole podawezym podpisanej c. k. Dy- 
rekcyi kolei psństwowych, lub też przysyłać je pocztą, j&kw polecone przesyłki tak, żeby 
w oznaczonym terminie tamże nadeszły.

Alegaty dotyczące tych robót, jako też i pouczenie o obowiązkach opłaty stempli 
i należytcści ciążących na oferencie względnie na przedsiębiorcy zawierającym umowę z e. k. 
Skarbem przy rozdawnictwie dostaw i robót pcristwowych przejrzeć można w gmachu e. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, III. piętro drzwi 309, gdzie także otrzyma się 
na żądanie formularze ofert.

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy ktorem obecni być mogą oferenci, 
nastąpi 30 marca b. r. o godzinie 1 po południu.

Wadyum, które w razie przyjęcia oferty służyć ma jako kaucya, wynosi 600 koron 
(sześćset koron) złożyć je zaś naieży w kasie podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
równocześnie z wniesieniem iub nadesłaniem ofert, co do których oferenci pozostają w sło­
wie do i  maja 1912 włącznie; w ciągu tego czasokresu nastąpi też oddanie robót.

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach lub też nie odpowiadające wa­
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenia nie złożono w&dyum, wreszcie 
oferty, któreby nadeszły po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględnione.

Lwów, w marcu 1912,

C. k. Dyrekcya kolei państw owych we Lwow ie.

Dr. M a n i s l a w a  W a r  . i - s k ie & o

PRAWO KOBIET W  PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących  
kobiet w  porównaniu z prawem  francuskiem  i niem ieckiem .

D o n a b y c ia  w  b iu r z e  d z i e n n ik ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hansmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

„Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego"
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyeiężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania  magiczne. Fizyologiezne cudo. E lektryczna pani. Elektryczne dziecko. Haiusynaeye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte clrzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. P rę t do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki 'imaginaeyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, św iat je3t pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, źe będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11. d., i 4. d

Cena za go tów kę K . 2*10, za po b ran iem  2‘55. — Do nabycia

w  b iu rzs 8„ SO K O ŁO W SK IEG O  we Lw ow ie, p asaż  Hansm ana 9.

T A IŁ Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwow a do w s z y s t k i c h  s t a c y j  
kolejow ych w  G alicyi i  Bukowinie

1  ■  p r z e z  M . F I S C H L E R A M  —
Cena 2  k o r .)  z  p rz e s y łk ę  p o c z t o w ą  2 k o r .  AD k a ł.) z a  

p o b ra n iem  2  k o r . 5 5  haB.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO
Lwów, pasaż Hausmana fi

w p t s i a t

„ O S T A T N I  H A M L E T "
szkic pow ieściow y, oraz 5 innych obszernych now el 

A N T U i A S C H H O D E H A
znanego zaszczytnie krytyka i now elisty wyszły nakładem księgarni

ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1).

C ena 5  k o ro n  — stron 380.

„O statniem u Ham letowi" przyznała krytyka nie­
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d.
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„WĘDROWIEC"
Dwutygodnik, wychodzi każdego 5 I 20  w  m iesiącu.

Liwów — K ra k ó w  -  W a r s z a w a
pismo iJłustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą.

Redaguje Komitet.
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKL Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 

yjjjjj Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

W ydaw ca:
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

Adres W ydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „WĘDROWCA",  Lwów, Pasaż 

Hausmana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

5

i

W a r u n k i p r e n u m e r a t y :
W Galicyi i Austr. Węgr. W Król. i Cesarstwie. W Niemczech, 

z' przesy łką:
Rocznie . . . . .  Kor. 24'— Rb. 12'— Marek 24'—
Półrocznie . . . .  „ 12'— „ 6 '— „ 12'—
Kwartalnie . . . .  „ 6 '— „ 3 '— „ 6 '—
Zeszyt pojedynczy . „ 1'20 „ 0'60 kop. „ 1'20

We Francyi.

Frk. 24*—
„ 1 2 - -  
„ 6 ' -  

1-20

.W Ameryee. 

Doi. 12
n 6a

■/. J ‘ "  * " "   n IM.

Rozsyłka wód z c. k. Zakładu zdrojow ego w  Krynicy.

Krajowe wody mineralne 
i przetwory zdrojowe

Burkutu
Iwonicza
Krościenka

ze  zdrojów:
Krynicy Rymanowa
Morszyna Szczawnicy
Rabki Wysowe]

Ż e g i e s t o w a
zastępują w szystk ie  wody obce.

Do nabycia po cenach najtańszych w każdej ilości
w  Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk

we Lwowie, ul. liomanowicza 9, parter, teł. 895.

mm

Wwiictwo Miami Polstei Ł M eicia io  ¥6 Lwie,

Polskie Przewodniki podróży.
Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować a rąk polskich turystów prawie wyłą­

cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artysty csno-informaeyjny eh przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonana stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość n ą j-  
wybr*dnifejsxym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

P rzew od n ik  p o  R zym ie, z planem miasta. Kor. 3 ,—,
P rzew od n ik  p o  W en ecy i i w y sp a c h  ok o liczn ych , z planem miasta. Kor. 3.
P rzew od n ik  po W ło szech  p o łu d n io w y ch  i S y cy lii, z 11 planami miast i 

mapami geograficznemi. Kor. 6.—.
P rzew od n ik  p o  N eap o lu , z trzema planami. Kor.
P rzew od n ik  p o  H erku lanu m , P om p ei i G& pri, * planem wykopalisk Pom 

psi. Kor. 1.20.
P rzew od n ik  po  P alerm o, * planem miasta. Kor. 1.20.
P rzew od n ik  p o  Tfttrsoh, Z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. S.
P rzew od n ik  p o  T atrach  zach od n ich , % mapą. Opracował Janusn Ohmiekwski 

Kor. 'i.— .
P rzew od n ik  po  Lwowie, S plaae® raiaata. Kor, 5S.~.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŹURNALE, przyjmuje prenumeratą z d o s ta w i,  

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Jtjuc fi dziinnikdw i ogłoszeń St. SM ow skligo Lwdw, Pasaż K a n a a a  9
O głoeaenla do w sz y s tk ic h  p ism  najtan ie j.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 

we Lwowie,
Pasaż Hausmana 1. 9

Telefon 452. 
wydaje

b ilety  zestaw ialne do w szystkich  
m iejscow ości kąpielowych.

Ważność b iletu  45 dni 
z dowolnem  zatrzym aniem  się 

w e w szystkich stacyach.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE" Biuro ogłoszeń 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

f e  i t e  

N A J N O W S Z E
PISA N K I-bomboniery z porcelany 

prześlicznie malowane od K. 1 2 0  
do 8 0 ' - .

G ARNITURY likierowe od K. 3\50.
G ARNITURY na ocet i oliwę od 

K. 5 — .
G ARNITURY kompotowe na 6 osób 

od kor. L90.
TORTOWNICE majolikowe i porce­

lanowe od K. 170.
TACKI szklanne w niklowej oprawie 

od K. 5-50.
poleca I łO M  T O W A R O W Y

Kazimierz Lewicki
właść. JM  i Aleksander LEWICCY

główny skład porcelany i szkła 
Lwów, pl. Maryacki 10

w e w łasnej kam ien icy .

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek

w dużym wyborze i najnowszych c |
wzorach. Ceny najniższe (z per- " 

łowej masy od 16 kor.)

Kop^rnicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. Halicki 1. 1.

naturalne czyste mesaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryaekie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca h an d e l h e rb a ty , k aw y  i w ina

EDMUNDA RIEDLA, LWÓW.
Kto chce kupić lub sprzedać 

majątek ziemski, folw ark, większą 
realność raczy zgłosić: Koncesyo- 
nowane biuro pośrednictwa w ku­
pnie i sprzedaży nieruchomości w  
Stryju, Zamknięta 3. Transakcye 
uczciwe, bez wyzysku. Wpisowe 
żadne.

W Bolechowie realność
piękny sad, ogród, sprzeda:

Binro sprzedaży niernckomości w Stryjti.
Zamknięta 3.

Markę na odpowiedź dołączyć.

L w ó w ,  ul. Akadem icka 3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Ju lia n a  D ą b ro w s k ie g o
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencję.

Marya Białecka
karg rygnnkn i malarstwa. Osobny kurg dzie­

cinny. KAUBCZA O. I . p .
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XLI. Walne Zgromadzenie
Członków

Towarzystwa Zaliczkowego i Kredytowego w Rzeszowie
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną, poreką

odbędzie się
w sobotę, dnia 30 marca 1912 w gmachu „Sokola*1- o godz. 3 po poi. 

z następującym Porządkiem dziennym :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1911.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum z czynności za rok 1911.
3. Sprawozdanie lustratora sądowego.
4. Rozdział zysków.
5. Wybór 4 członków Dyrekcyi.
h. Wybór 5 członków Rady nadzorczej.
7. Wybór 5 członków Komitetu cenzorów (§ 75 statutu).
8. Wnioski Dyrekcyi i Rady nadzorczej.
9. Wnioski członków.
Zamknięcie rachunkowe i bilans są wyłożone w biurze Towarzystwa do 

przejrzenia dla interesowanych w godzinach urzędowych.
Za legitymacyę służy książeczka udziałowa.

W Rzeszowie, dnia 19 marca 1912.
Rada nadzorcza Towarzystwa Zaliczkowego i Kredytowego w Rzeszowie

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką.
Dr. Roman Krogulski m. p.

Przewodniczący.

Niniejszem zawiadamia się, iż „Kaufuaanniscfcer und Handels- 
angestęliten-Unterstutzungs-Verein in Rzeszów14 zostało na Walnem 
Zgromadzeniu w dniu 22 lutego 1912 rozwiązane 

W Rzeszowie, dnia 8 m arca 1912.

Kaufmfinnischer und Handelsaugestellteii-llntersttttzungs-
Yerein in Rzeszów.

Prezes:
Mayer Straus.

Bez pośrednictw a „domów technicznych i  handlowych" lub t .  p . nazwy przybierających  
odsprzedawców, lecz w prost z fabryki!

V  o c e ii a c li b e z k o n k u r  encyj nych!

K o n k u r s .
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I I I i s SIATKI DRUCIANE i
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M M f i S
cztero- i sześciokątne, surowe lub cynkowane, do ogrodzeń domów, will, ogrodów, parków, szkół, 
kościołów, cmentarzy, ogrodzenia placów do gry „Lawn Tennis“, liny druciane, żelazne i stalowe, 
do promów i transmisyi, druty kolczaste, materace druciane, mebJe żelazne i mosiężne i. t. p. 
wyroby, p o le c a  po c e n a c h  fa b r y c z n y c h  i n a  d o g o d n e  w a r u n k i s p ła t y ,

Huner i Sebrantz T. A. w Wiedniu.
C enniki, oferty, wzory w naturze dostarcza zastępca firm y dla GALICYI

HENRYK WONSCH we LWOWIE
ul. Leona Sapiehy 1. 61. — Telefon Nr. 990.

NB. Celem wzięcia wymiarów i przedłożenia oferty na większe ogrodzenia siatkowe, wyjeżdża 
zastępca firmy na prowincyę zupełnie własnym kosztem.

W Zakładzie sadowniczym

99
(Własność krakowskiego Towarzystwa ogrodniczego) 

subw encjonow anym  przez  Wys. c. k . M inisterstw o roln ictw a i Wys. W ydział krajowy

w PRĄDNIKU CZERWONYM
nabywać można

doborowe drzewa owocowe
plenne i karłowe, krzew y owocowe.

lu stytu cye sadow nictw o popierające, otrzym ują znaczne opusty od cen katalogow ych.
Cenniki darmo i opłalnie.

Ogłasza się konkurs na opróżnione stypendyum imienia ś p ks 
Stanisława Tarnowskiego o rocznych 260 kor. z terminem do
10 maja 1912. Ubiegać się moźuj u^-efi glrnripzyalny. narodowości j 
polskiej, religii rzymsko-katolickiej iYurwszeństwo ma uczeń uroiEony ‘ 
w parciu Biezdziedza. Nadaje je Kapituła katedralna ob. ład. w Prze­
myślu, Podanie wnosić należy do Kapituły przez szkolną dyrekcyę, 
dołączając metrykę chrztu i świadectwo szkolne z ostatniego półrocza 

Przemyśi, 16 marca 1912.
Ks. Józef Stachyrak

Prałat Kb.pbnly rzym. kat.

P ięćdziesiąty trzeci rok istnienia.

TYGODNIK ILLUSTROWANY
najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska.

Przeszło tysiąc stronie tekstu I przeszło dwa tysiące ilustracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTROWANY11 w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„ R o k  1 7 9 4 “  (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prusa; „ P R Z E M I A N Y " .  Kroniki tygodniowe.

P r e m ia  n a d z w y c z a jn a  „T Y G O D N IK A  iL ,LU STR O W A N EG O "

1912. — „Sybir, Wizy© P rzeszłości” — 1912.
(S  E K Y A I I . )

A lb u m  K a r to n ó w  K O N ST A N T E G O  GÓRSKIEGO
na tle życia wygnańców syberyjskich.

Pifl|/Q U ffl n n u t i a ć p i  12 tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
U l t l l t d n u  U U n lu o u l polskim i obcym, w ciągu roiui zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany 
Komplety z Jat 1910 i 1911 dia prenumeratorów „Tygod. illu s tr.11 tylko kor. 10-—, w oprawie kor. 16’—. 
W r. 1912 C ie k a w e  p o w ie ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „1 pieśń niech zapłacze11; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni*; W. Karczewskiego „W W ieigiem“ ; Wincentego Rapackiego „Hanza*; Adama 
Krechowieckiego „Szary W ilk1';  Wołodego Skiby „Siedmioletnia w o j n a * Karola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności* ; Erckmana Chatriana „Daniel Kock*; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy*. —

W A B r t K I  r K E .M  Y IE H A  I  Y :

WE LWOWIE: W GALICY! z przesyłką pocztową:
kwartalnie 6-80 kor., z oprawą książek 8'30 kor. kwartalnie 7-20 kor., z oprawą książek 8-70 kor.
półrocznie 13.60 kor., „ „ 16-60 kor. półrocznie 14-40 kor., „ „ 17-40 kor.
rocznie 27-20 kor., „ „ 33'20 kor. rocznie 28-80 kor., „ „ 34-80 kor,

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.^
Prenumeratę przyjm ują: Adm inistracja „Tygodnika IlInstiowancg<," we Lwowie, 

P asa ł Hansm ana 1. 9, oraz wszystkie ksi<; garnie i kantory pism.
Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.

Telefon 452. Telefon 452.
Adres telegrfJ icziiy: „8TADTBUKEAU".

Ważne dla wyjeżdżających na święta.

01000 M I A S T O W E
c, k. kolei państwowych

we Lwowie, Pasaż Hausmanna 9.
WYDAJE bilety zestawi&ine (Riwdreise) do wszystkich miast w Euro­

pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% we'Włoszech, 
Franeyi i SzwajcTyi, również bilety zestawialne w jednym kie 
runku do wszystkich zagraniczny eh m iejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni.
Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać woźna jazdę 
n e wszystkich miejscow ościach bc-z zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na r-tacy i kolei i  złodziei 
kieszonkowy eh, biuro sprzeda je także b e z  ż a d n e j  d o p ła t y  
t .  j .  w  te j  s a m e j  c e n ie  e© k a s y  k o le jo w e ,  zwykle bilety 
jazdy tak zwune kartonowe w jed?sym kierunki;, do wszystkich 
miejscowości w G alicji, Bukowinie i  do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M„ Bad Sfłzbruim, Budapeszt, AObazia, W enecja, 
Medyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać m o­
żna także o jeden dzień wcześniej.
U w z g lę d n ia  s ię  z n iż k i  k o le j o w e ,  le g i t y m a c y e  u r z ę d n i­
c z e  i  b i le t y  w o j s k o w e  p o  z a  s łu ż b ą .

ASYGNATY do wozów sypialnych » Europejskiego Towarzystwa m ię­
dzy narodowego « do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na 
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie, sic wsiada.
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ST. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.
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